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Obydwaj byli ró-wno 
„~ otyli 

llletody leczenia 
były rÓzne! 

Wsz.ellkie~o rodzaju śwdrkii o.dtfos r,czania·, iak gifodmvan.iie, użvwanre różinych 
lekarstw bvwa•fy także skutec:memi. JednaJkfo srosowanl·e takich k:uracvi P:OZIJ

-stawia<lo ndemi>te ś'laidy. Mięśnie stają, się bezisiiJJne i mniej efa:stvcme. skóra wsku
tek z.ainilku ttluszoz.u fa1tduie s-ie i o;pada1

: w.piłYWai rów.nież bar<lw iiemnie nru sta'll 
pswhlicwv. 

Przv.ilr~jroy s.ie teraz osobie. która: zapomoca 
. „PUNkT ROLLERA" STRACIŁA NA WADZE Z 11 114. kg. 

Lek. Nacz.el Prof. Dr. m:ed. J. Fer:rua pisze: Wszelkie doty.chie:zas stosowair.e 
środki oetem ~tli11·ięci.ai otvi!ośoi inie mogą być 1oo:ró;w111.ame re sk.uit·eczinie1111 działa
niem mas.a.ż.u zaoomoca. „Punkt ROll'ler'u". Używanie liekarstw cel:em <>dt1u1szc~e
nia ma ten ujemny w-plvw. że 1Dowodować może choro•by roladka i nerek. Na1to
miast masaż „PuITTkt RoHier'em" Drzyczyn·ia się do szvhszej <:yrkui!aicji. klf'w~. po
w10d1u.fac rów111ocześ.n.i·e zanik .namromadzone.!!o ttius.z.czu w komórkach. Nie waham 
s·i ę wcafo me!todę odtliU'sziezania za'Oomn~a. „Pookt RoMe.r'u" polecić jako ZUIPeb!e 
1I1:iesz1rodti<wa i szvbko d'Zlialafaca. Znana iest skuteczność masażu.. re'Lultatv naJ 
wsoaniałsze osłanmy iednakże wtedv.łeśll masuiemy sie sami ..:Punkt Rof
ter'em". 

Prof. Dr. J. PERRUA. 
Na,g-rornadzenie l!uszczu fesf naslęps1wem 21bvt powoil1ne.t cy.rk-ufacii krwi. N!c 

Ia:twiiei.szeiro. jak • .PuITTkt Ro1Her~em" przyśptlieszyć kirwiohie~. Ssa;w1ci mzv aii:>ara
cie .. Pimkt Ro•lfor" przeoir<YWad'zaiia. k:rew do mietisc otl.us'Z!czonych. która zabiera 
ze sobą nadlrn.'ierna ilość Nuszcz,u i wvdiitfa JtO 1nazeW111Clitrz. Jeszoze 3 R'O'dzim.y 
p.o masażu od.czuwa się zdro:wv i szybszy bieg- krrwi. Nietvilko usu.n:ietv zostanie 
Huszcz. a mlęŚin1e i skóra ood wo!vwem żvwszeg-o obiegu krwi sta.ia ~.ie sNeżvsre
mi. Nowa zdrowo1t.na si.ta temi w JTl?a ·niźmiJe. Czto"'~:ek slare sie wv·smlllk:fym, 
silnym i na-!Jiera chęci i el1enrii do ży~ia. Osiairona.ć to mcmia wszvstko niiezbyt 

St. Zjednoczone zajmują Nicaraguę! 
Marsz wojsk amerykańskich wgłąb 

okupowanego kraju. 
Mllksyk stosuje represje przeciw cudzoziemskim kon

sorciom naftowym. 
Agencja W schodnia. 

N<>wy Jork, 15 s tyczin.fa. 
Oddziały wojsk Sta:nów ZiednOczO

nyoh w Nicaragua wyruszyły wzdłuź 
gtów:nłejErzych linft koleiOw-ych. Unja ko
leJo<wa Grenada ... Leoinie została całkowicie 
JlJ'l7;elZ oddiziały Stanów Z~ych 
Obsadzoną. 

W OBRONIE DIAZA. 
N.owy Jork, 15 stycznia. 

Rza.d odrwci:t wnrosek prezesa komi
sji do spraw z-agrnnkznych, senatora Bo
raiha, odnośnie przelkazania międzynaro
dowemu try1buuatowł rozjemczemu w tta 
dze sprawy zatarg-u Stanów Zje.dnoczo
nyich z Af.eiksyikiem ·i Nicamguą. 

Rząd Stanów Zjednocwnych sfoi upor 
czyWfie na raz z.ajętem stano·wiisku, iż je
dY'tłY'111 legalnym prezydentem Nkaraguy 
jest general Di.a.z, kiórngo ma.rudat UJP·ływc: 
dopiero w r. 1929 . 

SYTUAiCJA VI MEKSYKU. 
Meksyk, 15 stycznia. 

Wojska rząd.owe, skonsygnowane w 
Z'nacznej liicz'hie, op.an.owa•ły wszys,ffkic 
cen;tra Glbsadzone przez kato•lików. Ki,lb 
grup p'Owstańczyich zosfato roz!błfyic'h, W 
zwfązllru z tem powstani'e w M·elksy'ku u
waliać nafoży za zlfkwi<lowa'!le. 

REPRESJE PRZECIW CUDZOZIEM
SKIM KONSORCJOM. 

Arencia telerraflczna „~xpress„. 

. Meksyk, 15 stycmia. 
Rząd meksykański za!JJronilf dalszego 

przeprowadzania szytbów fyirn towarzy
stwom naftowym, które nie dostosowały 
srę do wymagań n'Owe{i 'llStav..~ dfa cudzo
zien:iskich towarzystw nad'towyich. 

~--···· l 
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Dr. Aieks~nder Cezar, 
pełnomocnik prezydenta Nicaraguy1 upo
ważniony do prowadzenia rokowań z pre- : 
zydentem Coolidgem w kierunku zaprze- ' 

stania działań wojennych. 

' v.rieLkim kosztem. „Pt.1111kt Roller" otrzvmutle się w cenie 38 zr. araiz uleoorony w 
cenie z.f. 48. 

I Plc;ltną I •drową cerę MYDŁO ołl'ąmaaz, nływając 

Ks Kne .lpp!211 w bron11owem 
• u opakowaniu 

f!AWii#i&2J 

UWAGA! Ukazały sfo iuż małowartościowe naśladownictwa! . 
• .PUNKT ROLLER" można nabyć we v,rszyistkith sk'tadach aipfecmo--sanffar-

nvc!J. 
27 patentów w różnych kraiach. Na2rodrony na teizorocznei wvstame •• Kultu-

ra C-iata i Stroiu" w Warszawie srebrnym medalem. 

I Żątlać beznfafoie orn<:nek·tów z 011YL1ią 1-eka,rzv. 
B. PRUSIEWICZ, Poznań I, Przecsnłca 11.a. Tel. 6567. 

F -

Precyzyfny zegarek światowej marki do 
nabycia w pierwszorzędnych magazy
nach aegarmistraowsldch i iabłlerskloh· 

'

Dr. H. ROżAnER I 
POWRÓCIŁ. 

Choroby skórne i weneryczne 
Narutowicza 9. 



Nareszcie odruch stanowczości w walce ze zdradą I anłJrchją ! 

ykrycl rozgal zl n J o niz cJi nt ń t jl 

P~iłowie ~iałoruny J rail~iewi[l, Woło~iyn i Mi[~aiłowi~ii arentowanH 
Na tropin olbrzymiej ajrJry wywrotowe;. Znaczne sumy dolarów plynąly z zewnątrz. Hojnie platni agi
tatorzy i instruktorzy. Masowe rewizje i aresztowania w Warszawie i na J)lileńszczyźnie. Poslowie pła
tnymi najmitami ościennego wroga. Sensacyjne odkrycia. Wymiana listów miądzy marszałkiem Sejm u 

a ministt1om sprawiedliwości. 

Telegram własny „Kuriera ł.6dzkłe20"'. 

Warszawa, 15 stycznia. 
Wczoraj aresztowani zostali w Wilnie 

. posłowie Taraszkiewicz, Wołoszyn i Rak 
Michaj?owsldJ. Wbrew poprzednim wła
aomośck>m p. marszałek sejmu nie otrzy. 
mał oficJalnego zawiadomienia o areszto 
waniu posłów białoruskich. 

Wobec tego marszałek wysłał nastę„ 
pującej treści pismo do ministra sprawie
dliwości: 

„Dowiaduje się prywatnie, jakoby dziś 
w nocy zostali aresztowani w Wilnie na 
polecenie tamtejszego prckuratora posło
wie Tru:aszkiewicz, Rak-Michajłowskij i 
iWoloszyn. Proszę p. ministra o zakomu
nikowanie mi, czy wiadomość ta odpowia 
'aa rzeczywistości, a jeśli tak, to na jakiej 
Podstawie i dla Jakich powodów dokona
m aresztowania. Proszę p. młmstra o od 
1>0włed.ź możliwie najrychlejszą". 

Podpisano: Ratai. 
O godzinie 19 minut 30 przybył do D· 

marszałka sejmu p. minister Meysztowicz 
ł wręczył p. marszałkowi odpowiedź na 
-.ismo p. marszałka. 

Odpowiedź ta brLmł: 
„w odpowiedz! na pismo z C!n1a 15 b. 

m. mam zaszczyt mwładomić p. marszai 
ka. te według telefonicznych sprawozdań 
oa rozk.M: podprokuratora przy sądzie a· 
pelacyinym w Włblie w dniu dzisiejszym 
przytrzymani zostali posłowie na sejm 
\Bronisław Taraszkiewicz, Paweł Woło
szyn ł Swmon Rak-Micbaiłowskij za ak· 

1 ctę dokonania zbrodnłcui działalności, 
'słderowaneł przeciwko bezpieczeństwa I 
cało§cl państwowej, a kierowane! ł pro
iWadZOOei paez obce czynniki, idące z za 
granicy. Przytrzymanie to było oiezbęd 
ne <tła zabezpieczenia się oraz 1mjemożłi· 
,wienła członkom tym l1okonywania prze
stępstw. Wniosek o wydanie sądom 
przez seim powyższych posłów z obszer
nem umotywowaniem będę miał zaszczyt 
~ 1>. Marszałkowi w naiblłższei 
przyszłości. W chwili otrzymywania 
pisma p. Marszałka przystępowałem do 
przesłanJa na ręce Jego zawiadomienia 
wymienianego w artykule 21 ustawy kon 
stytucyjnei". 

Podpisano: Minister Meysztowicz. 
Pooczas odwiedzenia p. Marszałka sei 

mu, jak słychać wśród kół do niego zblł
żonycb minister Meysztowicz udziellt p. 
'Marszałkowi 'szeregu wyjaśnień co do sta 
uu fddycznego. 

SZCZEGóLY APER'f". 
\Varszawa, 15 styczn'ia. 

W związku z aresztowaniem dokona· 
nem w nocy z piątku na sobotę w War
szawie i w szeregu województwach 
wscbodnich wśród komunistów, w Zwląz 
ku Młodzieży Komunistycznej i Komunł
stycznej Partii Zacboclnjei Białorusi otrzy 
11mjemy szereg szczegółów. 

W Warszawie, gdzie ąkcia jest jeszcze 
w toku, dokonano dziś 120-u rewizyj i 80 
aresztowań. Policji udało się zlikwido„ 
wać egzekutywę, aparat techniczny i re
dakcję gi'ówncgo organu partii komuni-

Le~ie] hawn Ci smakuje, 
W lepusymś j est nastroju, 
Gdv „Puueom11 but czyszc•ony 
Z rana masz do stroju. 

stycznei. Policja wpadła też na trop orga 
nizacli o charakterze bojowo-terorysty
cznym. 

Wśród aresztowanych znajdują się 
członkowie Centralnego Komitetu Komu-· 
nistycznego, Komitetów Okręgowych i 
dzJelnicowych. 

Na ulicy "Dzielnej wywiadowcy poltcji 
politycznej zatrzymali Antoniego Olszew 
skiego, który, jak wykazało śledztwo jest 
od 5-ciu lat czynny na terenie Rzplitej, 
jako płatny emisariusz Kominternu. Wraz 

z Olszewskim zatrzymano drugiego płat 
nego funkcjonarjusza, Luidora Szajkow
sldego. Obaj, widząc zbliżających się wy 
wiadowców, wypadli na nich z zasadzki 
i nie zrobłli użytku z broni, pcmieważ nie 
umie!! otw&rzyć bezpieczników od rewol 
werów. Obydwóch obezwładniono I are 
sztowano. W kryjówce znaleziono wiele 
broni i archiwum komunistyczne z okółuł
kami w języku żYdowskim, białoruskim, 
polskim i ukraińskim. 

Śledztwo stwierdziło, że funkcjonariu 

sze partii komunistycznei pabteraii pensie 
wyżej stu dolarów miesięcznie I miell 
kwartalne bilety kolejowe I-szej klasy. 
W śród aresztowanych znajduie się wielu 
studentów i jeden urzędnik błura staty
stycznego w VI randze p. J. 

Okazało się też. że w akcję komuni
styczną zamieszany iest zarząd spółdziel
ni robotniczej - „Książka", prowadzący 

propagandę oświatową wśród robotni
ków. Dyrektora spółdzielni Ostrowskie
s:o aresztowano. 

Judaszowe srebrniki wqwrołowqch zdrajców „ 
t 

Całą akcję finansowało Jedno z ościennych pań~tw. 
Tysiące dolarów plynąlo za Wschodu ... 

Warsmwa. 15 stvic.mia. 
Tełeua• włauy „Kariera t.ódzkiero". 

'r-N diatls2ym ci~ naptyw~ia swz.eg:ó
ly ~ń. Wifudze roroUv aikcię ait-r 

typatl.stwową, zakrojoną na szeroką skalę 
ootacainą iprrez jedno z t>ańśtw ościoo
nvdi. a zcmieirzadąca do WV'WO'lainia z.ai

miesrek v..~winętrlZJllyclI. Zasil'.kii J)rzy
chod'Zib do 'k:>rzju w dotairach. W1tad.ze 
1>0\Si.ad'ają. ddk:ume.nty. stwierdzatlaoe 'wy
soko.ść sum. lk'fóre byty przew.aozan.e na 
okręgi. Wyznaczono na nie około półtora 
do 2 h"Sieicv dOILaróiw miesiic:czdJ.1ie. ln
stirokforowie rohieraili. od 1.2() do 150 do
Jair:ów mi.-ooi ęcz;ndie. 

Przy 'tei s'PGSobnośoi WV'S:ma oo .fa:w 
dzfalad!oość 111iektó.rvcl1 brunków. a s.zcre
.1r6Jm.iej &inku Kooiperafy\\l!tle;l?'O w Wi:lin~e. 
J?:dZ>i'e airesztowaoo· dwóch i1eZo dyrekto
rów Ois1lrows'kiie.g-o i Kowsza wi Ptińislm. 

Za lf)Ośred!Ildotwem 1ego hainilro przv
chod~ł1v 1Pioołiad'Ze. fi111a:n;sitia.oe akcie v:y
Wll"oifową. 

Na ZJ1eceniie 1kiierowniftm1 akcli. ro!Zda
v."'altlo pieniadre 'Wł form1e pożvozek. Uję
to wfelu działaczv kQmunisnrcznvch par
tii białoruskiej i kilku instrukt<>rów. 

W woiierw.ótdztwe oowo1$!irO.dzkiiiem are
szff.ow.ano 10 osób. Na Po~le'Sliu 6 osób i 
dokoo.arno II"ewizii• l\VI bainkia.ich koooeraifvw
nycll. Międizv doovnn~ airesmowano niieja
k~erro Uoskli.e~. którv bl'!l ciooro:nen1 
dwóch JPOOllów angielskioh z 1Pa.ir'ti lJll"aJCY. 
któnv nieda'Wltl.o. :J)l~iża1~ .nriZeZ P-0'1-
skę. -

We wsi Motoo1cvv111i e zawedili chiairak-
~en'\ŚfYCZJłl.'Y 'W'Vll>a<lf><...ki: Posterunkowv za,.. 
U'waiŻV\l §tadiy, itJlfQWla<llza.iOO od stU!Pai ~ram'L 
cmes?o do domu: 1Dreresa Ji.Ulr'fa~· . · Dołro ... 
n.ano w d10mu fv.m re'Wli·zjj; i m.a[ez\ooo 
ikompr1omńif.utlącą bibułę 1p:ropag.am.dyst:vicz
ną. Po arre·s~z.fowainiu ziawil s.ie poset 
Ra[{-MkihaHows1ld.i i: in.lf>e:riwenriowait WJ o
brolllie aire~itowooyich ! 

W woie'wód:zl!Wlie bi,rufos'fodrterrn a;re
sztowano 5 cvłol!1ików okiręgioi\V'e.lW komi
leftu ipair'tii lromun.istvcZlflei. w Grodnie 12 
osób. w iporwieoie bieils:ldm 23 05'0bV. w 
sokólskim 5 oisćb, w wo.t;kowvskim 3 oso
by, w Witnie 11 osób. K1'1Jk,u czit0ink6w 
biaiło!rnsiki ·ei hrnmady; 3 oooMw schwyfa
ir1.1o ina goiracYm uoz.virul:ru zhrod1n.i stanu. 1.ak 

Pl~b.ną ł zdrową cer~ MYDŁO 
ob'•yma.11•• uływaJl\e 

K K i a w bronzowem s. n pp opakowanłtt 
*64 44fMMii '* 

róvn1Jeż dwóoh dyr.ekt()lfÓW banków. -
Zwiraca uwia~e. Żle dyrektor bainilru Ostro
wski bvł dwe:kroriem biailonuskiie1l?.'o 2ńrn
nazmm. w rpQrwiooie braclia.wskiim u:i-Qlio 

6 osób. w Gtęibokiem aresztowano dweii
rorai bmku kooper'a1vwrueigQ ni1eiiak1'3~0 
Solkoiov."'Sk~ego, przy któr:Ym waJie.iiiooo 
broń. 

Jak areuf owano ~erutów a~(jj wywrotowe i. 
ukrywających siq pod płaszczykiem poselskim. 

Wiln<>. 15 stvcmia. 

Tele:ram własBY „lCurJera Łćdzldcio". 

Wed~fllll?: zelbrainycli :z..e 1ir6del auifienfy
C2ltl.YciJ. illltormacyj, s:prawa iprz,ewowa
d'ZU!Ilych w Wil.eńS1Z1CZVŹ111de affesztowań 
ko:mmistów IP!fzed1Stawiia· sie w SIJJQ•sób 
następu.i:ącyi: 

Zatr'Zadz:einda wt.ad'Z wvk-oo.ane zosfa.ty 
WiY'krry.ciiem akcii st>islkoiwei. zmderzaią.cei 
ku oba1leniu i-stnńeiąieeg-o UJSńroiu "<nQltec.z.. 
111eg'{) ~ państwoweR"O Rwrliilei. a in&DiTOwa
nej z ~w111ąitt'1Z. 

Wśród areszrow.ainyich w W4linie wY
bM111vd1 dzia1t.aiccy kom'Uni1StV10z.inV'clJ. '~s'f 4 
RosJain, 3 BfaitorusiITThw i 2 ż:vidów. Ares·z
tow.arnie rosta•to t>T1'Le·orowadlzo1ne Drzez ąr
gairrv biez.-piiecreńs'fwai na nodist:aw.ie naka-

zu wł1'1!dz mokur<ttorskiich w nocv z dn '.a 
14 na 15 b. m. 

. Posla Ta1raszfoie:wicz.a. aresztowano iW 

Wd111ie w lmloITTii k~e.iowej. Zin.a.tleziom> 
przy nim balf<lzo obciaża'.iaicv maite.ria1l i 
niadśwdeż.sze, <lonloste7.o z.inaoz.enia instruk
cje 'POlsk.ie.i parUi komunishnciinei ora.z 
maczna kwote w dolairaoh. 

Posla WotoszWJa areszt-0wa!JJ0 w ie1{o 
miie·s,-,kaniu, zaś ipoola R.atka-Micha•tow
skieg-o na dv.'01\cu Lolejowvm w chw~.Ji 
l!dY ws.fadaJ do pod<'~~-

0,g-ó t em na ca·łvm terenie wo~wód·z
'fwa wi!eńs:lde„1w dckona:ty onrainv bezpiie
cz·eństw.a 2t00 rcwizv.i. a airesztowarnych 
wlaidze be:z1)ie·czeń<stwa o:ddah11 do dv
spózvc.ii wrtadiz iprokurafoTskid1. k't".Sre 
urnwa<lza dalsze śledztwo. 

Rumunia przeciw kampanii żydowskiej. 
Baild o ekscesach i p.ogromach. 

Po!~ A:g~ Tedeo-altcme.. 

Bukaresd. 15 sfycm~. 

Prasa P'OdlCreśl.a wieilkfie znaczeniie o
świadiczoo ila ministra s.ipraw wewm;frz
nyich Oo1gi, ogtoszone:go . przez ,,Neiues 
Wiener Jooima[". Dzienniki zarznacmją, 
że oś·wda<lczenie t-0 lbyto lkcmiecme wobec 
znfesil'awiająicej Rumunję kampanii, dooo
sząicej o rzelk:Ołillydl 110:gromach żydów w 
fym kraju, TrzeJba by.to zatem słwiier<lzJi.ć 
że stosunek rz~du ru.muńskieigo do olbywa 
'fellf wyz.nanja mojiżeszo\verg10 jest wysoce 
rnbeiral11y j. że lkorzys.taja; o·nf z pelinł praiw 
cy.wiilnycll i po'1i.tyczinyd1. Rząd rumu·ński 
-piiwą da1lej dzi,enini!ki - pois1ąvi•t baf'dJz.o 

ro~ąidnie, WYiJ.naigając 10-tetn'iego pobYfu 
d1.a uzyskania olbywaite'lstwa przez Uicz
n:ycli ucfrod~ców, z:alewa1jącyiah niektóre 
okręgi kraju ł zlbyif często wywołują.cyc1I 
nietJJoko}e. W tym wz.ględzie ;Rumunda na 
ślado·wafa przyiktad Sfanów · Zjednoczo
nyct, nie ograrui1czając jednak rocznej i
migracji ani też nie sto~ując deportacji 
przybyszów z poza.i grank pańs'tw:a. Na
koniec p:rasa przypomiM surowo ka·ry, 
j.akim udeglo kN!ku shlden~ów, którzy obe
szli si~ źile ze spokojną fod.noiśdą żydow~ 
ską i oiśw~:a<lcza., że wydano smowe za:rz'ą 
dze.nfa, cefom niedop'ltszczenia do jaki1ch
k01lwiek eksces.ów lbez wz:ględ•u na lo, kto 
by się ich doP'Uszcziat 

Jak się robią wybory w So~letach? · 
Hurtowe p~zb~wienie prawa głosu dziesiątków tys. obywateli~ 

Telegram wlastty „I<uriera Łódzkiego", 
Moskwa, 15 stycznia. 

Z różnych miejscowości Rosji Sowie
ckiej w związku z wyborami do sowie~ 
tów wiejskich, napływają do Moskwy 
wiadomości o pozbawieniu' znacznych 
rzesz wyborc.ów prawa wyborczego. 

W pięciu powiatach gubernji Jaro
sławskiej pozbawiQno ·prawa wyborcze-

go 11 tys. osób, które kórzystaty z tego 
prawa w roku ubieglym. W Kostromie 
pozbawiono prawa wyborczego 1600 o
sób, we Władywostoku - 8 tyś. osób, w 
Rybińsku 3 i pól tys. osób, w Rostowif: 
nad Donem 13 tys. osóq. Pośród tycb 
rz('SZ znaczny odsetek stanowić maią o
soby, trudniące się handlem. 

·-'--:::~~ ' 
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' Bpilog procesu o nadużycia w kierownictwie marynarki woie'J.?ne;. 

Wy10~ na koman~ora Jana lartonewina-UH~ow~kie~1 
i _ 10-ciu innych oficerów marynarki. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego„. 

Warszawa, 15 stycznia. 

Dziś o godzinie 10 min. 30 przed pot. 
nastąpił długo oczekiwany epilog tej wiel 
kiej, ciągnącej się od 3-ch niespełna mie
sięcy (z małą przerwą) sprawy nadużyć 
w kierownictwie marynarki wojennej, 
która odsłoniła przed społeczeństwem ha 
niebne stosunki, jakie panowały w tym 
dziale ministerium spraw wojskowych, 
rządzonym niemal wyłącznie przez tak 
zwanych „fachowców", którzy swoją fa
chowość zdobyli we flotach państw zabor 
cz;ych. 

Sąd okręgowy wojsl-;;owy w składzie: 
ptk. Stanisława Orskiego - jako prze
wodniczącep·o i assesorów: gen. Bi1ińskie 
go, płk. Dobrowolskiego, płk. Platowskie 
go, płk. Wolskiego i płk. Paquelina, w 
obecności prokuratora mjra Rumińskie
go i p. o. sekretarza Ługowoja, tudzież 
adwokatów: Hofmana (obrońcy Bartosze 
wicza), Niedzielskiego (w im. Mróz-Po
zowsklego i Mohuczego), adw. Seyfrieda 
i Szemiota (obrońców innych oskarżo
nych) - ogłosił 

WYnOK ' 
którego mocą: uznając Jana Barloszewi~ 
cza-Stachowskiego za winnego (zgodnie 
z .a„°l{ifem oskarżenia.) nadużyć I beiz.crzynno 
ści władzy, tak równieź fałiSZów z chęcł 
llYsku dOkotnmiych w 85...ciu wypadkach, 
a pcmadto za wl!nnego 7brodni sprzedaj
ności, dokonanej przez 34~krotne pogw1a:f 
cmie oilJDwiązków stuż'howycb, a po1lega
jącej na :tern, że fiIT"mę Karol Marszalk, 
występującą talkze pod ·nazwą „Nadwiślań 
skie Zall\:lady Me-chan1iiezne" i zaiinfereso ... 
waną w lbanlku wa.rszawsko-igdańskim p<>
oiierait nłeizsto.ctnie 21 obowlązująceml dla 
kiierotwinictwa nianrnarkii wo3e1ttnej orze.. 
pisamj - zai -0Irzymafle fapówlkf w posfa
ci udziału, wz.gilędnie prnwf,zji w nieusta
fonej <l!ot>ąd ściiśłe vrysokooci, na poczet 
kfóryioh, jak to Sitwierdzono na przewo
dzie., z ko111rce:mu „MaTszalk" otrzymaf: w 
1924 r. - gotówką 500 dolarów, 500 zło
tych i 107 włotych, a w r. 1925 - gwaran
cję dla Bociaokiego_ rv;i 20.000 zł. i gotów
ką 10.000 złotych. 

A wres~fe. uz.naja;c Bartoszewicza za 
wlnnegio - iż w celach zysku jako refe
rer:11t 'broini• podwodnej przyjąt od ,,Nadw. 
Zak Mecllankznyieh" i kronicernu „K. Mar 
szal!k" - JM"zedmioty do napaśoi i obrony 
nie.zdatne. czem dopuści~ się występku z 
arl. 1141 kod. kar. (Zd1'ada stanu - o i1le 
nam wiadomo w judykturze wojsk. pol
~kiej po niz pierwszy artykuł ten stoso
wany (Przyp. red.) 

skazuje Jana Bartoszewicza 
w myśl art. 19 Rozporz. Rady Mioiisfrów 
z d. 10/N 1920 r. § 14!0 k. k. w. na zam
krnięcie w dornu karnym (więz:i'enie cfę:ż
kle) na przecią..g tait pięc.iu ('ka-ra ma'ksv
malna), przy równioczesnem poizbatwieniiu 
gO m-aw obywate,J~ikkh (a więc m. in. no
szenia oTderów f t. p. odznak) i wydale-
111111 z WOiska i marynarki. · 

W myśll arl. 10 p. 2 ust. Bartoszew!
czowi zalicz.a się tylko częśdowy areszt 
śledczy. t-0 jest nfespetna 8 miesięcy. 13-tu 
zaś miesięcy fakiegoż aresztu śledczego. 
lalko t. zw. „zawinionego", są,d nie zali
cz-yit 1 tym sposobem po1wstaje cztery la'ta 
l cztery mfesią.ce. 

Innych oska::riony.c}J, a wtęc: lkomain
(fora Bernarda Millera, kom ppor. Ka
ietaa:m T<>czys!d~. kom. POlr ., \Vłady
sława MOrj?Ulca, kom. pnor. j.aina Zdeba, 
r1ar. ma:r. Aleksandra li-pińsldeg.o, pOT. Ru 
doiła Kubińskiego, - sąd umaje za wiin
nych - n],e, j.ak glo:si ak'f oskarżenia wy
stępku fatszu w stużlMe z 667 aiTif. lk. k. 
względnfo nad'llliyicia w.tadzy z 636 p. 3 i 
639 p. 3 k. k. 1lecz tyl'k·o 'W}"kir<toz1eini-a bez
OZ}IJmOści władzy z niedhalstwa bez chę
ci zyslm z .art. 639 cz. I \k. k. z 1903 r. 
(nieidbafatWo to tlJ.i.awnf.ro się ooprz. u 
Mii.lłera w 27 wyp.ad'ka:ch, u linrJych zaiŚ w 
2~ch do 20 wYtPad'ków.) - nd1edlbalstwa do 
konaneig-o prz1ez be'Zkry'fyczne podtpisywa 
nie pro-tckóru rozpraw oferf'-owych i pro
ifo!kófów odlbiorczyich podsunijętycli im do 
padiplsu prze·z Bar.toszewiicza f skazuje 
iieth: 

O MiiMera ma karę ar1esztu w przecią
gu :l-ch mfo~ecy: 

2) Z4elba i TOc.zyskiegio - na dwa 
des.łące aresztu; 

3) 1'\-0\r'f;{\tlc:a, UpińJSldego i IWibińiskle
go - po iedn'Ylll m1esłąou aresztu. 

Przyiczem wszystkim 'fylm 6-du 'Osk.a:r 
żooym 1zarwiesza się wvkonanie o.rzeoz<>
nei kary w myiś1 art. 19' i 20 przep. przech. 
do kodeiksu karnego - na okres jednego 
r-o'ku. 

Oskarżonego kap. Władysława Mróz
p-0izoiwslcfogo uznaje sąd za winnego wy
kroczenia - nadniżycLa wladzy z ar't. 636 
cz. 1 i 666 cz. 1 k. k., a mia.nowide wy
pfacenita fiTmle Brodadd w Łodzi rachun 
ków oo kursie wyższym. anizeli w istocie 
wypadato i polecenia ofi·cerowf kasowe
mu nie wpisy\vani.a caif e•j tranzakcji do 
ksiąg kasowyich. 

Tego!Ż Powws~dego sąd uznaje za wrn 
neito bezpr:awnego 1przed~użeniia umowy f 
podwyższeni-e dosfa wcy na1leżnnści za 
szycie b!e1!i-zny wo·j.skowej i skazude g-o ua 
kare zamknięcia w aremcłe na prze~iąg 
pięciu miesięc~r bez zawieszenia mu kary. 

ZA.RZUTY BEZ DOWODÓW. 
Uwalnia naiOl!Tiias"t sąd ca11kowide -

z pow-0du cofnięda przez prioik:ura!ora o
skarżeni.a - kom. o'PQr. Borysa Mo'hucze
~ i por. Juijusza Woyde~o w przedmi10-
cie profokótu przewalutowania. 

R6Wl!1ież sąd uwalnia ca·nrn'Wiicie od 
odoow.i'edzf.aln.oiści !J)'Or. Stefa11a Rotkiela 
już to z powodru częściowego cofuięcia 
mzez prokuralora 'Os:ka,tżenia, jlti to z 
braku dowodów winy co d<> niektóryc·h 
p1.mik'tów oskarżenia. 

Wśród wspomnianych wyżej 01skarż0>
nych, !których do1tknęta mniejsza illro więk 
sza kara a:resrlu, - część fch, jak: Morgu 
lee, Miiłler, Barto·szewicz. Toczyski, Zdeb 
Uoiń.siki, K111bińs'ki, MrózJPozowskl - zo
stali co do nie!króryich zarrut6w z lbraiku 
dorw'Oidów - unim'llnlen:i. 

Po odczylanilu P'Owyższego wyroku„ 
przewo<lnkzq.cy płk. Orski wygf osiJ z pa
mięci niezwykle mocne, nacoobowane 
wielką wytrawnością jasny narazie, 
uzasadlnf en1·e, zawłe:raią-ce jasoy obraz 
powsta'11iia i irozwdini.ęcia się :ted niesłycha
nie skandalicznei. nie notowanej dotąd w 
mc·mikach sądownictwa, sprawy. 
. Pisenm~ uza.sadnf en ie zaś wyroku bę
dzie sporza;dzo,ne rnacznie .późnietl. ze 
WZJg"lędu na <YDbrzyrni rna'Ierja1f dowodowy. 

-+x+-

Dokoła kr11z11su rządowego w Niemczech. 
Hindenburg szuka kandydata na kanclerza. i 

Ko„ferencje z p rzywódc~ mi klubów p a r I a m e n t a r n y c h. 
Berlin. 15 stvcZ1I1ia. 

Polska Ągen:o.ia T&tegrafi.czna. 

Ur~ędowo iko.rtilu111iik:lu}ą .m oośr·ed:ii
ctwem biura Wo'.liffa., ie nrezvd-ent tHn
de:nbuir~ !l)!rzy:ją;l dzl-sia'.i nai ko1nferencH w 
s.r>raiwie svtuacti 1POlit:vCZ1I1ej i utwoirz.e.n!a 
irządu mzvwódicę fu'aikic.ii rentmm. posta. 
Oieralflda, IPII"'ZY\\1ódcę frak-cyi niiemieako
na:rodrorwYch hr. WestatrJPa <>raiz ministra 
praicv Rzeszy dr. Brawia. 

w oi~U PO!t>Ołud1t1:ia: pree;. łiin<lenh11Ig 
przy.fmie jleszicz.e bvłegQ kamdeir,za Rzeszy 
dlr. ~fairxa. 

Powyższy komunikat ,J)raisa za0:pat1mde 
1>rzViJ)!l.l!S:wZieinJ1em, że o.nez. tliinidenibmg, 
·w mvś'l WO!lJQlZYcit oon.irum. oowieirzv 
!Próbę urwoirzenia rza.du sbromidwa śro·d
ka dir. Marxowi. 

Przyję.cie J):weiz mez. ttIDdenhUJrg-a dr. 
Brama „Voss.isohe Zei:tUrrl.R'" uważa za do
wód, jak wi-eil!ką !fole odg-TyWa.ia w rniko
waniaich o utwQJr,zeniu irzaid:u zaz.ad:nie.'1ila 
PO.fitYk.i soci:ailinie'i. 

. . OPIN.JA PRASY • 
Berlin. 15 shncwfai. ' 

Polska Agencja T~fografkz111a. 

Tyliko mg-ain niiemieddej pairtli I.udowcl 
.. Taezliche Rumdischau" wv~lasza pog--ln<l, 
że mis.ia dr. Curtiusa inie j.est J.eszcze skoń
czo.na. Ca1fa Porostaił.a masa iest wn:-cz 
prz;edwne.g"O z:d<łJnfa i uwaiża. że s.zanse 
dir. Curtil.llsa. 1.iako ka:nd:v<lafa na kancle
rza Rzeszy zamHdv już caJkorwicie. 

.. Kre.utiz~e.itum:1:" odrzuca w im1-cm~ 
niemie.cko - naTodowyc.h mvśl 001p.air;::.ia 
przez to stron.njctvto iak.i:e2'okoQwi,erk g-ab:
netu mniej1szości partarrneintaroei. 
. Z taiką. samą sla1nnwczościa WViJ)'OWfa

, dai sie „T~Mdre Rundsc:bau" ndefyt)iko 

pirzec&wko wie[kiej foo·ałidi. 1eoz także 
prneci'Wlko koailktiii stronmkirw Śtrodlka z o~ 
parci.em o pa·.awice. 

Ofiieiailna „De11,tsd1e Alili!!emeilne Zei-
foog" 1l1a! nad-zleje. te niiemieolro - nair~ 
dowi 21rezygmuja ze swej OfP'Ozvcji P'rze-

oiwko ~abimeifowi ś.rod!ka z o.pairdem o pra 
wkę, fotóre dizie1n.niik uwruża za · jedynie 
możHwe rnz1wią'Zainie. W przeciwnym ra-

zLe :p()zostawafoby oodynie rozwlą,zainie 
ReiclI:sita'Rll. co ,pism<> na.zYWa n.a.i.R'OI'S'll;!lll 
w·vi·ściem. 

ANGLJA A ITALJ A. 
Churchill w Rzymie. 

Polska Agen•o.ia Telegraficzoo. 
Rizym. 15 siy;cznfa. 

Przybył 'fu dzi'Siaj rano Chur:ch:flt 
W godzinach popoludnil()v.-ycih uda·ł się 

on do palacu Chfgi w celu zfoiż;enia wizy
ty MussoUnfemu. Prywatna rozmo~ 
ChurchiH.a z premjerem wf-Os1kilrn trwata 
oko-fo godziny. Przez pierwsze 25 minut 
w rozmowie brat 'l.l'dzfa.t aimlbasa<lor angiel 
ski Graham. 

vV związku z 'Wlizyrą Ohuir·chi'łla pod
kreśllają rn tę olk:o'lilcznoiść. że wizyta ma 

charakter prywafoy. M1nJsiler angielski 
zalbawf w Rzymie jako farys.ta 6 dn:i. Ma 
on zil-ożvć wizytę kurtuazyjną talkże mini
strowi finansów Volpi'emu. 

Prasa n:ie v.ryraża żaduyoh hi1potez <CO 
do tre:śd rozmowy minis'tra angf e'lskiego 
z .czfonkami rządu wtosGdego, nrzewiduje 
jednak, ie w rozmowa·ch tych ibęda, poru
szone w tonie se·rde·cZ'llym wszystkie kwe 
s.tje, mające oo c·el'U z.'bl.i:żenie obu naro
dów. 

--::::--

Sprawa rozbrojenia Niemiec. 
Nowa Ja/a optymizmu. 

Paryż, 15 stycznia. 
Opin}e prasy francuskiej w sprawie 

rozbrojenia Niemiec stały się po wczoraj
szych naradach i..a nowo optymistyczne. 
Dzienniki stwierdzają, że dele~aci nie
mieccy zrozumieli bezcelowość mane
wrów, przez nich stosowanych i lionie
czność zrealizowania obietnic, uczynio
nych w Genewie przez Stresemanna. 

„Petit Parisien" podkreśla, że w spra 
:wie fortyfikacłl na :wschodnich granieah 

Niemiec chodzi o uwolnienie Polski, która 
nie żywi przeciwko swemu sąsiadowi iad 
nych zamiarów agresywnych, od zbyt u
zasadnionych obaw. 

„Petit Journal" wyraża pogląd, że mo 
żliwe jest osiągnięcie pożądanego roz
strzygnięcia poszczególnych kwestyj, że 
jednak daleko jest jeszcze do ostateczne
go porozumienia. Z drugiej strony zerwa 
nie lub odroczenie rokowań jest wysoce 
nieprawdopodobne. 

Na widowni politycznej. 
(Od własnego korespondenta). 

NOWY DEl(RET PREZYDENT A RZE· 
CZVPOSPOLITEJ. I . 

W OS'tatnlnn nUi!Ilerze ,,Dzieooika Ustaw" ogł-0 
sZJOOe zosta~o !fO'.llPOII"'.ząd:zenie Pre.zy.deinta RzpJiiitej 
WYda.ne na .Podstawie pełtn001oooictw, mocą któ
rego a:ootaty i:ista.now.ione: ~ówuia rada naiprawy 
usibr-0-ju rolnego oraz woieiwódzikie rady napraw-y 
ustroju mlaiego, jalko or.gwy dma<lcze i O!Plinjoda'\\ 
cze mirniste.r·Sltwa <Teform ro[111y;ch. Rozporząd:zein!~ 
weiszito w życle z dniem 14 b. m. 

OBRADY STRONNCTW A CH. N. 
W solbotę irozpoc:zęly się obrady rady naczel· 

nej strooinictwa Chrz. Narrod. :przy u1działe 60 czifon 
ków. Ołiradom przewodmiczyf senator Suszyński. 
Refeirai w sprawae.h g~odairczych wYgfosH se· 
nator Kaszmica. Cafość po1ity1Jd wew;nętrnnej i za· 
graltliieznej omawiał poserl Strońs1ki. Po tych refe. 
ratach wywJązaia się ohs.zeima dysGrusja. DaJ,s:ze 
ohrady i ipowzięcie uchwal nastąipi w niiedzielę d~ 
16 b. m. 

DECYZJA GDAŃSKA. 
Senat gdań SJki Zldecy.do wal się 'Ila wyznaczenie 

przy PQ5ei1stwie lpOl!'Skiem w Hamburgu sweigo 
attache, w osobie radcy BOttche:ra , który weźmie 
udzJaf w pod;róży do A!"lgenty111y del.e~ta Rzeczy. 
pospolitej. który mieć będzie za zadamie zaipozma. 
nie się ze stosW11ka.ani, 'J}anującemi w Arge·nty'I1ie. 
orarz z pofoieniem zma}duóących się tam wyichodź 
ców gdańsJciclJ z r. 1924 I 1925. 

Pod:róż ip. Bott.ch~a odibędzie się oczy.wiśoiP 
na ko&m slkarlm iPańs·tTwa RizeiczypoS!!)olifol P~
sk.iei. 

JlRA:l(TAT POLS.1(0-SZW AJCARSKJ. 
Szwajcarsko - polski traktat pojed.nawczo-roz· 

jemczy przewiduje utworzenie stałej komisji po
jednawczej. 

W dniu dzisiejszym rada zatwierdziła skład tej 
komisji, do której wchodzi trzech członków, mia
nowanych na zasadzie POroznmienia z Polską. 
Cztonkami tym! są: poset holenderski Jangkheer 
Loudon, prof. uniwersytetu w Gandawie bar. }łol
Hn i b. min.ister spraw zagranicznych Norwegii -
Raestad. Przedstawdcielem szwajcarskim w ko- · 
misji rada związkowa mianowała - purkownfka 
Pfyffer d'Altishofera , b. posła szwajcarskiego w 
Warszawie. 

--·:o:--

GRYP A W BERLINIE. 
Polska Agencla Tetezraflczna. 

Berlin, 15 stycznia. 
W szpitalach miejscowych znajdowa

ło się dzisiaj 1035 osób chorych na grypę. 
Od wczoraj liczba chorych zwiększyła· 
się o 57. Miejscowa kasa chorych zanc> 
towała 933 zachorowań na grypę. 

Płt;kaq ł zdrową CHfll MYD"O · 
otr11ymaas, ułrwaJąc ._ 
Ks. Kneippa w bronsowem 

opakowaniu 1 , 

LU&!& MtGWiiiEWMi M&tG -

Lekarz dentysta 

H. lf WIIA-f~[ff~ 
ul. Piotrkowska SOP tel. 21·36 
Pnzyjmuje od i;rodz. 10-1 i 3-6 wiecz 
AWM!iB@iU1'.2 m~?WL'MMMfiMWW 

Kawiarniane życie Łodzi 
Cukiernia p. Gostomskiego 

(Piotrkowska 76) 
P? !!rzepro~adzonym gruntownym remon 
cie t nadaniu 19kalowi wyglądu iście eu· 
ropejskiego zdobyła sobie uznanie szero· 
kiej publiczności naszego miasta. 

Bo 1·ze~zywiście zupełnie odrębny 
charakter posiada ta sympatyczna cukier
nia. w której przyjemnie spędza się wolne 
od zajęć chwite. 

Dbałoś~ go~podarza p. Gostomskiego 
o wygo~y liczme. uczęszczających gości 
zasłu~?Je na s~eqalne wyróżnienie czy to 
z r~CJt ~nakom1tyc~ wyrobów, prenumer<?· 
Y'a!'-1.a niebywałej, Jak na nasze stosunki 
ilosc1 gazet i tygodników całego świata 
czy też ~zięki a~tystycznemu muz ycznem~ 
zespołowi grywa1ącemu fam codzien:ue od 
6 w. do 12 w nocy pod kier. p. Żela:!:O 
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~ódź - 15 stycznia. 
(onflłkt, iaki zarysował się miedzy 

Meksykiem a Stanami Ziednoczonemi na 
tle zderzenia wpływów w N!zaragul, uwy 
pukla wielki ~rogram kanafu Panamskie
io i gospodarczej hegemonii mocarstwa 
yankesów na kontyr.encie amerykańskim. 
Podczas gdy Stara Europa jeszcze rwie 
;ię w kimtors!ach walk nar dowościo· 
wych i dusi pod naporem iaskrawie WY· 

tmjałycb tarć socjalnych, w Ameryce na 
czoło wysuwają się za~:!dnienia ekono
miczne i one to, rzecz można nawet wy
łącznie one decydują o odnośnych posu
nięciach politycznych. 

Zarówtto Meksyk, Jak i Nłcaragua, 
tnajduj~ się pcd dominującym wpływem 
gospodarczym Stanów Zjednoczonych. 
Oba te kraje taksamo pod względem han 
dlowym, jak i przemysłowym są całkowi 
cie opanowane przez Stany Zjednoczone, 
które też uwo>żaja się za bezpośrednio 

Lainteresowane we wszelkich donioślel
szych przesunięciach na tym terenie. 

Pocz~t~ą1 naprężenia stosunków mię
dzy Meksykiem a Stanami Zjednoczone
mi należy szukać w tym okresie, gdy wła 
dzę w Meksyku ob;,ł zdecydowanie bcl4 

szewizuiacy orezydent Ca!ies. Prześla: 
dowania bezwzględne i krwawe kościoła 
oraz kleru, jakie ten ostatni zapoczatko
wał pod niew~tpliwemi wpływami i po
duszczeniami Rosji (vide przyjazd przed 
kilkoma tugodniami p. I(ołłonta
jowei do l\leksykn) wywołało w sferach 
katolickich Stanów Zjednoczonych otbrzy 
mie wzburzenie. Jednak narazie jeszcze 
rz~d Stanów zachował powściagliwość, 
ośwladczająe, it nie będzie się mieszał w 
stosunki wewnętrzne sąsiedniego pań
stwa. Natomiast gdy fnsprrowany przez 
bolszewików CaUes wydał dekret, zno
szący prawo własności olbrzymich kon
snrcjów kopalnianych w Meksyku, znaj
dujących się niema! wyłącznie w rękach 
kapitalistów amenrkruiskich, Stany Zjed
noczone ostro I stanowczo zaproter+rywa
ły przeciw temu, staj~c w obronie cienia 
swych obywateli. Równocześnie WY· 

bucht konfb1ct w sprawie Nicaraguy. 
Przeciw powołanemu legalnie do wła

(b;y konserwatywnemu prezydentowi 
Diazowi wystąpiłl usilnie popierani przez 
meksykański wywrotowy rząd Callesa 
rewolucjoniścł I obwołalł prezydentem 
Sacazę. W ten sposób Nicaragua staneła 
w ogniu wojny domowej, toczonej przez 
'dwóch prezydentów: legalnego Diaza I 
rewolucyjnego Sacazę. Wówczas Stany 
Zjednoczone wystąpiły ze zbrojną inter· 
wencją na rzecz Diaza, wysyłając swą 

flotę wojenną na wody Nicaraguy. De· 
sant marynarzy Stanów Zjednoczonych 
wylądował pod pretekstem obrony mie
nia swych obywateli. Jest to wyraźne 
~ż ostrzeżenie pod adresem Meksyku. 

Nicaragua, kraj dzierżący klucz · do 
.~wóch niezwykfo ważnych pod wzgtę. 
dem handlowym kanałów: Nicaragueń

skiego i Panamskiego stanowi dla Stanów 
Zjednoczonych teren naiżYwotnieiszych 
wpływów. Zwłaszcza kanał Panamski 
d' l vntęgi Amei.·ytri Północnej odgrywa 
rolę tak donios~l'.I,, iż w dojściu do władzy 
na tym terenie bolszewizuiących elemen
tów. i?ruJ>ujacych si<: dokoła Sacazy, Sta~ 
ny Zjednoczono widziałyby zai:rozonemł 
s-;:e m!)sstotnłejsze interesy. Zresztą t. 
zw. wrełki progrnm kanału Panamskie
go. to znaczy dojście do bezpośredniej 
łączności z tą r\~rwszorzędną oceaniczną 
arterją komunikacyjną, !est i musi by~ 
ostatecznem d~żeniem ekspansji gospo
darczej a za nią i politycznej Stanów 
Zjednoc:łonych w Ameryce. Lecz droga 
'tlo tego celu prowadzi przez nietrudny 
zresztą podbój słabych, schaotyzowa
nych, znajdujących się w stanie ustawi
cznych fermentów oraz wrzenia repu-

r 
blik środko-\YO - amerykańskich: Meksy
ku, Nicaraguy i Panamy. Kto wie, czy 
nie jesteśmy też w prze!ledniu realizacii 
tego olbrzymiego plmm. 

Stany Zjednoczone już dziś uważają 

się za protektorkę i gwarantkę bytu . 
państw obu Ameryk. Ich miażdżąca prze
waga polityczna i li:OSpodzrcza czyni to 
votężne pa1istwo domimiincym czynni
kiem w dalszym rozwoju tego kontynen
tu. Lecz trzeźwy zmysł życiowy yanke~ 
sów wskazuje im najwłaściwszą drogę 

osiągnięcia hegemonii - przez podbój 
gospodarczy. Pod tym względem oań· 

, 

Amer • 
I. 

• • Ie 
stwa ~rodkowel Ameryki znajdują słę cal 
kowicie w sferze wpływów Stanów Zjed 
noczonych, a ostatnio czynione przy łn
tensywnem współdziałaniu intrygi so
wieckieł, tworzącej z Meksyku Jaczejkę 

komunistyczną, próby zahamowania tej 
ekspansji Stanów Zjednoczonych, mogą 

w rezultacie przyśp?eszyć jeno ów dziejo
wy proces konsolidacji gospodarczej kon
tynentu amerykańskiego pod hegemonią 
Stanów Zjednoczonych. Kanał Panamski 
i przebogate złoża naturalne Meksyku -
oto Istotny obiekt konfliktu. 

Nie ulega kwestii. że dla ludzkości po-

żądanem jest 1raczej zwycięstwo Stanów 
Zjednoczonych, zreszta zdaje się niewąt. 
ptiwe, bowiem oznaczałoby ono wzmoże
nie boRactwa i produkcji ogólnośwfato. 
wej przy przedsiębiorczej a pełnel rozma 
chu inicjatywie yankesów, podczas gdy 
przeciwstawiające się Stanom Ziednoczo· 
nym żywioły w Meksyku I Nlcaraguy sta 
nowia odprysk tej samej mafjf młędzyna. 
rodowej, która pod batutą Moskwy usiłu
je dziś we wszystkich częściach świata 
wywołać anarchię i całkowite rozprzęże
nie warunków życia. 

Czesław OumkowskL 

S\łJITY POLITYCZtłE. 

• • w I 
Dotkliwa zemsta SowietóW. 

„Za wszwtilde, dotkilivv·e dosv, zada
waine po'1itvce sowiecJkiei mzez Fo·reign
Off1ce od czasów Locarna. o•dofaci Mo
skwa SD'\V'ioie w Chinach" ~ utrzvmv~ 
wa1t z całą stanowczością orzed oaru mie
siącami .?eden z wybitny.eh oadamentarzv
stów franc:u.skich. będ1't.CY, n!1e bacząc na 
lewicowe m.zekonan:ia, zdddaTow~riyin1 
PTzeciwn1iiki·em te.raźnie.i'sziei Ro~n. Prze
t>ov.l'iednia o tvłe zda.je się bvć tra!fną żie 

\vy'bitn.ie a111tva•nziel:ski chrurakte.r do:'.11io
st~h w·y;darz;.eń chiński,ch. mo.;racvch za
wa.Żyć cięr'Arn ina da•ls-z.vch losach Imper
ium Brytvisk}eg-o. zwlasz·cza w Azji, nie
wąii])liwie vrzypi!sać na•leżv w O<ierwszed 
mierze ptfa1r1owej wiafaJ111ości bolszewk
kioh dwlomaitów i woiiiskow:vich. Oczvwi
śoie w talk skomplikowa:nem zai:ra·dnleni'll 
świafawem n~·epoś1e.dnia. ro-le odg-rywa 
szieir.eg- ą,nnych jeszcze czv1rnnllk6w. 

Przede~vszvstkiem wiec Podtoże czv
sfo loka11ne: oddawna itt:ż zakorz.eniona w 
dusz.a-eh patriotów chińskk.h iniooa-wnść do 
Alflrg-.lji za p.rzemoca narzuca.na naTodowi 
straszna. tirnoiZiłlę, za vrz.eJ;-rana wo.iine. •1c
szaca. w hiistorii :mamiioona 111azwe •. Woj
ny opiu.mowei". Pirzvstuguiaioe dotvich
czas lkvnv:m mocairstv.rom oorzywUeje 
„kaipoitulacyjne" s•tal!lowią. w poiieciu na:ro
do·wo uświadomi'Oi!lv·ch wairstw lud·ności, 
upakarza·jąicy ainachron.izm, którego usu
nię.cia Kainton, zadwconv p0uczają,cv1n 

ptr:zvk!adem Angorv. bezwzded'111e się do
maga. a czemu Zachód. 7.10 wz,irlędu na 
zwią..zaine z tern korzvśc·i ekol!lomi1ca:ne, 
zasadniiczo się sorzedwiia. 

Wojna 1914 reku, swowad1zaiąc g-k
boki.e zmia1r1y w mfodzvnarodowed sy
tuac.ii. WYwofa.t.a zupelmv pirz.ewrót w me
todad1 alkc.H :ooHtv•cZl!le.i, dosvć ściś[e u
pmzednio p.r.zestrzeg-any;ch w stosunku 
do pewne:i ka·tegor.n e-gzotvoz.nvd1 oań-s~''"· 
w tei ~kzibi·e i do Ch1!Il. SoJ.idairlilość, z ja-
ka. eurnoei~k.ie rza.dv tił'umitv kiedvś manu 
m~1i.fari wszellkie ozy;rune rxrzeiawy zbro}
n.e~o mchu emancypacv.~ne,go. w rodzaju 
shmnei i.nsurekcii bok-seriSkiei. Jest w obec
ny·ch warnnkach nie do pomvślieinia. 

Zda.ia. so.biie dl()sko.nafo svraiwe z leR"O 
oomvś1!1ne.g-{} <lila s·ieb1e stainu r.zeczv k·iero
wnky odrodlz·eniowie.i pairt.ii „Kuo-Mi1n
Ta1UR:". bairdzo uwaŻinie śledzacv prze
bieg ficzinyc;h „komhi1na·CY.i dwloma-tycz
nvich". chrnnkmi·e m.zeoiwstawiają·cvch 
dedine mo.cairst'Wa - drng·im. 

P<J:siadata w .prawdzie An~lia do nic<la
Wl!1.a potę;żineJ2:'0 i wi·eme.~o sprzvmierze1'i
ca na Dailek>im Wis1ohodz,ie - Ja.oonję. 3t()

suinlki ied.nak z nią, i 'tak JiUiż ood presją 
Austira1ijskiich Domindów, rozlu!Źinione, o
zięb.i.tv s1ie ostat.nJo iesz.cz·e wiece.j r..a
sikuteik wvibudow.<mla ~V' Pobliskim Sbnga
purz.e widikie.i ba·zy mHHamo - morsk:ej. 
Dla·tego też nde mołŻC być mow,v o zibioxo-

wem poparciu postuJat6w. wvmienio.rrych 
w naj.nows·zem memoramdum londvńisk.:em, 
zg-ode nań '"·vra2'Ji?y tvlk-o ... Beliria i Wlo
chv. przvczem te osfatnie uza.Jeżm.i'tv na
wet swói plaicet od stainowiska oozosta
tvch kontrahentów wa0s:zy;n.1dońsikiej u
mowy. 

Pozornlie żadne różinioe w ocenie sy
tuac.i.i ni·e ·istnieją: wi<lmo ż&łtio-czeirwo
nego nieooz'Pieczeństwa. ;peirs:pektvwa }e

din.olirego fro111ru panaz.tatvdro - boilszewic
kte:go giwża fatafoemi wprost naisteP'stwa
mi ca·temu śwfafu cy:wiitizDwanemu. Pak
tvCZ111ie ziaś. mzypusz.czatta amervkańscy~ 
jaipońscy .i europejiscv me·żowie stainu. że, 

wzy zachowainiu niezhe<lnvch ostiroż110-

śd taktyicmo - Po'1ity.czm11ch. wszystkie 
~omv z rei wielkiej chmurv snadną wy
lą'cz:inie na Ang'1ję. 

w 0p:rzekonaniu tern umaionfa ich, przy
Zillać niaileżv. zachowainie s,ie nietvl:ko Kan.
tonu. <ł!1e i Moskwy. Loin<lvin sto·i wobec 
nader skomvNkowa1r1e·_g-o dvlematu: ustęp
liwa komvromiso:wość. czv svstem ż,e!az
ne.i pięści? Cbwyoił sie t>ierwsresro !\po
sobu świeżo wz:vibyfy do Chiin ambasa
dm, s1r Miles LamDsoo. lecz z 'wecz u
lemnvm wv111ikiem. 1'ak o tern świadczv 
bardzo ost!rv tekst uilf.imaifum. oztoszo;ie-
1.!o p.r·z.ez ka111tońskie wt.ad.ze już oo prze
p1mwadzonvd1 z nim pertraiktaicja-ch 
wstępnyoh. UsUu.ioe F-0T1el~-Offkie zaio.o-

biec .przeobraiżeniiiu się konfliktu w oiętk.ą 
o ni·ea.Micza1lny.ch ko.nsekweindacll v.~}ne. 
wtedzie w tvm celu poufllle rozmowy z 
leaidEraml mniej a.g-resywinie us·oosabionej 
rn·awicv Kuo-Min-Tang-'u, wda:.la.c bairdzo 
orzystępne warunki oorozmnienia.... Nie 
napróż,no j:ednaik postawttv Sowiety tyle 
m!Uonów czerwońców na rewoh.1.cy~·n~ 

krurte chhiską: komlllniistvcmi ate'USz.e u
rządzHi apolog-iczmą wysfawe buddyzmu. 
oficJall!la prasa wykazuie bliskie pokre
wieństwo ideo-we oomiedzv Komnciu
szem a Lenlinem. na mjęd-zv.narndowY!ll 

uniwersvte.cie wschodnim g;lorvfikowaITTy 
jest vrrez moskiewskich .• vrofesorów" na! 
skraJnfe.iszv ksen-ofobi.zm nacłonalistyicz-

nv. Nle po to są bclsziewicv sta·tvmi do
radcami <lvDlGmatvcwvmi chiińiS'kich ::r.e
żów sta'llu, zaopatiru.Ja tak hoiinie airmje 

kaintońska w broń i amuniicie. deleguj.ą 

gern.eraf a Borodina z wielkim sztaibem in
struktorów woiskoW'\"Ch. wvdaszaila ptv
mieonne mO·WY na publicz.nvch mitynirach 
w obronie haseł pafriotvcz.ny;oh. Z n'.e
zmordowaina. ener,:rią dok\Vaia oliwv ~o 
o_g-nia. pracuic;ic nad ·ybuchem tak pot~· 
danego dla ich polityki p-0żarn aziatyickk-
g-o. 

Nieda·le'ka o.rzvszlość w~rnże. iaki jesi 
morał tei wa liki a!Jlg-ielsk' e1ro lwa 7. roc;vj
skim ni·edźwied·ziem \ll chińskiei puszcz\'. 

Z. K. 

Maso y atak histerjirl 
Dwanaście pracownic pralni \V spazmach 

i konwulsiach. 
W arsza:wa. 15 sty•cznla. 

'l'ełełlr. w łuny „Kur. U~lct.p"'. 

W pira!lini parowei .. Duit1ilm" wz:v u11il\:y 
T3.!r.czvńslkie.i 4 :odairzvl s.ie wczorad ramo 
szcz·eg-6lny WYiPadek z:biorowiegio z.a.st'a
b'ltięcia. 

Dwanaście maicownic tej Diirmv uleg-.to 
aifalkowi histerii. Kiedy stawHv sie d·zi
s.i:ai do macy, witaścide'1 firmv zakomnni
kowat im. że postanowi~ zmnieiszyć za
roibkl. 

Wiiadomość ta tak podz.iMa na praco
V.."Ili1ce. że wszvstkie do.stały na:l!'le na'Padu 
hiisterji -i to 'tak siilir1e~o. że musiaino wez
wać v-omocv 1°ekarsldej. 

Lekairz Po·R"Otowia udziicli~ oomocy na
sfęp.uiiacym pracowni·com firmv: Włady
sławie Trawii11sk•iei. lat 24 (To:warowa 56), 
Bronisławie Czirtowskiej, lat 35 (Siewier
ska 19). Bronisławie Tyirkowskdei. lat 20 
(Kair1iif1skiego 36). Marii Oparowsikiiei, lat 
34 (Trurczyńska 10), JainiITT~e Prokooo·w!c..z, 
lat 23 (Tarczyńska 14). Anie.Li Kalinow
sfoi.eij, lat 21 (Ta1rczvńska 11). Mic.haFni,; 
Ka.cz.anowsk1ie..i. 1at 20 (Kairlińskie.ito 36), 
Zofii Nohisów~e. lat 26 (Bema 59). 

Na miej•s·ce wvoadku P'rzvhvl inspek
fo,r ma·cY. aby zalag-odzić SDÓT. 

n - -• 

Biurowe vadr6taa 

Amerykańskie ma.lilzyny du pisania 

„ R o Y A L" Pnedstawiclel 
STEFAN WOJEWÓDZKI 

Piotrkowska 74, tel. 18-34. 
MEBLE I URZĄDZENIA BIUROWE 

m- " 
Pł~kną ! zdrową cerą MYDŁO 
otrsymanz, uł;,.waJąc 

Ks Kneippa w bronaowem 
• Ili opakowaniu „ !M!Mi* „ 
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• Polo anie w sercu Afryki . 
Przygody poszukiwacza~ żywych małpm 

Na pograniczu Qwinei. Małpia osada. Niebezpieczny strzal lepianka jako 
1 owarzyskość szympansa. pulapka. Polowanie na szympansy. 

Algier. w <>tY'Czniu 1927 r. 
w) Jeden z am.gielsikich oodróż:n:ków 

'fak opjsuje swe rprzyigodv w Af.ryice: 
Na pogra1·k:zu Gwid1ei. w seircu Af

rykr, p-0szukiwa•lem żYWvch ma·!ip. Tu 
matov żv1a so]idarnie ,g-r.upami. Pewne·20 
dnia dosta-1em się do ma1tpi•ei osady. Ży
lo w :noki wesoto i g,zcześ'liwie okoto 60 
tych zwl·erzq.f. 

30 ozamnych. Szymp.ams nile orzebyw;a 
stale na <lirzew:aich. jak się fu 02'óllłlie m-ile
ma, Ie.cz ohod!zi najczęściej- ·Po z.ilemi. Tyt
ko po s.paicerzie wfa1zi. tna drzewo. aby od
poczać. 

Zadainf.e my§!FW:eg;o' ipOl}ieg-ai m W)"SZll!Ka 
niu 1n.apow.ief:rzmie$;0 soorolfl!i1eniai w c.eliu roz 
wieszenia w pQIJylij:żu wdcllldiett s.Jiecri. Od'y. 
to }est do'kon.a1ne. można uwa,żać wszyst
ko za :g-ofow·e. Należy s1e wdraJDać na 
drl')ewo i dać oginia. Szympans. ,przera-

żony błyiskiem i bu~dem. ze:skaikut~ z 
drnewa i dQlstai.e s·ię do rnz,p.i.etiei si.eci. 
. Wtedv omo1uj.e się je .w siatlki i ·Daikuj1e do. 
w zy~o1tow.ainej Jd~t1ki. 

Ale niLe zruwszie wszyst!ko sie doibrze 
koń1czv. Często szvmmuns zidofa uzbroJt' 
s·ię w mocny kij. a ·wttedv biada mvśUwco
wd. Zres.zta - ni·e.naipaistowamv. nie za
czepia. A i z,e schwytam:ym szympa1ttsem. 
nie zawsze swarwia jies'f fatwa. czesto bo
wiem zw.ier.ze to w ni.ewolii mzadza .g-to-, 
dówki forma1line. Nieraiz widvwat.em 
szW111Pa1t1s.e, umieraijące ;powoili z g-lodu 
wówcza<S. i:;.dv ołmło 11'1iieh beiałv stosv 
ŻYWlllOśoi. .Znaczmi.e lie\Pdd :trzvmadą s:.ę 

szympaoo.e w 2'.amknięciu g-dty mają to
'\Vlarzvs·zv niedo!L To te:ż 1~·ekro~ n.i.e mo
g-fenn moj.emu szvmipa111sorw·ł dosfa:rczyć 
rodaka. w1pu1s.ziczaitem mu do klartlki i.uine 
zw·ier-ze: kota, •psa ~b damnie. 

M.S. 
Obserwowa•tem je ba.rdzo d~.ug-o. M.alf-

1(; wy.r;uszaly na oosz:uld.wanie żvrwiności 

J,ub spacerowatv. nos.ząic swe m~de na ple
-cach. Bo n~alpia mama inie z.o•staiwi, rak 
jak cyWJJizowai1a - dziec.i w domu. aby 
bawitv S·lę zapałkami. 

miejsce zilYrod1ni. Zna1a2t.em cia·lo zabirej 
sarni·cv i zbadałem jej szczek.i. Bvlv u
zhrojorne w cziferv siekacze mocne i. ostre 
jak u prun.tiery. Przeszedt mnie leklfł 
dreszicz. Zrozumfa1f.ean tera.z co mniie cze
k.a~o piod kłami moich 111aipas'ftników. J•e
dnaik mimo tej mzyg-odv chda.fem zdo
być 1ld~ku samców małv·ich i fo żYWvch. 
W tvin edu łrnz.a:rem zihuidoiwać o ldlka 
kr'°ików od osadv ma•f1p mmzvńiska lepian
kę, którą oibfide zaorpatrzvtem w zapasy 
ŻYWltlOŚC·i· : lrullmrydze i proso. W eh.gu 
tvig-odinia p0;z;wala~em ma1lfpom ra.bo•wać 

zaipasv. wciąż je urup.elnia.iac. abv w fon 
S'Posób oozyskać zaclainl-e zwiier.zat. 

Olbrz9m atmosfer9. 
Które~uś pięknego poranku soostr'.ieg-. 

rem ma:tpę z matem, barwiią.ca. sie o kilka 
kraików o<lemnic. Ja'k złoczvńca wy
strzeUem do r.iej. Cóż chcecie nie mia
l·em i.nine.g-o soosohu zdobycia iei ma·te~o. 
a na 'tern bard.ze m1 zallieżałn. 

Ma.tka byita ~y]lkio [aJllliooai - malpy 
ma.ju ~w.ardie życie! - .wz,ed ooadk:em 
chwydla swoje dzieicko w ramlooa ! śct'
skafa j.e ko111wu1syjnfe. J.e<linooz.eśnie wY
dala okrzyk sllras.mie,g;o bó~u. Około 40 
samcó.w w:viskoozyto z pomiedz.v listo·· 
wia. 

Byta fo :prawdtzilwa kolumna sztu.nno
wa. która 111atvchmfast TUSZ'Yfa do ataku. 
Mimo. że stir.ze:la'l'em oiai.g:le. moi p-rzod'lw
'-'"i·e (w;g-. Dairwi•na) aia;pi.era•l1i na mt!' e 
bezu.stalllll1.i.e. Zacza.rf.em się wiec cofać. 

Niew1a·d1Qmo czemiby s.ie dila mn.ie fon 
matpi. szturm skończył. .g-dJl'bY nie Opa
'trziność. Cofając s·ie doita~rem Zlli])efn~e 

ni·es.Podziooie do :rz,ec:zik;i. Za11mrzytem 
sl:e he!z waha1I1ta rw wodz.i.e. moi ni'e:przy
iaicie'1e ;pozo<StaJLi na brne.g:u, roprziesita.;ąc 

ina miotaniu obel-g- w ma•tp,im iezviku. 
W k.iillka dnJ vof.em OO'Wll'óciifem na 
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Evan Harrington. 
AaorJr:Wl!rllllt' przekład z an~lels!de:o 

Zom PopławskleJ. 

(Ciąg dalszy). 
- O! przecież widziałam, ]ak pan 

wspaniale rzuca piłkę i wiele databym za 
to, żeby mój brat posiadał równą zrę
czność. Wychowany na dworze portu
galskim, zaledwie czuje się Anglikiem. 
Tam nie znają męskich sportów. Pan 
widział go, jak przechodził? 

- Jego?! Kto! - spytał ttarry. 
- Mój brat, przez łąkę, przed chwilą. 

Przyjaciel pański·ej s1odkiej siostrzyczki. 
Sekretarz pańskiego stryja Maelvitla. 

- Jak się ten pan nazywa? - spytał 
Harry z tępym pomięszaniem. 

ttrabina powtórzyła nazwisko brata, 
które w jej wymowie brzmialo „ttawing
ton", dodając: ,,To byt mój brat. Jestem 
iego siostrą. Czy słyszał pan o hrabinie 
de Saldar? 

- ft.rabinie? l - mruknął Harry. -
A niech cię! to nieporozumienie chyba!... 

Ciągnęła z wytwornym wachlarwwa
tym ruchem urękawicznionych palców. 

-- Mówią, że istnieje między nami po
dobiei1stwo. Kochana królowa portugal
ska niejednokrotnie to stwierdzała; w jej 
ustach byl to komplement, gdyż królowa 
uważała, że mój brat jest ładny, jak obra
zek. Pana poznałabym od.razu po olbrzy
miem podobieństwie d-0 pańskiej ślicznej 
siostrzyczki. 

Gruba przynęta, ale ttarry był ·prze
cież młodym Anglikiem, zaś hrabina 
wierzyla w próżność narodowościową. 
Po przeptukaniu gardła dobrem winem 
człowiek jest w stanie przetknąć wszyst-

rko. W tym celu hrabina uraczyła go 
. oczyma, które miały płynny blask pod 
.gotębio spuszczonemi powiekami. Za
.sadą jej było raczyć naszą biedną płeć 
rzetelną. wieprzowiną lub lekką ambroz.ją. 

Dla mzvcii:i,g:ni~cia ma·ł10 do chalfv -
m1USi.aił'iem łm wskazać do niei drog-e, a u
rzeczvwisllnHem to. vrvsVP'tt.tąic ws:ws'f
kie ścłemi. wiodące do oha tki - umsem. 
Cha1t1ka bvta zaopa~rwna w kla1DP. którą 

o;p.u:szcza1ro sńę 1UJb podnosiło za ooiei?m;ii~
ciiem s:mura:.. Gdiy wi ę.c ma·fov •)uż do.brze 
pomait:v d1r·oig-ę do cha•tv. wsfait.em o ś·wi:cie 

t ukryłem się w zaToślaich. tr-zvmaiąic ~o

ni.ee szmma w reiku. Mmzvni u:kiryci na 
dr.zewach. d.aM w pewmej chwlili g-.esfami 
Z111ak: mia!tpv wfazłv do lepiank{ Opuśc;
t.em Ma'Pe. maitpy bvitv uwiezionie. Da~·e.i 
Już WJSZV'Siko bvto p.rosfte. Przvsfawioi!lO 
ki'llk:a k:tatek: do ściam ohailki. uow·vdna.no 
otwory w .§ciamach. odJpowi.adaja.ce oowo
rom w klaib1rac:h i. w1rnuco•no do le.p.ialilki 

-kNka petaird. Wybuchy tnaoet:nUv zwie
rzę.ta: dzilk:ą frrw{)\g:a - irzrrrci'f v sj e do u
ci002Jki i W1Pa<llł"v do k1Iatek. którvcll kra
'tv zaifrzarŚltli·eio. 

Zabawa: b'Ylła: skończooa:. 

~wa111de oo• S'ZYffiiPMISY ~es1fl Z111.aOZJ.11!e 
friudnidsze, ma:t,ipy te żvja bowiiem tyLko 
roozinami, niie za·ś ~.r:tllJ)aimi. Alb:v o'foiczyć 
rodlzillle SZYi01.'POOJSÓ'W. lX»llrzeha inde.raz . do 

nie dopuszczająco nigdy, by towarzyszą
cy imkordjal nie był w najlepszym ga
tunku. Wiedziała, że -klownom więcej 
nawet niż arystokratom pochlebia upicie . 
się wYtwornym niebiańskim trunkiem. 

- Teraz - powiedziała., gdy Harry 
połknął tej dawki tyle, ile wydzielila mu 
wprost z beczki - musi mi pan wyświad
czyć laskę i opowiedzieć o sobie wszyst
ko, gdyż słyszałam o panu dużo, panie 
Harry J ocelyn, i pan podniecił moją ko
biecą ciekawość. O mnie nie wie pan 
nic ... 

- Czyż tak?! - zawołał Harry, ze 
szczytu nieznanego sobie zapału. - Mój 
stryj Melville opowiada o pani nie
stworzone rzeczy - aż jego żona gotuje 
się z zazdrości. Czyż mogłem przy
puszczać, że to brat pani?! 

- Pański stryj raczyf wspomnieć o 
mnie? ... - powiedziała hrabina, w za
myśleniu. - Ale nie o nim, o pa.nu - pa
nie Harry! Co mówił o mnie stryj?. 

- Że pani jest tak rozumna, że po
winna się pani urodzić mężczyzną! 

- Co za wspaniałomyślność! - za
wołała hrabina. - Ten pomysł wydaje mi 
się nowy. Czyż nie?! • 

- Oc,zywiście ! z tego co słyszę. zdaje 
mi się. że stryj nie unikał pani w Lizbo
nie ... - szczerze powiedział Harry. 

- Obawiam się, że się teraz na mnie 
zawi>edzie. Obawiam się, że jestem tylko 
kobietą! Nie nale·ży mnie unikać! Ale 
pan nie mówi o sobie! 

- O, mniejsza o mnie! - brzmiała 
skromna odpowiedź Harry. 

- Nie dla mnie! Niech pan spróbuje 
wyobrazić sobie, że jestem tak mądra, 
jak mężczyzna i niech mi pan mówi o 

· swoich sprawach. Doprawdy, jestem 
zdolna zrozumieć pana! 

Powiedziawszy to, skromnie prosita, 
by podał jej ramię. Zrobil to z nagłym 
za patem. 

- Nie opieraj pan ramienia o mój poli
czek - zaśmiała się pojednawczo. - I 
niepotrzebnie cofa się pan o pól mili! -
ciągnęła z przemiłą wesołości~. - I pto-

Najwiąkszy statek powietrzny światd. 
w) We Prń·edr.i·chs.haften wzvsfą.p1ono 

obec:ni·e do mollltowa1t1i.a now,ei:ro oil'brzy
mieg-o slatku ipow1drnneg'() ty.piu Zepp:eli
nra. obję't•O'Śoi 150.0CO metr·ÓW sześdeooy.;h 
'P't'zez:nacw1t1eg-o do lotu pozaooea.nowegio 
z tliisZipan..ii do Arg-.e111tvnv. Statek t·ein zbn
d<iwainv ma być wedle nai1nowsz.vch wska 
zam tec:hn:iki. nadewsws·tk:o zaś motory 
poruszane bę<lą gazem sp.eciailnvm. co DO
zwo•l·i 111a wi·ek:sze ohc·ia.Wnie oraz d!Cł sta't
kow4 wi~sza swob.odę riuchów. W fabrv
ce w Maipbacll dok-0inyrwane bvtv ju:i p:ró 
b:y nowych mot-0irćw z nader zadawałaią
cvm oodobno rezultarem. Teclmicv WYt'a
żali obawę 111a.dmiemeg-o iro1iigfzewamfa się 
motorów; oba'W'Y te okazalv sie wszaktże 
n:ieuzasadni{Jlneml Zmo:ntowainie motorów, 
nowldk:i oraz stacii rad;joteleg-ra;fic:mej ,JJO'
trwa t~szicze sześć mitesi·ęcy, tak. że sta
leik-1Q1~hrzYJI11 będziiie móg-f być g:otów do
,piero we wrzeŚll1·mt. tpOCz.em bedzie m6gl 
ro~ał skrzvdta do lotu 'DOiPTz·eizocerun. 
Niiewiadomo jeszcze, czy od!1off nasta;pi z 
Ht.sZiPM,lii czy też z Priedrid1sihafon, bo ... 

szę, nie miej pan tak niezdecydowanej i 
zmies.zanej miny - to niepotrzebne! -
dodała. - O tak! - chwyciła go mocno 
palcami. - Jestem rada, że w tern i w 
owem będę mogła pana pouczyć. Proszę 
zacząć. Jest pan wielkim krykieterem. 
Cóż więcej? 

Co więcej?! mirry mógłby powie
dzieć, że niema najmniejszej ochoty mó
wi.ć o sobie. Nie wiedział nawet, jak się 
kobiecie podaje ramię! Pierwsze w ży
ciu pochlebstwo i wymówka, która po 
niem nastąpiła, przylgnęło do jego nadętej 
duszy i sprawiło, że zaczął uważać siebie 
za wybrańca, którym nagle zaopiekował 
się aniol stróż; zaczął też marzyć lub 
zgodnie z jego własnym dokładnym sty
lem, rozmyślać „co to za piękna i wy
mowna kobieta! i do djabła ! za jakiego 
osła musi mię brać! 

Hrabina oparła się na jego ramieniu w 
wytwornem omdleniu. 

- Pan dobrze chodzi - powiedziała. 
Plecy ttarry wyprostowały się na

tychmiast. 
- Nie! nie! nie życzę sobie, żeby pan 

wyglądał jak sierżant na mustrze ! Czyż 
nie może pan słuchać, że ]>est pan zręczny 
nie chcąc uchodzić za jeszcze lepszego?! 
Próżny chłopiec! Umie pan grać w kry
kieta i maszer'ować, a wkrótce nauczy się 
pan podawać ramię kobiecie! Pokładam 
w panu nadzi-eje. Znacznie mniej w pań·· 
skich przyjaciołach, z pośród których nie
miłosiernie pana porwałam. Czy ich 
czem obraziłam, panie Harry? Zauwa
żyłam, że pozwolili memu bratu przejść, 
nie ukłoniwszy mu się; me raczyli rów
nież zauważyć mojej obecności, kiedy ja 
przechodziłam. Czy to gentlemani? 

- Tak - powiedział Harry zdumiony 
tern pytaniem. - Jeden to Ferdynand 
Lexley, syn lorda Laxley, spadkobierca 
tytułu, drugi - to William Harvey, syn 
prezesa Sądu Najwyższego - obaj moi 
przyjaciele . 

- Ale nie pańskich manier! - przer
wała hrabina. - Nie czuję takiej skruchy, 
jaką czuć powinnam za oderwanie P8Da 

wiem za..leżinem to będizie od 'WV'Dunowa• 
n~a w Sewiilili w5.e1kieii?oi hamzaru. który, 
jak i•est zami•ef'ZOIIl.e, ma śtaJnać w ciągu 
1927-g-o roilru. 

Dom Reklamy i Informacji 

REKIN'' 
'' Warszawa 
Nalewki 2a, Pasaź Simon1a. 

tel. 315-80. 
Stała 

Wystawa Prób I Wzor6w, 
Reklama ścienna,Ruchomy 
Rej est r Firmowo -Tow a· 

rowy. 
Przed1tawiciele w całym kraju poszu

kiwani 

Pamiętajcie · o · inwalidach 
wojennych! 

na parę minut od pańskich kolegów! Wy
daje mi się że powinnam pana pouczyć 
co do pewnych ważnych kwestji. Po
trzebuje p-an ogłady. Czyż nie mam slu-, 
szności, biorąc pana w ręce? Raz już 
nawet obroniłam pana. · 

- Mnie? - zawołał ttarry. 
- Tak. Pana. ttarry Jocelyn we 

własnej osobie. Czy zechce mi to łaska
wie wybaczyć? Szepnięto mi na ucho, 
że ambicją pana jest być Don Juaqem 
swego powiatu, a ja odpowiedziałam w 

·Pański em . imieniu, że aczkolwiek hołdu· 
jesz temu nieokreślonemu pociągowi, ·to 
jednak zbyt szlachetnie jest urodzony, 
aby pysznić się slawą, którą cię obdaro
wano. Dlaczego broniłam pana?... ·Ko· 
biety, jak pan wie, nie odwracają się od 
Don Juanów - nawet prowincjonalnych 
Don Juanów - co uczynić powinny, być 
może, dla własnego dobra. Wszyscy 
jesteście niebezpieczni - o ile kobieta nie 
czuwa nad sobą. Ale pan uszanuje swego 
mistrza?! 

ttarry gotów był odpowiedzieć z prze 
aziwną brutalnością. Powstrzymał się 
jednak, bąkńąwszy gburowato, że oczy
wiście jest bardzo wdzięczny. 

ttrabina posiadała właściwą swojej płci 
zdolność panowania nad gestami. Kobie
ty potrafią w zupełności kierować rysami 
twarzy, której mogą zaufać. Pomimo 
wielkiej skłonności do śmiechu, twarz 
hrabiny przynikała niezamącona słodycz. 
ttarry spoglądał w bok, potem na nią, po-. 
tern znowu w bok. Biedny chtopak tak 
byt głęboko przekonany o swojej głupo-· 
cie, że niemal zwątpił, by mógłby być 
podzien podziwu. 

Hrabina igrała z jego angielską na 
turą; pochyliwszy się ku niemu, badała, 
jak waha się między pokorą l zuchwałą 
zarozumiałością, poczem ciągnęła: 

- Tak! chcę panu zaufać, a to znaczy 
przecież bardzo wiele - bo jakimże opie
.kunem jest brat?! Jestem tu sama, bez
bronna!!. 

a. c..a. 

• 
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?RZEZ ZAKRATOWANE OKIENKO. 

Sluchamy, sluchamy ... 
Co się komu podoba? Swawbla? Jest u nas 

pole do popisu dla swawoli. Niewola? I owszem! 
Można siedzieć kilka miesięcy w więzieniu i nie 
wiedzieć za co! U nas krańcowości się stykają. 
J ednym wszystko wolno, innym nic. Ciekawa 
jest budowa duszy polskiej. Stała się nieobli· 
czalna. bo zrażona bizantynizllłem. Bizantynizm, 
który Jest zawsze oportunistyczny wżarł się na
prawdę w polską duszę. Ludzie, którzy nas 
przed tą zarazą ostrzegali, mieli rację, Zdawalo 
się czasem, że przesadzają. Dziś widzimy, że 

by li to bystrzy obserwatorzy, zda!ący sobie do
kradnie sprawę z tego spustoszenia, jakie poczY· 
nit bizantynizm w polskie! duszy. Bizantynizm 
jest natowisty i zmienny, a przytem tępo uparty 
I złośliwy. Jest mściwy, dokuczliWY, małostko
wy. Te przejawy w naszem tyciu publicznem są 
dziś niepomlerni.e częste. Bizantynizm kocha się 

w ma!ych ludziach. Lubi namiętnie ustawiać 

tych malych ludzi, kierować nimi, jak marionet
kami. Otacza się więc ludźmi szukającymi korzy 
ści, półgłówkami, roztrzepańcami, jednostronny
mi ideowcami. Kocha się bizantynizm w dymie 
kadzideł, w ubóstwianiu siebie. Jest tajemni
czy, pełny niespodzianek. Logika jest mu 
wstrętna i obmierzłą. Nie zna zakreśleń. skrępo· 
wań własnej woJi;. nie znosi cudzej wolnej myś!L 

'Jedyną silą bizantynizmu jest jego bezgraniczna 
tępota i upór. Strid bizantynizm opiera się w 
'działaniu, pracy i istnieniu zewnętrznem jedynie 
na niekrytyczności ludzkiej i sile fizycznej. Spu~ 
stoszenie bizantynizm czyni w społeczeństwie o-. 
gromne : zabija myśl ludzką, niweczy wolę. Zni· 

1
szczyl sąsiada naszego do głębin ducha· prze-

1 k ' ni nąf do polskich dusz 1 teraz prowadzi swą 
niszczycielską robotę, ubierając w pstre szaty gor 
liwoścl, tolerancji i niczem niekrępowanego po· 
stępu, bo bizantynizm chce zawsze uchodzić za 
ogromnie postępowego I pozuje nledołetnie i nie
zgrabnie, jak niedźwiedź, na ogromnego rewolu-
clonistę. · 

Patrzę na Polskę przez okienko zakratowa
ne i widzę, jak ten bizantynizm niszczy dusze 
polską. Okienko swe zakratowałem, bo rozu
miem, że Polak dla dobra Polski musi czynom 
SWYm granice postawić: musi słuchać. Słucham 

cod:z;iennie, słucham zawsze I patrzę. Drżę, co za 
harce obce naleciałości :wyprawiają w naszej du
szy. Kto nie chce, ten do naszego domu nie 
wchodzi. Lada żYdek angielski, francuski, rosyj
ski wjeżdża do Polski, Jak triumfator, nadkontro· 
ter. Lada łapserdak nauki praktyczne dale, a my 
słuchamy z powolnością, z nabożeństwem, bo się 
boimy stracić miana najbardziej postępowych 

ludzi na cali!i kuli ziemskiej. A ludzie się z nas 
śmieją, śmieją. „Paw narodów l papuga". K. 

--:o:·--

POWRÓT P. WOJEWODY JASZCZOL· 
TA Z WARSZAWY. 

\V dniu wczorajszym powrócił po lrzy 
dniowym pobycie w stolicy wojewoda 
łódzki p. Jaszczołt. 

P. wojewoda konferował w Warsza
wie w poszczególnych ministerstwach w 
sprawie robót publicznych, w sprawie 
przeniesienia Urzędu Wojewódzkiego i 
Izby Skarbowej i innych. ,(b) 1--. -

NARADY PRACOWNIKÓW HANDLO· 
WYCH I BIUROWYCH. 

We wtorek, dnia 18 b. m.. o goaz. 
10.30 przed południem odbędzie się w lo
kalu związku zawodowego pracowników 
krndlowvch i biurowych m. Łodzi (Al. 
Kościuszki 21) zebranie bezrobotnych pra 
cowników umysłowych, na którem - w 
związku z wzrostem drożyzny - zostaną 
om6wione sprawy: p~dwyższenia zasił
ków dla bezrobotnych oraz powiększenia 
\lości bezpfatnych obiadów. 

P o;z.atem powzięte zostaną uchwały w 
3prawic óc11rony bezrobotnych lokatorów 
nraz ~\\;oln.ieni a bezrobotnych od poda~ku 
od l1Jkall. · 

WstQP \Volny za okazaniem legityma 
cii Pa1istwowego Urzędu Pośrednictwa. 
Pracy. 

• 

Walka z alkoholizmem na terenie lodzi. 
1ydzień Propagandy 1rzeźwości. 

W dntlru 14 b. m. w san KU1ni1 Bisiku:pleJ 
przy u:L~cy ks. Skorup.ki. odbvfo się Po
s'iedrenie „Komiteitu Ty,giodnia Propa.g-an
dry Tz.eźwoś-oi". który trwać bedzte od 
dlIJlia 1 - 8 lułeg-o i:r. b. 

Obrady zaiitaH ks. oific.ia.1r dr. Bączek'. 
oodinooząc maoze-nJe ruchu trzeźwości w 
soo~czeństwdie. 

_ Pirzewodinichvo w na.irada·ch objąf dir. 
Skalsk:i, s,eikretar.zowa~ IT!a.czie·Lnlik Wydzia
t.u OPi·eki Sp.oteczneJ p. Wisfarwski. 

W ioosiedzeinh1 wz:idi udzia1r: imiien:cm 
s'Zk:olni-ctwa. ID. iin·spek•toir Skowirońskli ~ 

Lmi·eniie:m miasta Łodzi t>. lawrnilk Adamskii. 
imiienie-m Pol.ie.i.i p. komisarz 'Vaier, imie
niem org-ainilzacjl m!od-zieżv ks. kapela.!1 
Nnwidki oraiz Drziedstarwiiciel DOK IV. 

Postamo·wiono roz.winać dz.i a:la11'l1ość 
komitetu pirzez TJDW().fanie prz,edst.awi'Cicii 
onra111iz.ac:vij kulturailno - oświatowych. 
zorR"ai111i.wwaini1e na teirooiie oa1te2'0 wo11e
w6dz:tiwa akcji Dropag;aindv trneźwości 
urz.ez prnsę J.oJka.Lną. odczvtv z orzem-o
czami d:la inajsz,erszyic:h wa1rstw s,pote
cz,eńistwa, .1rf6wrrJioe zaś dfa, mtod!zlieży. 

nora Hna muru~ urnuie ~i~ uz~rowit. 
Zmiana systemu przyjąć w lecznicach. 

I 

Od czas-u zor.gainizowmia w Łvdzł po
mocy aP·kkairsiJct,eti dda: ubeZiDlJeczonych w 
lecZinkaich Kasv Chorych, z,g>ta.szający s:ię 
·n-aca czas .i zdrowie na wiefog-o.dziitlrn,e c
czeldwrunda. a to z poiwodl\.t zibvt szczup
ły.eh loka1i. 

Okazato sie. re w obecnvch lokalach 
J.ec.zmiiic nie można: z()!r_g-a111izować odtfO
wiednio lecm-idwa:. inaooty!ka nai umdrno
ś-oi urządzenie poczekaolń. jiak równ:cz 
g-abinetów lekarskich, w kt6rv·ch mo:żinabv 
byto zatru<linłć wdęks:za 1iozibe lekarzy. 

Zarząd ikasv 111abeś~Ll szerokie plarny 
rOZ1buid'O'W'V własnych Lecmk. t.ecz wo.bee 
krvzvsu w 1Pir.Z1emyiś'l.e wlókiien.niiczvm. na
ra:z:iie brak środków 4 trzeba s·ie zado·woI,i ć 
WYbudowainiem dwóch Joovnic: 111a UJ!. Za
ga~1kowe.i i na Bałuta•ch. 

By iedinak UPll'iZYSte.lJ!l]ić ube'Z!pi ecz.o,_ 
nvm 'koirzV'stam..ie z oomo-cv lekairskiei. ia
r:ząd kasy m:zeP'towiadza rieonrnnizacię w 
'l.ecmicaic:h i IJ)O'Z'a ~towmvm remo.ntiem 
loka1i z;miooi:ao svsrem vrzvi'e-ć chorvch. 

W Leazniky IT P'fZV uil. Piotrkoiwsk1! cl 
17 iprz.e:pro;V1radzorno d'Ok!aidnv :roemon.t ~· u-

rządzono w :te1n S'PO'sób ro:mnies~z.en'fe 
g-abi111et6w. że do k.a:żideiiro z 111.ich mzvle-
g-a pocz.eilrnlinlia. · 

Gfów:nie zwróciir zarrząid Kasv uwa•r:re 
na ociidzia:f chiitf:UTgiicz.ny, w 'kt6rvm uną
<l'Wno s.poc..ia1Lna oocze!J:rnLnie dfa cllorv~h. 
Do .1raibinet'll mzvjeć wzylesra sala oPcra
cyjna. 

Niez.a.lie:linie od: 'tego w 1.eczmilcv II u· 
rzęduie st·aole karetka oo·g-atowia. przY
wo·żąica w nag-lvioh WYVa<llmch do leczn~
cv chorvch. kfórvm trzeba dokona.ć na• 
'tvclimias.t·owvch oipieracyj. 

P.ozatem woirowadzono- oożvtecziną 
inuwa:cie. aby chorv. zmuszony do kilka
krobne.g-.o odwiedzania lecz.nkv n.ie byt 
zm'tlisz.onv ka1ż<loraz•oiwo -czekać ki1Mrn g-o
dzin. i w lvm ceiu or<l'YIIlu.iaicv 1eka·rze 
vvv<lafa dl'Orvm IT1'3. następną wiizvte z wY 
zna·czonV1I11 din1em i godz.ina mzviec:a 
sp.ec.i.a,Lną ikairtec·z<ke, i pirned oz111aczoną f!O
dziiną. zwyk.tych wzv.ieć lekarz mzysjnunj:e 
tvoh. kt6rzv o]rzvma1l'i ·aiumerkiii nai t>O-

W'tórrni. w.iwte. <~ 
-:o:-

Akcja żywnościowa dla bezrobotnych. 
W poniedziałek rozdawnictwo talonów. 

Magistrat m. Łodzi - Urząd Zasiłko
wy dla bezrobotnych - podaje do publi
cznej wiadomości, że w poniedziałek, dn. 
17 stycznia 1927 r. odbędzie się rozdaw
nictwo talonów żywnościowych bezrobot 
nym. którzy utracili pracę po 1 grudnia · 
1926 r. i zostali zarejestrowani w biurach 
obwodowvch Urzędu Zasiłkowego, u któ 
rych odbyta się kontrola domowa w 
dniach 8 i 10 stycznia 1927 r. 

Rozdawnictwo odbędzie się w poniż
szych biurach obwodowych, w godzinach 
popołudniowych od 2-ej do 3-ej. 

I. II. III. Biuro Obwodowe - ul. Ryn-
kowa (Bazarna) 5; , 

IV. VI Biuro Obwodowe - ul. Rokiciń 
ska 10112; 

V. VII Biuro Obwodowe - ul. Stef. 
Żeromskiego 74/76. 

Zgłaszający się po talon żywnościowy 
bezrobotny winien posiadać przy sobie: 
1) dowód osobisty, 2) legitymację PUPP. 

Z otrzymanym talonem żywnościo
wym może bezrobotny udać się do jedne
go z następujących sklepów miejskich: 

1) Narutowicza 42, 2) Piotrkowska 
273, 3) Targowa 38, 4) Kopernika 19, 5) 
Pranciszkańska 15, 6) Aleksandrowska 
28, gdzie otrzyma przyznaną mu rację 
żywnośd. 

Stan bezrobocia w lodzi I w powiecie. 
Z zapomóg korzysta/o 34 tysiące osób. 

Na rtlerrooiie Państwowe.ro Urzedlu P<J
średnictw.ai Pracy w Łodizi (Łódź. powta-
W: tódziki.. tas.kil, brzeziński. siea-adzkl; :i 
lę.czvokfi) w dltliu 15 styicz1nia, 1927 roku 
by1lo zairej.estrowa![tych 44.198 Wt tem w 
samej Łodzii 34.562. 

Z zas~r.ków ikor~ys.fałe> w ulbierofym 'ty
god!nii.u 30,022, w same.i Łodzii ooibierał'O 
ziasi!llk& 22,938 bezaobotnycih. 

Rraicowlllików urnys•loWYdl braito za
sN!ki 2,812. 

w ubieJrłvm ~yg-odnł!u snraoi'ło pracę 
na 'Verenie P:UPP w Łodizii 630 bezro·bo-f. ... 
nych. oibrzvmaito piracę 6.34. w'YSłamo do 
pracv 202 roibo1fJniików •. 

Urz;ad rozoorza.d7.ia 126 wołnemi mie}
scami· d8.ai iroborftniikÓ'WI różowh za;wo
dów. 

Gdzie • mozna otrzymać pracę? 
Zapotrzebowania robotników i rzemiaślników 

w P.U.P.P. 
P.ań1s'ńwowv U1„za<l Pośirtedln~ct'Wla: Jlra.. 

cv w Łodzi, 'Ul. Kdaińskle.sro 52 oosz.ukuje 
kandv<lat6w z dobrem.i śWtia<loeciiwamJi. i r<f
f erenciall'rni do olbsadirenia na łet>udą:eych 
posad: 

Na miejscu: dttia: osób zamieszilfat:vdi w 
Łod:z1l: w oddziale stwbv domowe~: 6 stu
żaicvich. W od<lziad.e dita. ['Oibotn1G<-6w J rre
mieś·liniik6w: 5 maJi.sltrÓl\V' fbka1clktLch (isuuhl 
mai.isków). W oodz,ialłie elfa: inw:aJidÓW' WO
jeninyoh: 6-oi'll :robot·ruilków niewvkwa.lifi
koiwiain:vd1. 

Na wyja.zd w m6·a:ju. W odicl'zta1le dola 
robotnł'ków i r~emleśln·lk6w: 1 wierknic
stna g-arbairskle~o. 10 moinrerów na. re
mo111t mJoca!!"ń parowvch oraz kotlarzy, 
1 o~octnika na warzywa„ samotneg-o„ k.U.
ka oiciail&iówl l10lkl.ycl.1, IDOilt10Wdk-6w ~ 

84Jod:airciZ:vicli. 1 ~aicm do reiczind maszVin:V 
na sHa z drutu żefa1zuesro. 2 oomoaników 
sznnukleirskicli, 1 friezaiza I-ej reki'. 2() ro
boilruików specjalJstów do w:virebu lasu · z 
własinemd oorzedizfamł p.racv ('Pi~v i sie
ikierv). 2 kamlerrti<Hrzewiarzv. 1 uraicowni
ka do wwobu balów skór:za111vch. 1 maj
stra do obsługi ma:szyn dirukarskiich sy
stemu „Offs,et". 1 &pec.iaHiste maszyin·i&fy 
do maszvmv paipierill'iaze.i. 1 werkmisurza 
rosik:arskJe.g-o dz.ielne.1ro faichoiwv.;a na <l'll
be1tówki. 1 ma:}stira sp·ecrrul1is.te wa:oioo.nyoh 
1}Leców ~a!zowvch. 1 1Dąiroib'kai oo goopo
d.arstwa. 

W o.ddzla.le dla oira-cow111ików Ul111YS·ł0-
v,rych: 1 sekretarza, spec.ialbnie sina wy 
komuna1Lne. 

NV oidld~iafo dta dni.wiał.idówi iwoietnnycli; 

~r. tS 

Z ZAKOPANEOO. 
OD POJEDYiqczvcH DO LICZONYCH NA 

Dzn::SIĄTl(J TYSIĘCY GOŚCI W ZAKOPANEM. 

Do Zakopanego poczęli, jak w iadomo. zjeżdżać 
p1erwsi goście w drugiej pofowie XIX \vieku. 
Rozumie s.L~ . że liczono ich wówczas na jednos tki 

W latach prz.edw0Je11t1ych bawiło Już w Ze· 
kopanem przesz:ło 12.000 przyjcz dn1,ch ro-:znle. 
W roku 1923 frekwe.nQia gości W'ZTos!a do 29.500, 
a w -roku 1925 do 31.500 osób. Rok 1926 w ykaza l 
dalszy 'WIZl!'oot frekwencji. W roku tym łiczbn 
me1ldut11ków doszla 28.289. Że za~ na Jednej karcie 
meJdoolooweJ wa!)du}e się nieraz po kilka osób, 
możina zatem śmialo łwlet'dzie. że w ubied yro 
Eoku zwie<lzi!o Zakopane przeszło 4-0.000 osób. 

WIELKIE NADUŻYCIA ~1BLDU'[\jKOWE W 
ZAKOPANE~L 

W!adze uzdrowiskowe w Zakryp:in em zarzą
dzi!y e:nerglozmą koJJ trolę pensjonató w, hoteli i 
domów prywatny.eh dla sprawdzenia czy wszJ'SCY 
PtZYae.zdni są zamc1dowa•ni. Uruchomiono specjał 
ną komisie lotną w osolbach zastępcy k omisarza 
rządoweigo i ;przedstawic·iela pol, pańsłwowej. 
Koanitsja J:uż sif.wieridztifa szereg nad.uż~·ć i prze1Gr.o
ozeń w meldowamiu -przyjezdnyeh, co spowodo
wało tllkairarue w ielu wlaściciełi 1pensjooatów I ho
teii. Konitrola trwa 111a<lał. W sozc7..eg<)1.noścl skru
pulatnie bada'fle będą ;peryferie Zakopa'l1ego, gdzie 
nadużycia me1-dun'1mwe są 111ajczęstsze. Prócz 
zrzY'Wiein rw .niektórych WJIJPadkach sprawy pnze
ka'ZllJllo do [Jostępowa.nia adlminJstracY'.f.no-karnego. 

SPRĘŻYSTE PRZYOOTOW ĄNIE ZA WODÓW 
MreDZYNARODOWYCH O MISTRZOSTWO 

POLSKI W NAJWIARSTWIE. 

W tych dniach od'bylo się w Zakopanem orga
niz.acy;jne ze.branie komi1etu obywatelskiego, któ
remu powier:oou.o admi.nistracy.)!Je przygotowania 
do zawodów międizyn'arodowy;ch o mis'trzostiwo 
Pcls.ki w narciarstw.ie na irok 1927. Komiitet wy!o
łłil kilka komisyj, które, podz.ieJiwszy się pracą, 
będą mogły s.p.rężyścle riająć się przyigotowaniem 
zawodów. 

-:o:--

PIERWSZA ANGIELSKA SOBOTA. 
Wbrew wiadomościom podanym przez 

stołeczna prasę wczorajszą o tern, że t. 
zw. angielska sobota obowia.zYWać bę
dzie dopiero od 22 b. m., wczoraj dn. 15 
b. m. wszvstkie urzędy państwowe w go 
dzinach przedpotudniowych otrzymaly O· 
kólnik Prezydjum Rady Ministrów Nr . 
654, na podstawie którego od dnia wczo· 
rajszego już obowiązuje praca w urzę
dach państwowych w dni sobotnie do g, 
2 po pot Okólnik nosi datę dn. 10 sty
cznia. 

BUDŻETOWE POSIEDZENIE RADY 
MIEJSKIEJ. 

. 'Jak się dowiadujemy, w czwartek nie 
oabędzie się posiedzenie Rady Miejskiej, 
natomiast wyznaczone ono zostało na 
wtorek 24 b. m. 

Na porządku dziennym znajduje się 
sprawa wyboru nowego ławnika oraz 
sprawy budżetowe, które rozpatrywane 
będą na kilku kolejnych posiedzeniacb 
R~~ ™ 

WY JAZD DELEGACJI PRACOWNJ-
1\ÓW MIEJSKICH DO WARSZAWY. 

Dziś przed południem wyjeżdża ao 
Warszawy delegacja Związku Pracowni
ków Miejskich Instytucji Użyteczności 
Publicznej Z. Z. P. 

Delegacja obecna będzie na posiedze~ 
niu zarządu głównego, na którem oma
wiane będą sprawy, tyczące się pracow~ 
ników miejskich a badane niedawno 
przez prezesa związku p. Jankowskiego. 

Delegacja wyjeżdża w osobach pp,: 
Stęborowskiego, Powązki i Pierzchal-
skiego. (b) 

UMOWA W PRZEMYŚLE OBOWIĄZU· 
JE DO MARCA R. B. 

Wobec niewymówienia przez związk' 
umowy w przemyśle wtókienniczym, obo 
wiązuje ona do końca miesiąca lutego. 
gdyż ·wymówienie obowiązuje przed 15 
każdego miesiąca. W najbliższych dniach 
odbędzie się ponowna konferencja przed 
stawidelł związków zawodowych wfó
kleuniczych, a do tego czasu posiedzenie 
komitetu wykon.-wczego związku klaso
wego zostało odroczone. 

3 jnwalidów \v·cienny;ch oi~o uosz.kodo· 
wainvch do r6iinyioh roibóf. 

N'1 wvja.z.d do Rumun.ii: 5-du ma.istró~ 
l'lrncki.ch na krosna arng"ieil1sfoie. 5 mauslin~w 
tkackich na kros•na korte>we. 3 ma}strów 
kro.ahmalnHn~w (Szlichrt mieiisle.r), 5 cero· 
wa·czek (szt-01perek). „ 

r~w· 
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L(ACIK DLA PAŃ. 

Jak zachować świeżą 
buzią pomimo trudów kar

nawałowych. 
Celllill.e wskaz6wki autorki dzieła „Pięk-
- niOŚć i zdrowie„ dr. Świtalskiej, 

- Co maany ozymić, aby u.chronić ruisz wygiląd 
ł cerę oo z.gubnyioh 111ast~p,stw hu~ne.go kar.na· 
:w.a!u? - oto [Jy.tainie, ź jakie.m zwirócon-0 się do 
dr. Sw.iialskiej, autorki dzielika p. t. ,,Pjękność i 
zidrowie", gotowa sikwapltwie notować każde sło
wo, jaJ,.ie za chwi[ę padnie z ust tei WYll'Oikodaw
c.zy.ni w ieid•neJ z 111a!waimledsz~h „s1P1Ta1W kobie
cy·ch", - w sprawie WY&'lądu. 

- Moda WiProrwadzifa trzy zasadmi.aze iinowa
cje do życia kamawalfawego: dancilng zamiast 
balu, leikikie i przeJ<rzyis1e suknie i dessous pan, 
wreszcie ZwYTCzal t. zw. „malowania Slię" - ~oo
kTebnie ujęła kwesitję dr. Sw.italska. 

- Da!l1ci111g poobiedni ma tę wyższość na·d ba
lem, że daje m~ność, nawet kobiecie pracującej 
WY\Sipania s.ię w 111ocy, co ma nlestycha.nie waż.ne 
znaiezen1ie zairóWlllo dla jej zdrowia, jak i dla wy. 
glądu. Lei1ooe ·i rprzejrus1e s1likinie zmusHy k-0-
bietę do -racjonal111e:j Jrnl1tury ciafa, -mówiąic po,pro· 
stu do starannego my.da się 1i częsite·go ikąipa:nia. 

- Woda wywiera na cerę i z<lirowńe kolbiety 
w;pfyw. wprost btogosławiony. Je.st to najlepszy 
z kosmetyków. Drugim Jest sem. A zatean, drogle 
'!la'llie, przed bcrlean po <lokladnean umyci1t1 ca~ego 
ciala, z.róbcie sobie kilkaikrrntlllie ikompres gorący 

111a twariz z ręoztttfilca, macza.ne.go w gor~ej wo
dZJie, ile irazy przesty.gJ11ie. Po kompresach, kiedy 
pory Jeszcze są otwarite, dolbrze jest wetrzeć w 
twarrz Jak.legoś dobre.go klrettmt, a potem na dwie 
godziny iPOfożyć się spać, Po obuldze111iu opltllkać 
twairz rz:imną wodą, a (!)otem do1plero stosować wita 
ściwe „kolor%t~e" izabie.gi, o kitórycb ipowiem 
l>dd.zieJnie. 

- A IPO batu? 
- Nadle!]1iei oorazu wziąć ciepfą ikąipie~. o JJe 

to ieis·t możliwe, a lll!l"'ZY'Daijmnietl obmyć całe ciafo, 
sreezgóliniej za-5 itwairz mytllem, mwet gdy się go 
zazwy-C!Ulj do twairzy l!lie użYWa. Osoby, które 
nie są rzntl'UISIZ-Olne zryw.ać się 'WICZeśole do praicy, 
:Powi'nny 'WY'SPać się do iwo1i, a ;potem odbyć dq:oo 
szą iPrzechadzlkę na świeżem powtiebrz.u. Jest to 
51Z1CZegóI b. ważmy J we itrze1Ja go le..kiceważyć. 

---:O!---
NOWE OPLA TY ZA POZWOLENIE NA 

BROŃ. 
W związku z now::\ ustawą stemplo

wą, wprowadzono nowe opiaty za pozwo
lema na broń. Od I b. m. pozwolenie ta
kie opłacane jest jak następuje: podanie 
- 3 zf :• zaf ączniki - po 50 gr. każdy, 
wreszcie samo pozwolenie - 3 zł. Do 
.tego dochodzi dodatek jako świadczenie 
dla bezrobotnych w wysokości 1 zt. 20 gr. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych roze 
st~to j.uż do P?dleglych urzędów odpo
w1ed~1e bl~nk1ety z nowetni przepisami 
platmczem1 na pozwolenia na broń. 

REDUKCJI OFICERÓW W D. O. K. 
LÓDŻ NIE BĘDZIE. 

W związku z informacją, która ukaza
la się w pismach a dotyczącą redukcyj 
Personalnych i przemiany oficerów na u
,rzędników --:- dowi~dujemy się, po źró
dłowem stw1erdzemu tej wiadomości w 
~?K. iż nie odpowiada ona rzeczyWisto
sc1. Żadnego rozkazu w powyższej spra 
wie DOK nie otrzymało. (e) 

WALI(A Z DROŻYZNĄ PRĄDU W LO· 
DZI. 

W dniu wczorajszym powróciła dele
gacja Związku Obrony Konsumentów 
Prądu Elektrycznego z V/arszawy która 

· z?ożyla memoriał w sprawie ob~iżenia 
prądu w Ministerstwach' Przemyslu i 
Handlu, Robót Publicznych i Spraw We
wnętrznych oraz poszczególnym klubom 
poselskim. 

Delegacja w poszczególnych Minister 
stwach poruszyła szczegółowo sprawą 
'1.rożyzny elektryczności w Łodzi. 

Poszczególni ministrowie przyrzekli 
sprawę powyższą zbadać i ewentualnie 
nakfonić elektrownię łódzką do obniżenia 
ceny prądu elektrycznego, zaś przedsta
wiciele klubów poselskich postanowili 
sprawę powyższą wnieść na posiedzenie 
Sejmu. 

Odpisy memorjałów, złożonych w War 
~zawie. zostały również przesłane p. wo
Jewodz1e Jaszczottowi i Magistratowi m 
Łodzi. (u)· 

Z TOW. OPIEKI NAD SIEROTAMI 
ŻOLNIBRSI(IEMI. 

Na podstawie § 9 statutu odbędzie się 
w dnm 31 stycznia 27 r. o godzinie 18-ej 
w lokaht Kasyna Garnizonowego (Aleje 
Kościuszki Nr. 4) w drugim terminie o go
dzinie 19-ej bez względu na liczbę czlon
k6w Nadzwyczajne \i\Talne Zgromadzenie 
członków T-wa Opieki nad sierotami po 
żofoierzach W. P. w sprawie pożyczki na 
. budowę Domu Sieret. 

Wstrzqsoiące samobójstwo elel{trotechriil{a, 
Skonstruował krzesło elektryczne 

i zg in ql rażony p r q dem o wysokie m n ap i ą c iu. 
Z Warszawv donoszą: 

W domu pa.d nr. 12 mZY 'Uil. Wddoik na 
pi.erwszem piie'fu'.ze mieści sie hii\liro· el.ek
trofuohnikwe. naiJ.eżaiee do Bo!Lestawa 
Wirz:esifl!Sk·iieg-o. 

W bj.ur:ze l 1em zaięftv by;f w chruraik.fo
r.ze elie'ktromootern mafti wJaścicieLa. A
lelksain<ler Wr.ziesiińiskii. baridio zdo1Jm.y .i su
miminv m.acownik, 111.iesrecy od ditttiż:s,z:eR"o 
jUJż czas.u 1irarwilony 111·ieulecizama ohorobą 
- ~ruźlica. 

M1lodv cz!f.o•wiiek' zdarw:aJl soihi·e spirnwę 
z ro~'J).a'~Mwe.IZ'O śta111u z<l:rowfa. W 1i1pcu 
zes.złe_g-o roku U!S1~owaif nawe'ti sk·ończvć 
z soiba. zaif;ruiw.aiaic się g-airem. 

Myśl samoibó)sifwa je<l!11a!K nie OJ)IU5Z.

czab mlodisg-o elektiroteichmilka. Tr.awio1ly 
ohorobą. pos·fainow1~ niieodwo1taJlmile roz
stać s·ię z żydem. Wvbrail te:ż S'ZiC~eg-ól-

' ny, ałe PeWltlY rodzai śmieirci. 
. Bę.dą.c -wylkwailifiko.waillym el.ektrofo

ohmilk:Lem. sk-0.nsfruoiwait fofol eil1ekltryc?1ny. 
Wii1ed1viaJ. że :fen rndza~ śm~erci jes:f DCIW'
n'Y. 

Oneg<lad wieczorem, gidy domow.n11cy 

pak!aid!li się już na 51poczy,nek. Afoksam
der Wir0eSińs;kr z ~mną kiriw!ia mzY1S1fą
P.ił do 1W1P11'01WJadiz1en'ia w czro swe~o za
miaru, z którv:m się inosil :oidid1a.W111a. 

Usiad'l PII"ZY biiuir'k.u w R:aib1inecre brata 
l zaibrnt się do piisainia listów. J•edoo, za
aidrieisowa.ny do brafa, zaf\V'ieira na1s:t'ę:puj1ą
ce zdanie: 

.,Odbieram sobie życie. S?d:vź nie przed ... 
stawia ono dfa mnie żadnei wartości. 

Olek." 
· W drug.im liśde, adr1eisow.ainvm do poi.. 

Mic.ii pisze: 
„Prosze nie winić nik02!0. Sam odbłe

ram sobie ż:vc ". 
P·ofom na dużej k"a1r„oiie na.n1is.a1ł naslę

pująiee osfrz.eż,enie: 
•• Wysokłe naPiecie. 800 volt. Proszę 

nmie rue dotykać„. 
Kar'tkę ;przy;pią;ł soibiie do 'Diiersii. Na

~eipini·e 01rzy:s!ąpi·t do „samos'Vra·oe.ni.a" . Na
to·żvl sobiie n.a głowę omeicz md0ed0ia1ną„ 
podkta<la1ią1c dla le-o·s·zie,_g-o dziia1tainia pirądu 
mokirą chiusrke. drruffiem owiaza1t sobie kiść 
lewei ręik.i i obie kostlki u nóg-. 

&&• w 

Krwawa zemsta zi~cia. 
Dla otrzymania spadku zamordowal teścia. 

Od dłuższego iuż czasu we wsi Skałki, rej Przybylski schwycił ciężki drąg że
gminy Dobiegniewo, powiatu wtocław- lazny i ugodził nim teści.a w gtowę. Ka
skiego toczyly się sprzeczki pomiędzy Ja miński z rozciętą skronią upadł na ziemię. 
kóbem Kami'ń,skim, a zięciem jego Janem Do pobi.tego zawezwano zamieszkują
Przybylskim. Powodem tych sprzeczek cego w sąsiedzkiej osadzie lekarza. Mi
byta sprawa podziału majątku. Przybył mo natychmiastowa pomoc Kamiński 
ski od dwóch lat zamieszkujący pod da- zmarł niebawem nie odzyskując przytom 
chem teścia, był pewien, że Kamiński mu ności. Zwłoki jego zostały zabezpieczo
zapisze cały majątek, pomijając dwoje nk ne na miejscu do czasu zejścia władz są
letnich dzieci. dowo-lekarskich. Sprawca zabójstwa u-

. Lecz tu spotkał go zawód, bowLem Ka silował zbiec, lecz wieśniakom udalo si.ę 
miński podzłał uskutecznił równomiernie, go pochwvcić i oddać w ręce policji. 
o czem też nie omieszkał powiadomić zię- Zbrodniczego zięcia osadzono w więzie-
cia. niu. 

Przybylski mocno niezadowolony z ta Zabójstwo to wywolalo w pobliskie] 
kiego przebiegu sprawy zaczął teściowi okolicy przygnębiające wrażenie, bo
czynić wymówki. Doszto do sprzeczek: wiem tragicznie zmarły Kamiński byt 
które powiększały si.ę stale. W dniu o- człowiekiem ogólnie szanowanym i człon 
negdajszym wynikła bójka, w czasie któ kłem rady gminnej. 

NOWY REPERA T W URZĘDZIE WO
JEWÓDZKIM. 1Jak się dowiadujemy, naczelnik wy

działu karnego Komisarjatu Rz.a.du dr. A. 
Grabowski w tvch dniach opuszcza swe 
stanowisko i obejmuje kierownictwo re
feratu społeczno-gospodarczego w wy
dziale samorządowym Urzędu Wojewódz 
kiego w Łodzi. 

Do zakresu działu tego należeć będzie 
m. in. czuwanie nad stanem zaopatrzenia 
ludności na terenie Województwa w arty 
kuty codziennego użytku, wykonywanie 
nadzoru nad szeregiem społeczno-gospo
darczych czynności związków komunal
nych, przeciwdziałanie lichwie żywno
ściowej, zwalczanie drożyzny itp. (p) 

KONTROLA SWIADECTW PRZEMY· 
SLOWYCH. 

Władze skarbowe w Łodzi otrzymały 
polecenie, aby generalna lustracja przed
siębiorstw wykupujących świadectwa 
przemysłowe rozpoczęła się w dniu 21 
stycznia 1927 r. W związku z tern, pro
tokóły sporządzone przed tym terminem 
zostaną unieważnione, w wypadku jed
nak, o ile właściwe świadectwa przemy
słowe nabyte będą do 20 stycznia b. r. 
Kary za zwłokę w wysokości 2 proc. po
bierane będą przy wydawaniu świadectw 
od dnia 15 stycznia. (w)' 

LUSTRACJA ZAKŁADÓW PRACY. 
W tych dniach zarząd Obwodowy 

fundus2u Bezrobocia przystępuje do ge
neralnej kontroli wszystkich zakladów 
pracy, które winny zabezpieczyć swych 
pracowników na wypadek bezrobocia. 
Wobec powyższego wszystkie zakłady, 
które nie dopełniły jeszcze tej czynności 
winny uczynić to jaknajrychlej, gdyż u
chylający się od tego obowiązku karani 
będą grzywną w drodze administracyj-
nej. (w) 

ODZNACZENIE. 
Znana firma lódzka „B-cia Seiden

wurm" (Kilińskiego 87) odznaczona zo
stała dyplomem honorowym i zlotym me 
dałem (Grand- Prix) na wystawie w 
Leodjum, . w Belgji, za swe W).:Tohv poń
czosznicze. 

AS&M ••• 

Ze Slow. Robohll hdll ChPZDł(IJBńSBllh 
l(ALENDARZVKZEBRA~IPOOADANEK. 

W o<lldz. „ WJdzew" o _g-o.dz. 4,30 po 
,pofoctniu odbędzi1e srę "frnd'Y'CV.inY Opfałek, 
111a k.tóry pirzvbe.dą: j.eine.rnlill:V sekretairz 
Stow. R·oib. C1rr-zieśdjańskiic:h. ks. patron 
Rvhus. w1Jce-<Prezydent m. Łodzi ID. Grosz
kows'k:ii. ławnik Opiekł Spo1t-ecwei p. A
<laimsiki i P1rems Rady Okręg-o.w.ei Chrz. 
Zwiia.zków Zaiw. p. A. Cyrański. 

W odidiz. ,„Zarz.ew" o R'Odz. 4.30 oo po„ 
toonliu odlbed'.zfo sEe moczvis;tiość fa:mairi.i.a 
si.ę onfatldem z udizia•fem oosl.a H.airasza·. 

W oddz. „Dąbrówika" o· t:ei:że .g-odzin:e 
prnem.a1Wliać bę·dzi ·e .pireres ml·ei·s·ooweig-o 
kola o. Daibrowskt 

W 'J}O!l1~edzia1f.ek dinfa 17 srvc.roia O go
dziln'te 7 wtec.zo-rem w saU „Dom.u LudlO
\veg-o". P1rnedazd 34. odibę.dz1ie sie pog-ai.. 
<l:ainka. na któire.j 1m·iz.emawi.ać bedziie p. 
pose.t H.arasz. 

We wftore1l(. dinfa 18 stv>e'Zlniia o ir.o.dz. 
7 wi1e·CZ. w Qdidzllele .. Og-rodowau odhę
d:z:ie się o•p:fa1:iek dfa c~tonlk:óiw i svmpafy
ków Sfuw. Rob. Chr.ześioii1a·ń1sikii·ch. na któ
rv pr:zvibęid·ą: ks. vrnlat Sieni·cki i-P. pos. 
Ha:rasz. 

Z KOLA MŁODZIEŻY CHRZEśCUAr\T
SKIE.T DEMOKRACJI. 

W czwartek dnia 20 s'fvc7,Jnia o g-odz. 
7 wieczorem w sa[i „Domu Ludoweg-o", 
Prz.eia:zd 34 odbędvie sie z,ebrainile KOiia 
Mtod:zi1eżv Chrz. Deimokradi. 

--:o:--
ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Czerwonego Krzyża w nie

dzielę dn. 16 b. m. o g-odz. 12 min. 30 w 
poł. w sali Polskiej YMCA Piotrkowska 
89, pan dr. Artyfikiewicz wyglosi odczyt 
n. t. „O nowotworach". 

Wejście na odczyt bezpłatne. 

NOWY ZAKŁAD FRYZJERSKI. 
W tych dniach został otwarty zakfad 

fryzjerski: damsko-męskt przy ul. pr. Na
rutowicza Nr. 9. 

Zakład ten wyglądem swym przypo
mina zachódnio-europejskie zakłady fry
zjerskie i starać się będzie zadawalniać 
w zupełności swą klientelę, 

Końoe drutów ble.gify do tir.ainsforma.fo
ra o wvsolkiierm naip1ęciu, któ.rv bvf wlą
czoinv do sie·c.i oświetlieiniow.ej mvej'Sikie7. 

Ptrzyil?1Qifo1wa:ws1Zv ifalk: fote1l śmi-errd. sa
mobó.i1ca usiadlt na iniim i 01rnwa re'ką na,oi
Sill·Cl!t kontakt. 

W~ąiczyt wad. 
W ftie1J ipozyicji pozos:Dait .. ~mforć naislą

piJ:ai mGment'a!lniie. 
Zainieoollro1~ny dl11.1,gą 111iieobeonośeiią 

bra'ta. który zawsz.e kladil słe dość wcze
śni,e spać. p. B-0fostaw Wirzesiiń·ski wszed'f 
dio _g-abiinetu. 

Okrzyk -pr.zeraż.ein,ia :wy:rwa1l sie z ie.go 
ust Osbro.ż.nie PTZeTwa'l' do1Pfvw pirądu i 
zaiwezwa·f pom()'Cy leikairsildei. 

Z ust J.ekairza: uslyszaif straszl!lv wyrok: 
_ - T:ruip... Sml1erć nastaiJJlił.a natych

miiaist 
Mfodiv cZil0iwi1ek. niie:uJ.eozaiLni·e chory 

ni:e chciaił deripieć difiużiej ~ bvć ciężarem 
dilai brafa. fodinem dołlkinięcLem .oakai przc
oią.ł ipia:Sitllo :mę.czeńskieR"o ŻYWOtfa 

AN frr W ap 

Co dziś usłyszymy z gło„ 
śnicy radJo-aparatu ? 

Pr gram warszawskiej stacJi 
nadawczej. 

Warszawa (Niedziela) 1015 m. - Godz. 
14.15 Odczyt p. t. „Znaczenie hodowli dla 
drobnego rolnictwa" wygłosi inż. M. Kwa 
sieborski (dział: „Rolnictwo"). Po odczy 
cie komunikat meteorologiczny; 15 Trans 
misja koncertu z filharmonji warszaw.o. 
skiej; 17 Program dla dzieci; 17.30 Kon- ' 
cc·t popotudniowy. Wykonawcy: orkie
stra P. R., prof. Jan Dworakowski (dyrek' 
cja) i p. Maurycy Janowski art. opery 
warsz. (śpiew). W programie: Mussorg
ski Czajkowski, Olier, Rimskij-Korsakow, 
n - ~lJmaninow, Rubinstein, Leopolcli, A. 
\\Troński, M. Rudnicki, Lud. Różycki i in., 
18.40 „Rozmaitości" wygłosi p. Wł. Wal· 
ter, 19 Trzeci odczyt z cyklu „Potęga 
Ilaństwa Polskiego w czasach Jagielloń
skich" wyglosi prof. H. Mościcki; 19.30 
Odczyt p. t. „Psychotechnika" wygłosi 
inż. Porębski; 19.55 Odczyt p. t. „Zmy· 
sly u roślin" wyglosi prof. A. Czartkow
ski; 20.30 Koncert wieczorny. Wyko
nawcy: orkiestra P. R .• prof. Jan Dwo
rakowski (dyrekcja), p. Lidja Wrocka 
(harfa), p. Tomasz Jaworski (skrzypce), 
Beethoven: a) Uwertura „Pośw!~cenie 
domu·' b) .Ecossaises wykona ork'estra. 
S::bubrrt: Moment mu-sicał. Wh.~niawski.: 
Romans odegra p. Tomasz Jaworski. La„ 
dow: Tabakierka, Minkus: Warjacje z ba 
letu „Pachita" wykona p. Li_dja Wrocka, 
Pouget: suita p. t. „Balet Ludwika XIV" 
wykona orkiestra. Sauret: Gondoliere, 
Pierne: Serenada wykona p. T. Jawor
ski, Rubinstein: Melodja wykona p. L. 
Wrocka. Czajkowski: Trio z baletu „'Je 
zioro łabędzie" wykonają pp. L. Wrocka. 
K. Butler i J. Dworakowski. R. Strauss: 
Serenada -op. 17 Nr. 2. Meyerbeer: Marsz 
koronacyjny z op. „Prorok" wykona or
kiestra. Na zakończenie sygnał czasu i 
informacje prasowe. 

Berlin 483.9 - 9 Muzyka kościelna; 
11.20 Transmisja uroczystości 40-lecia 
berlifiskiego Związku śpiewaczego; 16.30 
Koncert z udziałem solistów: w progra· 
mie utwory na fortepian, wiolonczele 
oraz szereg pieś.ai: 20.30 Wieczór wal
ców Straussa i Lannera; g. 22.30 Muzyka 
taneczna. 

Frankfurt 428.6 ni. - 17 Koncert ze
stnlu mandolinistów; 20.30 Muzvka ka
meralna: w programie m. in.: Brahms: 
tri 1~ fortenianowe c-moll; 21.30 Konc<trt 
chóru żeńskie~o. 

Wiedeń 517.2 m. - 11 Poranek svmfo 
niczny; 16 Koncert muzyki lekkiej: is.le 
Muzyka kameralna; w programie: Mo
zart-kwartet smyczkowy O.dur; ttaydr. 
- kwartet B-dur; 19.30 Muzyka opero· 
wa. 

Brno 441.2 m. - .Muzyka kościelna. 
transmisja z katedrv św. Piotra i Pawła: 
10 Poranek muzyki lekkiej; 19 Koncer t 
popołudniowy; 20 Wieczór wtoskich aryj 
i pieśni; w programie: Verdi, Pergolesi 
Cimarosa i in. 

AROMATYCZNA,MOCNA i WYDAJNA . 

WSZt&HŚWlATOWA. IRMAJStf'llEJACA oo ROKU 178Z'J 



o y zi 
po krótkich, ciężkich cierpieniach zasnał w Bogu dnia 15-go stycznia 1927 

roku, przeżywszy lat 64. 
Wyprowadzenie drogich nam · zwłok na stary cmentarz ewangelicki 

nastąpi we wtorek dnia 18 stycznia r. ba o godzinie 1 i pół po południu 

z domu żałoby przy ulicy Piotrkowskie! Nr. 273. 
O bolesnej tej stracie zawiadamiają krewnych, znalomych I przyja

ciół pogrążeni· w głt:boklm smutku 

„OPŁATEK" W ZWIAZKU OFICERÓW 
REZERWY. 

Zarzad Zwią,Zlku Ofioorów Rezerwy 
Rzeczvt>0sp-0Hted Po1ski·ei Kola: m. Łodzi 
zarwl'adamia za naszem DOśredntictvwm 
cz.tooków ~ oficerów rez., dotvooc.zas nie
zrzes.zonyclt, irż oorocztwm z:W"-'icza!em 
iurządzai w nieidzielę, dniai 23 stvczm.iai b. r. 
oJ>laitek lkoleż.eńskii. 
· 01p1tate:k fo1toiroczmy mzadronV' zosta'
}ę w spec.iafołe zairezerworwarrieł sa1l1 loka
au „Tivoli", ul. Brreja:zd 2. a zibiórkai ko
[eyów wYZi!la:OZOOOJ rpuinktuaiLn~e na i?oci'z.i
nę 11-ta. 

Z,g<toszmfa te1efo.niczmii·e 1Pil"'Zvi1111;uje: sj ę 
do drn1a 22 st:vicroi~ lb. r. w!aCZ1I1iie. tel. nr. 
115. oraz zig-toiszeniia osoibistie przyijm11ijie 

:;,e'lcreta.:r.iaif: zWiaZlkiu we wto1rki i piiatki w. 
lo1rafo z:wiiązku '))lrzv ul. Piotrkowskiej nr. 
HM, w god;z;ina>Cih od 20 -21. 

KONKURS NA STYPENDJUM IMł'ENIA'. 
JOANNY NEYBAUER. 

Mi;n1isforstwo Wyzrnań ReH,giiinvcli : 0-
świ·ecenia Publicz:neg-o o~dasza konkurs !"!a 

stvpend.ium iJm1e1rtfa Joairnny Nevbauer. dla 
wvikazuiaceg-o ce:luifl!ce postenv w naukach 
i ni.enag-a1nne sprawow.a1111i·e si.e. niezamoż
ncl!'O ucznia ipafrstwowe.t lub mvwa·tnej 
szko,fv średini·ei z rodizJinv Joanny N ~Y
bauer z domu Kazimlirus, a w braiku talde
l?O. z rodziinv }ed mę.ż.a, Stefana Nevhau:C!t'a, 
a· o ił1e i taki się inie zg'los:i.. dla1 innvch U!CZ

niów wvznainia ohrześdiań1skiesro. 
Poda111ia kaindY"daió:w uibie;J?aiacych się 

o to stvPell1d.ium z do1laicze:ni·em met.ryk u
rodzenia. sfwii,erdza.iaicvch ich stooi·eń po
krewi eństwa z fUltldatorka h1ib iei mężem 
ornz świadectwami uibós.twai ii zaśwqadcze
ni.ami zkóf. d-o których uczeszczaia. wi1n
nv bvć \Y:noswne w teirmi1n·i1e do dnia1 15 lu
tei?O 1927 roku na reeoe orez•esa Wairszaw
skie.g-o Towarzv·sf.wa Dobimczv.nnościi (u!. 
Kr.fvko1\1Sbe Prze<lml·eście nr. 62). 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Vv dniu dzis!ejszym dużurują następu-

jące apteki: . 
M. f:pszteina przy ulicy Piotrkow

skiej 225, M. Bartoszewskiego - ul. 
Piotrkowska 95, M. Rosenbluma - ul. Ce 
gielniana 12, S. Gorfeina - ul. Wschod
nia 54 oraz J. Koprowskiego przy ulicy 

!Nowomiejskiej 15. 

żo · a, dz· eci i rodzina. 

I. tp. 
Kazimiera z Urbańsk.ich 

O C A E WA 
żona por. 19 p. p. „o. L." 

po kr6tkłch lee• ciężkich clerpienfac:h przenioała się do wlecsnoścl dnia 14 b. m. o gods. 6 w. 

Wyprowadzenilł drogich nam zwłok ir; domu tałoby Zachodnia 21 odbędzie się dnia 17-go 
stycsnia o godsinie 3-•i po !>il~udnlu na stary cmantars. Naboż efLstwo tałobne odbędzie się 
dnia następnego w kościele par. Św. Józefa o gods. 10. 

Na smutny tan óbri:ęd upraszają stroskani 

Wyiazdy kuracyine zagranicę. 
Komu przysługuje prawo korzystania z ulg pasz

portowych. 
'Jak wiadomo, kuracjusze, wyjeżdża

jący zagranicę mogą otrzymywać pasz
porty ulgowe na mocy orzeczenia komi
sji lekarskiej przy urzędach wojewódz
kich, o ile dochód miesięczny petenta nie 
przekracza 800 złotych miesięcznie. Do
wiadujemy się, że komisje lekarskie bez 
utrudnień kwalifikują choroby, o ile v.ry· 
jeżdżają zagranicę dla celów kuracyj
nych, a nie dla porady lekarskiej. Więk-

szość chorych w obecnym sezonie - we
dług przybliżoaych danych - udaje się 
na kurację do Wloch i do poludniowej 
Francji. Obecna ilość wyjeżdżających 
kuracjuszów jest nieco większa, niż w 
tym samym czasie w roku ubieglym. W 
ciągu miesięcy letnich liczba kuracjuszów 
zagranicznych dochodzi do kHkudziesię
ciu dziennie. 

--:o:--

naua ie11u~a 1owietrzna w okre~ie limJ. 
Wzrost frekwencji w roku 1926. 

Grudzień ubiegłego roku był miesią
cem jaknajbardziej niesprzyjającym dla 
komunikacji powietrznej, gdyż ustawicz
ne śniciwce i mgły niemal bez przerwy 
zasłaniały horyzont. Pomimo tego samo
loty komunikacyine, kursujące na linjach: 
Warszawa - Łódź - Kraków. Warsza· 
wa - Lwów, Kraków - Lwów i Kra
ków - Wiedeń w ub. miesiącu dokona
ły 172-ch podróży o łącznej długości 
36.755 klm., w których bez żadnego wy· 
padku przewiozły 253-ch pasażerów, 

8.229 kg. towarów i 26 kg. poczty. 
W porównaniu z grudniem r. 1925 

wzrasta zarówno frekwencja pasażerska, 
jak i towarowa, zmniejszył się natomiast 
ruch pocztowy. 

Powyższe cyfry statystyczne świad
czą dodatnio o organizacji naszej żeglugi 
powietrznej, która zezwala na turzymy
wanie ruchu przez cały rok bez przerwY 
zimowej, stawiając tern samem polski~ 
towarzystwo lotnicze w rzędzie bardzo 
nielicznych kompanij całego świata. ktQ;. 

re utrzymują komunikację powietrzną nie 
przerwanie przez cały rok, co jest tern 
bardziej godne podkreślenia, skoro weź
miemy pod uwagę, że zima w Polsce jest 
o wiele ostrzejsza i trudniejsza do lotów. 
niż na zachodzie. 

Zmniejszenie ruchu pocztowo-lotnicz" 
go przypisać należy faktowi, iż spoleczci'1 
stwo nasze ciągle jeszcze nie docenia ol
brzymich korzyści, jakie daje samolot w 
przewozie poczty. Dlatego też przypom 
nieć należy że poczta (listy, karty, druki) 
wysyłane drogą powietrzną w przeciągu 
kilku godzin dochodzi do miejsca przezna 
czenia, gdzie podobnie, jak /elegramy. 
bez żadnych dopłat doręczan jest adre
satom. Opłaty za przewóz poczty lotni
czej są zupelni·e niskie, gdyż wynoszą za
ledwie dwukrotne normalne porto oraz 
'c' "datek manipulacyjny w wysokości 20 
groszy. 

W bieżącym miesiącu samoloty kur-. 
sują na wszystkich liniach jak w miesiącu· 
ubiegłym. 

--::::--

„OPŁATEK" WT-WIE „ROZWÓJ", 

Zarząd Okregowy T-wa „Rozwój'' u
rządza w dniu dzisiejszym o godz. 8-ej 
wieczór tradycyjny „Op!atek", dla swych 
czlonków i sympatyków w Sali Kupców 
i Przemysfowców Chrześcijan przy uli· 
cy Piotrkowskiej Nr. 113 (parter). 

Wieczór ten będzie urozmaicony zaba 
wą taneczną oraz wystE>nem artystycz. 
nym. 

DANCING OFICERÓW O. K. IV. 

10 lutieg-o oficerowie okr~u kor.pasu 
nr. 4 oirzainiru~ą w ;pofąicwnvoh aparta
menta·ch G.ramd łioteliu (ła·czm·i ·e z s.afa ki
nowa). na ten ~1 przvhr.anwch w wy
kwiintiną szatę dekoracy~na. dorocznym 
zwyc·za}em - da,ndng-. z kt06resro doch6d 
przezrnaczonv iest na budo.we domu sierot 
PO P-0'1eirłvch żol1nierza·ch. 

T!fadycja uibi·ei?łvcl1 la1t dancini:?:: ten u
w,ażać inateżv za clou kair.na,walu lód.zkif e
.ir-0. d:z,iękii ez:emu ruiewa~Ptll1\vie zg-ro.ma:
dzi oń ca·tv elega1ndki. ś.wia~ Ło<lz.L 

Sz.oz.eg-ółv za1bawv oodan.e zostaina w 
pó~aieis.zvm cza·s.ie do wiadomości. 
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U autora „Przez kraj bogów J ludzi i zWierząt". 

- Kasiu! Choat tu! Przywitaj się! 
- wota pan aomu. 

Z obecnego pokoju przynosi służąca · 
na ręku „Kasię". Kaśka - małpka drobne · 
go wzrostu - wykrzywia się pociesznie, 
przygląda bacznie i mądrze najpierw 
mnie, potem swemu panu. Prace i plany prof. An on lego Ossendowskiego. - Kaś~rn ! Przywitaj się! 

Wywiad ze slynnym podróżnikiem polskim. . „Kaśka" wysuwa swą włochatą rącz- . 
kę, ujmuje delikatnie moją dłoń i niesie ją · 
do swych ust. Całuje grzecznie i prawie 
po ludzku. Prof. Antoni Ossendowski udzielił 

łaskawie przedstawicielowi naszemu w 
Warszawie dłuższej rozmowy, w której 
dał zarys obecnej swojej twórczości i 
przedstawił plany na przyszłość. 

-- Czy opracowuje pan jeszcze ma
terjaly, zebrane z ekspedycji do Afryki, 
czy też te rzeczy są już zakończone, a 
pracuje p. prof. nad czemś nowem? 

- Robię zarówno jedno jak i drugie. 
Dotychczas widocznym znakiem tej wy-
1)rawy były moje „Listy z podróży", dru
kowane w prasie włoskiej, hiszpańskiej. 
angielskiej, szwedzkiej, a ostatnio zako-i ·
czone drukiem w „Stawie Polskiem". \V 
koł1cu stycznia lub na początku lutego 
listy te w specjalnem opracowaniu zosta
ll<l w ydane przez „Ossolineum". Będą 
sbrnowity duży tom, a zawierają moje 
pierwsze, bezpośrednie wrażenia z 
Airvki. 

Jednocześnie piszę powieść, w której 
przeprowadzam zasadniczą koncepcję, ja
ka nasunęła mi się na skutek wędrówki, a 
c1a11.1cą się ująć w trzy glówne myśli: 
1) czy rasa czarna może i pod jakimi wa
runhuni wejść do wielkiej rodziny ludz
kiej jako równy człowiek? 2) Czy za
gadnienie o t. zw. nierówności ras ma 
podstawy realne czy nie? 3) Jak sie 
przedstawia zagadnienie ogólnej po!ityki 
kolonjalnej rasy białej wśród ludów 
barwnych? 
• Książka da ponadto calokształt bloku 

afrykańskiego, który zwiedziłem, zarów
no p1.,d względem politycznym, ekonomi
cznym, etnograficznym i przyrodniczym 
jak również poruszy zagadnienie psycho
logji szcz.epów czarnych i białych koloni
stów. 

Piszę ją, jak wszystkie dotychczaso
we, w formie lekkiej, beletrystycznej, 
gdyż ta forma wydaje mi się naj!epsai do 
pneprowadzenia pewnych zasadniczych 
koncepc~'j twórczych. Mam nadzieję za
kończenia jej do marca, przed latem więc 
ukaże się prawdopodobnie w druku. Wy
da ją bibljoteka laureatów Nobla (Wy
dawnictwo Polskie). Książka będzie za
wierala cały szereg zdjęć, poczynionych 
przezemnie w podróży. 

Prawie jednocześnie z wydaniem pol
sk:em ukaże się ona w Ameryce, Anglji, 
tliszpanji i Niemczech - trochę później i 
w innych krajach. Jak wszystkie bowiem 
mcje prace, które napiszę do 1930 roku, 
ksia,źka obecna jest zakontraktowana w 
17 Językach świata. 

-- A nad czem p. prof. pracuje poza
tem? 

- Następną książką, którą wydam, a 
której koncepcję mam już gotową, będzie 
to znów powieść p. t. „Inni przyjdą". 
Przedstawię w niej upadek moralności i 
cywilizacji Europy starczy marazm rasy 
białej, rezultatem czego będzie najście na 
.Europę ludów barwnych, złączonych 
wspólnem hast em, którego ludy Europy 
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SALA FILHARMONJI. 

Irena Du~i~ka i Kla11~iun Arrau. 
D\vie wyborne sity artystyczne złoży 

ły się na ca.toiść 11-g-o konieeritu zi t. zw. 
cyklu „MiiStrzow1Si1k:i1ch", występują·c z wiei 
ce ciekawym programem, ziłoionym z 
dziel nowyc·h i u nas mało znanych, z wy 
ją;tfkf.txn fantaz.ii C-<lur Schuberla i so't1aty 
!\-.dur, op. 47 t. zw. Kt1=utzerowskiej Be
e'thove1m. Wykonanie tyich dzieł napięt
nowane byto pietyzmem dla n,ieśn'łierte1-
,n:vc'h ksztakideli sonaitowej formy i no
sMo cechy zbożneiro skupic;nia .artystycz
'lJeg-o i powa;ri. Walory gry p. DU'blslkiej 
sa a ż nazbyt znane, chociażby z foeżące
~o sezonu na syimfonkznym koncercie 
nrzer, z·nalkomi'tą !mterpretację koncertu 
skrzypCO'>A'eg-o Karlowicza A-<l·ur. O wfe
c;orze tym nie mogłem pliSać sprawozda
nia, dJa pov;odriw, których na tym mi·ej
s cu poruszc:ć nic ohcę. A że mi się traifia 
spr.,nb110ść po<llkre.ś.fe.n!a występu p. Du-
1!Ji ::1dZ'i i Je.i g-ry, zawdzięczam powttórne
mn d.17.:miu się artys,Jlki na estradzie FH
l ::i r·•~::mil. 

N;; obecnym koncernie gra jej miafa 
daleko szczęśll!\\isze W!al'll.H'Jki do ponisn, 

nie posiadają i dlatego nie może być 11 
nich mowy o żadnem połączeniu. 

Prócz tego przygotowuję książkę o 
życiu zwierżąt i ich psychice. Będę się 
starał wykazać w niej telepatyczny 
wplyw czlowieka na zwierzęta i od
wrotnie. 

Te książki zamierzam napisać i wydać 
jeszcze w roku bieżącym. Narazie poza 
„Listami z podróży" opuści niedługo druk 
zbiór moich nowel i drugie wydanie „Naj
wyższego lotu". 

- A czy nie przygotowuje się p. prof. 
do jakiejś nowej ekspedycji? 

- Narazie nie. Projektuję ją dopiero 
na wiosnę 1928 r. i wybieram jako teren 
swoich badań Indje. Przedtem zaś, bo 
na jesieni r. b. będę w Ameryce, dokąd 
zaproszony zostałem przez jedno z biur 
odczytowych na wygłoszenie 60 odczy
tów z podróży moich po Azji i Afryce. 

- Czy mogę postawić teraz p. prof. 
mniej dyskretne pytanie - jaki nakład do 
tychczas osiągnęły pana książki i w jakim 
kraju osiągnęły największą poczytność? 

- W tych rzeczach orjentuje się ma
to, gdyż całą sprawę wydawniczą po
wierzyłem dwom ~woim przedstawicie
lom - jednemu w Ameryce, drugiemu w 
Anglj!. Wiem, że dotychczas wyszło we 
wszystkich językach 2 i pół miljona 
egzemplarzy moich książek - trudno po
wiedzieć, gdzie najwięcej - to zależy od 
dz!eła. W Ameryce np. w roku zeszłym 
otrzymałem premję, wysokości 3 tys. do
larów, ofiarowaną mi jako najbardziej po
czytnemu autorowi świata. 

Niedawno przysłano mi książkę moją, 
tłumaczoną na język fiński, niedawno rów 
nież powieść moja p. t. „Prz.ez kraj bo
gów, ludzi i zwierząt" została wydana w 
dwóch językach angielskim i francuskim 
- dla ociemnlafych. To ostatnie sprawi
ło mi niewymowną radość. 

- A którą z książek swoich najbar
dziej p. prof. ceni? 

- Nie cenię żadnej. Z każdej jestem 
niezadowolony i nigdy po wyjściu z dru
ku jej nie czytam. Uczuciowo jednak mo
że najbardziej bliskie mi są „Japońskie no 
wele" i „Najwyższy lot". 

- Na zakończenie naszej rozmowy 
chciafbym jeszcze jedno zadać pytanie -
jaki system pracy ma p. prof. i ile prze
ciętnie godzin pracuje na dobę? 

- Samo nisanie nie jest już dla mnie 
pracą twórczą - odbywam ją wcześniej, 
kiedy myśłowo do najdrobniejszych szcze 
gólów opracowuję calą koncepcję dzieła. 
Potem to już tylko technika pisania - jest 
to możliwe dzięki wybitnej pamięci, jaką 
posiadam. Poszczególne rozdziały moich 
książek, jakie przelewam na papier są 
nieomal dostawną kopją tego, co przed
tem w myśli noszę. 

W tych warunkach mogę pracować 
dużo i pracuję przeciętnie od 14-18 go
dzin na dobę. Przyczem dokonywam 

rna<lzwyczajn.ie dobrane t-01Warzystwo oso 
by świeińnegQ pia1J1isty p. KfaudJusza Arrau 
oraz odpowiednie ramki z utworów lka
merałnyich. Btyszczata te!Ż sulbtelnem! od 
cieniami dynamiki skrzypcowej, rozumna 
frazą muzyczną i doskonałem wyczuciem 
różnorodności stylów. Do specyifiicznyc!h 
zaleit gry z:a'ltczyć na1le!Ży koimpiletiny brak 
afektacji f pozy, przy jedno·czesnej olbecno 
ści wi'eilkiego temperamentu, kitóry na
zwatbym temperamentem czysto muzycz 
nym. Ponadito l(»wmzyszy jej wdzięk, 
S\v"()!boda i bezpretencjona:lnoŚić. 

To samo da się powiedz:i-eć w sfosun
lm do p. Arrnu, który wystąpU w podw.ój 
n.ej roJi,: akompanjatora· i so•liisfy. Co się 
tyczy pierwszej, nie 1byt on w śc{~ty:m zna 
czeruiu aikom'!"anja.tor-em. g-dyż niie ukry
w,al się za p[ecami p. Duibl'skieij, jako też 
n1e wysuwa1f się na pferwszy t>lain, lecz to 
wa..r.z~/'Szy>l skrzypaczce w ir6w1nej miene 
7J wy;mog-a.u1f danej kompozycji. Dlatte
go też gra art~stów sprawiała tak miłe 
dodatnie wrażenie zgodnością i opano•wia
ni·eim l:ru<lnego .z•adaniał jald:ern. jest zespo
lowa inter·pre!tacja dila !W1liis1t~w. Tern dlo
bi1tniei jeszcze uwypuik!Ha się wielkość 
i•ch ta1enrtów. ;tern Je jawniej sugerowalf 
słiuchaczom. P. Arrau w roii solisty u1kazał 
srę z czterema utv.iorarni prog-ramu i ka
:Pf'.S'SeaJl ~nmiego ina bis. Mię.diz.y hme-

\ 
') 
I 

równocześnie dwóch rzeczy: piszę utwor 
obmyślony i obmyślam nowy. 

- Na tern zakończyliśmy naszą roz
mowę - na pożegnanie miła niespo
dzianka. 

Żegnam się z „Kaśką" i opuszczam z 
milem wrażeniem gościnny i nacechowa
ny prostotą dom pp. Ossendowskich. 

(P.) 

Jak uniknąć influeńzy? 
l.atwy i prosty zupełnie system zastosowany w Danji 

przez dr. Hindhede'a. 

Szailejąca w calej Europie epidemia ifi
fluenzy, w wielu kraja.eh w:ie1ke zfośl\wej. 
z wyniikiem często śmiertelnYi111. sGclero
wuje uwagę najszersze1go ogółu na spra
wę ustrzeżenia się od oie1bezpie·c.znei.i iej 
obcicrni.e choroby. Lekarze napastowani 
są wszędzie przez puiblkzność, żądającą 
od nkih wskazówek, jak się zachować 
aby wyjiść z epidemii obronną ręką; w pl
smach po.da.wane są w tym cel1u najrozma 
it's.ze przepisy, noszące jednak przeważ
nie oharakter teoretycwy. Szcześliwvm 
w tym względzk l dfatego najlbardziej 
przekonywują.cym wyJ8t1dean są odoszo
ne przez duńskfeg-o lekarz.a, d-ra łiind'he
de'a, wyniki przedsf ęw.zięte.go przez nie
go na wielką skalę dietetv·cznego etkspery 
mentu, który powiódł się nad wszeilkiie 
spodziewanie. Svstem, zastosowany 
przez d-ra Iifndhede'a, odznacza się nad
zwyczajną prostotą i łatwo_śda przepro
wadzeni1a go w kazdym kraju. Po1lega on 
na najmożHwszem uproszczeniu odżywiia
nia ogółu lud110'śd. na dodawaniu do chle
ba z mąki nieprzesfa.nej pewnej dod.ailko
wei flości ofręibów, m unilkaniiu nokarmów 
zwierzęcych, tlustvch, m;frych, pieprz
ny;ch i t. zw. pikantnych delikatesów f 
przypraw, a nafomias.f na żywierniiti się 
jarzynami owo·cami i przerworami mlecz 
nemi. W Danii, lktóre'f ludność zastosowa 
fa się do wskazówek d-ra tlindhede'a spa 
dla ś.mierfolność z powodu rozmaitych 
chorób do naj11izszy.oh z notow;any;ch do
tychczas cytfr, a odporność na d1ornby 
tak sie wzmog;fa, że w tym siamyrn prze
ciąg-u ·czasu kiedy inf.luenza dawata w rn
nych krajach przyn.ajmnlei 2,5 proc. śrnfer 
telności, nie byto tutaj anii 1edneig-o wvpad 
ku śmier.te1rrng-o, a siame wypadki influen
zy, w naH<wodniejszej jej fornnie, WYS'fę
powafy tj~11ko sporadvicznie. Ta sarna o:b-

serwacja dotyczy obecnie Włoch, gdzie 
z nakazu MussoHntego z;nl·eSi(}no używa
nie białego chlelbia i wprowa<lzo,no chlelb 
z mąki niepr.zesianej, i gdzie jak dotych
czas niema zuoek1ie epiidemjl influenzy, 
natomiiast w Francji, gdzie spożywane 
jest wylącznfe ibiate pieczywo, dochodzi 
grypa do naJwięksZ'eg'o na,tężenla. Jak s1ię 
zdaje, jest system d-ra liindhede'a jedyną 
dro~ą unilknięcia epidemji influe(]zy i zre
dukowana do mi1ntlmum niebezpieczeń
stwa powlikfoa.fI śmiertelnych. Czas był
by, a'bv wyciagnf ęto w!aściwe wnioski l, 
chociażby na po.cfobleńs:two Wtoch, wpro 
wadzono usfawowo zmianę djel:y we 
wszvslkfch krajach. 

Doniosfym nadto czynnikiem jU!i w ra 
zie wy!buchu epidemii jesl: surowe wzbra
nianie szerzenlia zarazy a wlęc: kasz1a
n.ia, kichania i olucia i·naczej n1ż w chust- 1 

kę od nosa. Każdy, kto u.legat 1nfokcji. 
musi odrazu być odosolbnilQny od fooy>Ch 
i pozostać w tóżku aż d'O zupe,fnego wy
z.drowie'nia. Należy l~ uinHrać przelbywa 
niia w dusznych, ,nadmiernie ogrzanyC'h po 
!ko.ia:e'h; kilff<:a razy dzie11'nfe wietmyć mre 
szkaaie przez ófwleranie okiea chocia.i
by aa pfęć minuif; codziennie odłbYWTać 
dtuższe pnechad.z1d na świeżem p:ow.i'e
trnu; w sypialniach przed udaniem słę na 
spoczynek, mieć ok'lla o.Iw.arte przyna1-
mniej przez kwadrans; rire cllodziić do sa1 
na'troczony<:h pubłkzn<llścią, zaś w razie · 
·wzmrug-ającej się epldemJi zamknąć sZlko
Iv. 'fea'try, kinemafo1gT.afy, a napev.nno nie 
doJdzie do tak potwornego sfa.nn riz.eczy, 
·jak w FrnntC.jr, ~dde śmierfetiłlość z powio 

d111 intfluenz:v PO'\Viększvta się w ciągu 
oslalnle:go tyRodnfa o 33 proc., za~ w n!ie 
których jej miejscowościaoh, w Ly!Onie i 
Marsylii o przeszło SO proc. 

---o---

RES~AURACJ.A ,,T VOLl''- ~zeJazd Nr. 1. 
Dom lllafstr6w Tkackich. tel. 26-30 

Wvkwintne obiady z 4-ch dań po 3 zł. 
Występy Cygańskiego Chóru 

. Koncert orkiestry pod dyr. M. Chwata. 
Piwnica zaopatrzona w trun- Wybór piw: Żywieckie, 
ki krajowe i ita)tranic11ne Pilzner-Praz:d1oj, Anstadta 

Na miejscu sala bankietowa. Przyjmuje się obstalunki na przyjęcia. 
Nałlepsza kuchnia! Najniższe ceny! Szybka obsługa1 

.ĘQ; ffWb I tpfft* ==------------· 
mi świetnie zagrał ordynarny „Pi~no-Rag 
Music", Strawilńskiego ! dwa utwory San
guefa pod ndezrnzumlaty:m ly1tułem „Fra:n
calses", noszące chara'k'ter dwóch języ
ków muzy:cznvich: dawoiejszej logiki ni1e
miec:kfej składni muzyczne.i i pret.ensjonal 
naści groteskowych kierunków obecnych 
c.z.asów w muzyce. Czy itytul rndat jaidś 
ceil itirudno sądzi·ć. 

Z szeregu .nowych utwo.rów niezaprze 
czenie wyróżniaty się kompozycje Karola 
Szymanowskie.go: „La Fontame d'Arl'hu
se" f •• Berceuse d'Aitacho E-lflfa", w któ
ryah polo;t poe1tycUdej fantazji ł muzyicz
nego olbrazowarl'iia fączy się w idealnej 
harmonji z doskonafośdą opracowania. 
Język Szymano•wskiego jest wys'Oce ory
ginalny, własnym fa1lentem zdobyty, nfe
na1§la<low.any i p1ięikny. Kompozycje je!gO 
s·a przeżyte i p-rze:myślane: nie rzuca na 
wia•tr .iakie.goś zwrotu, ani of e chlapie jak 
farni beztreiściwe1mi wspól!brzmien!amł, 
aby zapefnił lylko papfer nutowy. JegD 
„La Fontaine d'Arthuse" posiada wysoce 
su'bfetlne odcienie barw111e, nieibanaJlną i 
niieprzecię.tną ornameintykę forlepiano'Wią 
i ciekawą linje melo<lyJną sikr.zypcowed 
partji. Dzieło to wyzysk·uie nowe kombi-
11.acje ins•trnmentalne i świ~etni,e brzmi pi-a . 
nistycznf e i skrzypcowo. W Jakil111 stopniu 
komp-ozyrtor jes:J samym SCYbą oow-Oi<P 

„Bairceuse cf' Mtacho :E-niia" w porówna· 
niu z jego dawno napisaną pieiśnią „Ła
będź" op. 7. Aczkolwiek język Szyma
nowskle:go od czasu pows'tanfa foj pf eśni 
ulegaf kilkakro'lmym przeoibrażeniom, 
Zltl.ać że utwór iten wz.iiąl swój początek z 
te.go samego źródta twórczy;C'h podni,et. 
T:vilko, że w „Łaibędziu" rof ę melodji spel 
nia gło1s ludzkł i uitwhr jest jeszcze tonal
ny, a w „Berceuse" fę rnlę p.owferza kom 
pozvto•r skrzypcom, a sty,l jest nietonaloy. 

Arfy5ci nasi najwięcej poetyckiego po 
lafo, wykonawcze1go artyzmu wfożyli 
wtaśini1e w utwory Szyma.nowsildetQ."O. Nic 
dzl!wnego. Wlaiśnfe one w znacz.enf'u wieil 
kile.j sztuki a.ajilepie1 odpowiadają I dają 
szerokie pole do wykazania zalet gry. 
Dotychczas nie udało mi się s.fyszeć lep
szego wykonania pod lec-hnlcznvm i mu
zy<:z:nym względem, a występ wieilce sym 
pat'yczmycih artystów należy wyróżnić i 
zalkzyć do na]ibardzlej int·eresujących z 
bie.żącego sezcnu koncertowego. Na do· 
wód pr.zytoczę fa.'kt, że w krzeslach sno
bów koncertowych były poważne l1uki, a 
na ga1lerji, kifóra szczerze muzykę uwie,1-
bia, oraz zna s{ę n.a nied roi'fo się od okla
slków i krzyków ,;bis". 

Szymon WaljewsL.i. 

--.::~ 
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Sanae!a finansowa w. m. Gdańska. 
W najbliższym nsrze „Przeglądu _ 

Politycznego" ukaże się pod . tytułem 

po\vyższym artyku! p. Alfreda Sieben

eichena. Artykuł ten przytaczamy w 
streszczeniu: 

ex) Polska toczyła rozmowy na temat 
.sanacji finansów Wolnego Miasta Gdań
ska już od dwóch lat, a to z racji prowa
dzonych z Gdańskiem rokowań w spra
wie klucza podziału dochodów celnych 
oraz wprowadzenia w Gdańsku monopQ
lu tytuniowego i spłrytusowego. Dawało 
to Polsce niejednokrotnie okazję do wska 
zywania Gdańskowi na konieczność prze 
prowadzenia rerormy administracił w 
Gdańsku w kierunku oszczędności i na· 
prawy. Widzimy obecnie, że uwagi pol
skie znajdowały zupełne uzasadnienie, 
gdyż tą samą drogą poszła również Liga 
Narodów. 

Kwestia sanacji finansów gdańskich 
stała się naglącą z początkiem roku 1926. 
Złożyła się na to stała deficytowość bu
ożetu s:tdańs!dego, której nie mogły już 
usunąć pseudo-wewnętrzne, a właściwie 
niemieckie pożyczki krótkoterminowe, 
gdyż deiicyt ten wzrastał coraz bardziej, 
posiadając źródło w błędnej polityce bn3 

dżetowej Wolnego Miasta. 

Raport Komitetu Finansowego w spra~ 
wie sanacji finansów Gdańska był rozpa
trywany i przyjęty i>rzez Radę Ligi na 
sesji wrześniowej w dniu 20 września 
1926 r. Tegoż dnia podpisana została tym
czasowa umowa polsko-gdańska w spra
wie udziału Gdańska w dochodach cel
nych. Umowa ta została zawarta na czas 
do 31 stycznia 1928 r. Zasadnicze jej po
stanowienie opiewa, że w ciągu PoWYŻ· 

szego okresu Polska gwarantuje Gdati
skowi, jako minumum dochodu rocznego 
z ceł kwotę 14 mil]. guldenów. O ileby 
udział Gdańska na zasadzie tego klucza 
podziału nie osiągnął wyżej wspomnianej 
kwoty, wówczas część braku~ca zosta
nie uzupełniona przez Polskę. Z drugiej 
sfrony umowa określa !ako maximum 
udziału Gdańska kwotę 20 milj. guldenów, 
przyczem ew _ -:~aałna nadwyżka, jaka 
mogfaby okazać się według klucza podzia 
łu na rzecz Gdańska, przypada Polsce. 
Umowa wyraźnie stwierdza, że postano
wienia co do kwoty wejdą w życie dopie- · 
ro po udzieleniu przez Radę Ligi zgody na 
i;adągnięcie pożyczki zagranicznej przez 
Gdańsk. O Heby to nie nastąpiło przed 
du. 31 marca 1927 r. wówczas umowa na
tychmiast wygasa. 

f-(omitet finansowy na sesji du. 2 gru
c:!nia 1926 roku zaznajomił się z memorja
iem, zfożonym przez Senat W. M. Gdań
ska, w którym stwierdzono przedewszyst 
?dem, że od czasu ostatniego posiedzenia 
Rady Ligi długi W. M. Gdańska nie zwięk 
szyiy się, polepszyło się Położenie gospo
darcze Gdańska wskutek uruchomienia 
większych prać w stoczniach, wobec cze
go liczba bezrobotnych bardzo silnie ztna· 
lała. Komitet Finansowy przyjął do wia
cfomości pccfeszające fakty zawarcia urno 
v;y celnej, dzięki której Gdańsk uzyskał 
r"~ychmi.astową pomoc finansową, oraz 
POI>rawy sytuacji gospQdarczej. Wobec 

tego, iż w Genewie ujawniła się wyraźnie 
chęć zaciągnięcia pożyczki od grup nie
mieckich i wydzierżawienia monopolu ty
tuniowego również niemieckiemu kon
~rsJum, Komitet uznał za konieczne, aby 
obie te grupy nosiły charakter międzyna~ 
rodowy. Jako warunki na zaciągnięcie 

pożyczki przez Gdańsk Komitet wysuną~: 
1) Ostateczne przyjęcie umowy celnej; 

2) ostateczne zawarcie umowy pomiędzy 
Pol_ską i Gdańskiem w sprawie moncpolu 
tytuniowego, który byłby wydzierżawio
ny międzynarodowemu konsorcjum; 
3) przeprowadzenie redukcji liczby urzę.. 
dników po 400 osób w najbliższych dwóch 
latach, 4) uregulowanie długów, wynika~ 

iących z traktatu wersalskiego; SJ uzy. 
skanie zgody Rady Portu na zmianę Po· 
życzki, podjętej przez nią u miasta Gdań
ska; 6) uzyskanie zgody Polski na zacią
gnięcie nożyczki w myśl art. 7 Konwencji 
Paryskiej. 

W ten sposób jeśli Gdaiisk zastosuje 
się dD udzielonych mu wskazówek, przed 
marcem jeszcze r. 1927 Wolne Miasto 
wkroczy na drogę uzdrowienia swych fi
nansów. Soaraliżowana została intryga 
polityczna Senatu, mająca na celu odda
nie się pod wyłączne wpływy Niemiec 
przez odstąpienie w dzierżawę monop<>lu 
tytoniowego oraz wzięcie od nich zna
cznej i długoterminowej pożyczki. 

~f anowi~~o ftiemier w ma wie tra~łatn ~an~lowego 
z Polską. 

Rozmowa z pelnomocnikiem niemieckim dr. lewa/dem. 
Berlin. w stvcznht. 

ex) W dniu 2 marca b. r. rokowania 
polsko-niemieckie o traktat handlowy bę
dą obchodziły dwulecie swojego trwania. 
Teoretycznie latwo rozwiązalny problem, 
zawarcie umowy gospodarczej pomiędzy 
krajem, żyjącym z eksportu wyrobów 
przemysłowych, i państwem, którego 
glówne pozycje wywozowe stanowią su
rowce, nastręcza w praktyce, w odnie
sieniu do Niemiec i Polski, nadzwyczajne 
trudności. 

Niemcy dążą konsekwentnie do ekono 
micznego i politycznego podboju bliskie
go im Wschodu; pierwszym wielkim kro
kiem ma być traktat handlowy z Polską, 
sp rządzony oczywiście według niemiec
ldej recepty. Polska pragnie szczerze za 
wrzeć z Niemcami umowę gospodarczą, 
ale domaga się zasady sprawiedliwości. 
Równe ustępstwa z dziedziny ekonomi
cznej po obu stronach, w żadnym zaś wy
padku okupienie korzyści gospodarczych 
koncesjami politycznemi. Tutaj mamy ją
dro trudności w rokowaniach polsko-nie
mieckich. Przeciwna nam strona usiłuje 
nas zmusić do wyrażenia zgody na nie
ograniczone osiedlanie się Niemców w 
Polsce, na niekrępowany niczem wyjazd 
i pobyt, na zalanie naszego rynku wyro
bami niemieckiego przemysłu, na uzale
żnienie nas od swojego kapitału i kredy
tu. Wzamian ofiaruje nam prawie nic. 

Ze stanowiskiem Niemiec zaznajomi 
nas najlepiej godzinna rozmowa z pdno
mocnikiem niemieckim do rokowań z Pol 
ską dr. Lewaldem, byłym sekretarzem 
stanu. Dużo w niej ogólnikowych odpo
wiedzi i informacyj, ale ca!ość jest cie
kawa. 

Przedewszystkiem więc dr. Lewald 
twierdzi, że niema w Niemczech ani ~e
dnego stronnictwa politycznego i ani je
dnegą zwinku gospodarczego, który ni~ 
życzyłby sobie zawarcia z Polską trak
tatu handlowego? 

- A wielcy agrarjusze? - pytam. 
- Rozumieją, iż muszą ponieść o-

fiary. 
Z dalszej rozmowy wynika jednak, że 

ofiary te nie będą zbyt wielkie, ponieważ 
- zdaniem Niemiec - Polska posiada 
bardzo mato zboża na wywóz, a import 
żywego bydła i żywej trzody chlewnej 
jest najzupełniej wykluczony ze względu 
na interesy krajowych producentów i oba 
wę „zawleczenia zarazy". Techniczne po
wody mają nie dozwalać na zawarcie z 
Polską konwencji weterynaryjnej. Niem-

cy mają taką konwencję tylko z Austrją 
i nie zamierzają jej już odnawiać. 

- Więc w takim razie chcą Niemcy 
wwozić z Polski mięso bite? 

- Tak, chcą, ale tylko wieprzowinę i 
to tylko jako surowiec dla niemieckich 
bekoniarni, pracujących na eksport. W 
Oldenburgu jest fabryka, która przerabia 
dziennie 1000 wieprzy. Pozatem zgadza
my się na import pewnego kontyngentu 
wieprzowiny z Polski na niemiecki Górny 
Śląsk. Gęsi i jaja polskie wwozimy mi
mo wojny celnej w znacznych ilościach. 

- Byłaby to pozyeja polskich pro
duktów agrarnych. A węgiel i drzewo 
tarte? 

- Jestem przekonany, że. w sprawie 
węgla dojdziemy do porozumienia i zgcr 
dzimv się na kontyngent, mily obu stro
nom. Wielką trudność stanowią do tej 
pory niemieckie cla na importowane drze 
wo tarte. W kwestji tej daleko jeszcze 
do uzgodnienia poglądów. Materjal nie
obrobiony sprowadzamy z Polski w 'dal
szym ciągu. 

- Jakie sfery przemysłowe Niemiec 
r-:: najbardziej zainteresowane w zawar
ciu traktatu? 

- Cały przemysł; przedewszystkiem 
producenci maszyn, przedmiotów opły
cznvch i zabawek. 

Po omówieniu kwestyj wymiany towa 
rów, przystępujemy do najważniejszego 
zagadnienia, spraw osiedlania. 

Dr: Lewald mówi: 
Prasa polska podaje jako jedną z naj

ważniejszych przyczyn długiego trwania 
rokowar1 handlowych wciągnięcie do nich 
spraw osób fizycznych i prawnych. 
Chciałbym zaznaczyć, że normalny typ 
traktatu handlowego, zawieranego po woj 
nie przez Niemcy, opiera się zasadniczo 
na naturalnem połączeniu spraw taryfo
wo-celnych z kwestjami osiedlenia. Już 
tylko z tego jednego powodu nie możemy 
zrezygnować z uregulowania tych za
gadnień w rokowaniach z Polską. Dojście. 
do porozumienia jest możliwe, ponieważ 
strona niemiecka zrobiła wielkie ustęp
stwo, oświadczając, że domaga się prawa 
osiedlania tylko (!) dla tych obywateli 
niemieckich, którzy są związani z życiem 
gospodarczem. 

- Granice takiej 1<.:ategorji są bardzo 
elastyczne. 

Dr. Lew~ld: Podkreslam wyraźnie: 
Niemcy domagaj;~ się prawa osiedlenia 
tylko (!) dla cel(JW gospodarczych. O ja
kichś zamystac~1 politycznych niema mo-
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wy. Na przykład chcemy, żeby Niemiec, 
przedstawiciel niemieckiej firmy w Pol
sce, mógł mieć tam swoją niemiecką se
kretarkę lub swoich monterów. 

- W Polsce istnieją obawy, że Niem
cy wykorzystają prawo osiedlenia dla go
spodarczego, a w następstwie politys 
cznego podboju kraju, szczególnie dzielnic 
zachodnich. 

- Moglibyśmy sprecyzować swoje 
stanowisko. Nie wykluczone jest ustano
wienie pewnej maksymalnej kwoty immi
gracyjnej. 

(Przypominamy, że w czasie świąt 
szeptano sobie na ucho wysokość po
dobnej kwoty. Mówiono o pięciu tysią
cach). 

- Jaki jest stan rokowań w komisji 
dla spraw osób fizycznych i prawnych? 

- Następne posiedzenie odbędzie się 
w najbliższv poniedziałek. Na horyzonciE' 
dalszych rokowań jest ciężką chmurą pol
skie rozporządzenie wykonawcze do usta 
wy o cudzoziemcach. O ile to rozporzą
dzenie rychło się nie ukaże, obawiam sie 
nowych trudności. 

Przypuszczalny termin ukmkzenia ro
kowań? 

Opinja dr. Lewalda brzmi: 
- Osobiście mam nadzieję, że roko

wania zostaną pomyślnie ukończone jeszs 
cze w tym roku. Dużo zależy od za
łatwienia snraw osiedlania, wjazdu i po
bytu obywateli niemieckich w Polsce, 
Traktatu handlowego z Polską życzą so· 
bie szczerze caf e Niemcy. 

Na tern rozmowa się skończyła. Po
twierdza się istniejąca· opinja polska. -
Niemcy chcą najtańszym kosztem po
zyskać od nas koncesje natury politycznej 
które pozorują względami czysto gospo
darczemi. 

---:o:---
URZĘDOW A STOPA DYSKONTOW'.A 

W RÓŻNYCH PAŃSTWACH. 
ex) W styczniu 1925 r. urzędowa sto

pa dyskontow!a, kitóra wynosifa w Polsce 
10, w An.g-lji wynosiła 4, w Fr.acicji 7, w 
ttolandji 4, w Niemczech 10, w Szwaicarił 
4, w Sta11ach Zjedll'oczonych 4. W sty
czniu 1926 stopa dyskon1mva wynosiła w 
Polsce 12, w Angljl 5, w Francji 5, w Ho
landji 3 i pót, w Niemczech- 8, Szwajc:arji 
3 i pót w Stanach Zjednocronyich 4, obe
cnie wynosi w Po1lsce 9 f pó.r, w Anglji, 
tto1andji, Szwajcarji i SfanaC'h Zjednoczo 
nyich bez zmiany; w Francji stoipa dyskon 
towa wstata podniesiona na 7 i pół, a w 
Niemczech olbnfżona na 6. 

WKLADY OSZCZĘDNOŚCIOWE W 
SPÓŁDZIELNIACH KREDYTOWYCH. 

ex) Podług danyoh Glówne.go Urzędu 
Statystycznego w dn. 31. 12. 1926 r. wkfa 
dy cszczę<lnoścf owe w s.póldzie'1niach kre 
dylowych na ca•!yn1 obszarze Pa·ństwa 
wyiniosly oko1t-o 37.7 mHjOC1ÓW zfo1tyoh, w 
'tern okolo 5 mi:łj. a vista. Ni,ecale pięć mi 
lion-Ow z sumy tej są to wikJady do1larowe. 
Z całej lej kwo~y wMadów w Polsce p'rze 
sito 26 milj, f. j. ponad 70 proc„ zgroma
dzify spótdziefnle kredytowe Undf Zwią.z 
ków Spółdzielczych w Polsce. Z poszcze 
gólpych województw najintensywrriejszy 
ruch kapitalizacyjny wykaZJUje wojewódz 
!wio poznańskie, najsla:bs.zy województwa 
v.ischodl!lie. 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 

....... 1111111111i.1131 ... _.._._ ... mamn1111111:1m11 

Dziś! Dziś! 

„KWIACIARKA" 
(Bouclette) 

Potętnv dramat w 10 aktach, tchnący _ 
głębokim sentymentem i szczerą poezją. 

W roli głównej urocza GABY DELIS 
Ceny miejsc: W dnie powszednie na 

wszystkie seansy, zaś w !obot,, nieddelę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 itr. III m 20 ~r. 
W"'To'boty, niedziele- i święta od godz. 3 
po poł. I m, 80 gr. II m. 40 gr. ill m. 30 gr 
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ex) Na ze.br:aniiu rady BanJrn Poilskie
go a.dlbyteim w dniu 13 b. m. zatwierdw
l'·O przeds'ław.io11y rachunek zysków i 
<;trat za wk 1926. Postanowiono wyzna
:zyć <lywf dendę w wysokośd 10 proc. 
Podzfia1l zysków za rDk uib]e,gty wYPada 
Jak nrast,ępuje: .na dywiden.dę 10 mi:lj. zl,, 
na fundusz zapasowy 1,3 mi1j. zt, dla skar 
bu państwa 2.,1 mi1j. zt, na iroik 1927 -
172 tyshi.ce zł()tych. Walne zebranie 
a1kciOn.ariUJSz6w pos.havow,i<Jno zwo~ać n.a 
dzlietń 10 h11teigo r. 'b. ;. . "' "' 

ex) W sprawie zwyik! cen ztemfo
ptodów pre:zes Cen"fratt·negio Związku Kó
lek R()llniczycli pan Wilkońsk•i oświadczył 
że <l1.a drolbnej wlasn'Ości decydujące zna
czenie mają ceny p.roduiktów mięsnych a 
n.ie ?Jboże. Pod tym wzdędem sylluacja 
ulegilia poprawie, a je.doakże nie mo:ina do 
Strzec w.zmożonego polkit11rn maszyn iroiln) 
czych i .nawozów sztucznych. Wieś sfa
nie się porwainie:Jszym nd\iem zibytu c11a 
produktów iprze:mystowyich doipieiro po 
WJdbudo1~riie imwe.si:ycyinego kredytu dłu
goterminowego, roczne,g-o dfa naw-0ww, 
'frzy'leitrileigo dfa maszyn. Dyr~tor Cen
'frali Stowarzysz:eń Ro'lniczo-łi.aindllowych 
stwierdzil, iZ zapo'trzehowaniie arfykutów 
przemysifowych zwię!kszyto się na wst, 
ale dopiero w drugiej połowie 1926 roku. 
Wi<locmym ol>jaiwem polepszenla si~y na 
lbywcze.j, jest zwiększona kons'UIJJ11cja pa
szy. W wynHm więc zwy.żki cen na zbo· 
~e zwiększy Slię pro.dukc.ia h'Odowfana. 

• • • 
·ex) Wy-wóz węg'la z Ang1'jf w gziudnfu 

uilJ. roku wyni•ós! o 12 rtysięcy toin:n wię
cej niż przecięfuy WY'WÓZ miesięczny w 
ciąigu ostatndcli lldlinr!l.at. D<> poritów środ 
kowo ... eumpejskfoh wywieziono w m. gro 
d'lliil.t 443.800 ito-nn, do Niemiec, Belgii i 
łioland[fi 112.000 tysięcy tom., do Afryki 
poludmowej 800.000 łoo1t1. 

• • • 
ex) Nairodowy Bank BelgiJs'k:i olbnfżyil 

:s'fopę dyskonito1wą na. 7 p.rorc. Stopa lom
bardo:wa i· przy r.aohrwnilrnch otwartego ra · 
<;:huniku WY11-0Sf 8 J>roc. 

--::::--

BANK POLSKI. 
ex) Bill:ans Banku PoiJskiego za. Q'Sfafalą 

dekadę grudnia wykazuje w porównaniu 
z !końcem listopada zwiększenie zapasu 
z!ota 'O 2.5 mili . . i dosięga kw(l1ty 138 mi!lj. 
d. oraz zwiększooie zapasów wiałfrt o 18 
m~~j. (s'tal1ow1ą>e k\v1olt'ę zt. 125 miilj.). W 
'ten sposób z:apas złota i wa1ut słll!Żą.cv ja 
ko polkryclie obieg-u lbileitów Banku Pol
skf.eigo, wynosił 263 mi1Jd. zt, co stanowi 
dużą po·prawe'" w porównanJ.t.1 ze stanem 
w llrnńcu 1925 T., kiedy pok:ryde złotem 
f walutami osiągafo zaledwie 134 mi:Jj. 

Sto•sunek pobycia złotem i walutami 
do <J'bfeg-u lbi'letów Banku Pols!kfego w koń 
cu 1926 T. wvniosil zaledwie 38 proc., w 
końcu zaś 1926 r. - 47 proc. 

NOTO W ANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w d:niu 15 styciznia 1927 r. 

Za 1'00 zto1tych: Londyn 43.50, Zurych 
57.50, Ber1i1t1 wypfaita na Warszawę 46.48 
-46.72, na Kaitowiice 46.555-46.795, 
Gdańsk 57.28-57.42. wyplata n.a Warsz:a
wę 57.20-57.35. Wredeiń czeki 78.41-
78.91, banknoty 78.50-79.50, Pra.ga 374.37 
i pót. 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym nrnku prywatnym w 

Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
lrnztałto·wał się po kursie 8.98 i pół w pła
cenru i 8.99 i pół w żądaniu. Tendencja 
słah.5za. Obroty średnie. 

GIEŁDA W ARSZA WSKŁ\. 
Warszawa, 15 stycznia (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka. 

Dolary 8.98 - 9.- - 8.96 
Czeki. 

Ifolandja 360. 71 
Londyn 43.78 
N. York 9.
Paryż 35.85 
Praga 26. 72 i póf 
Szwajcaria 173.S-I 
Wiedeń 127.08 
Włochy 39.50 

P4.FIERY PAJ(iSTWOWE I USl\Y 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 79.50, 
Pożyczka kolejowa 93.50 
Pożyczka konwers. 5-proc. 48.25, 

48.~. 8-proc. 97.-
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 40.50. 40.15 
5-proc. obl. Tow. Kred. m. vVarszawy 

zt. 49.--. 

AKCJE. 
Noh)wano_ w złct;vcll. 

Bank Dyskontowy 10.
Bank Polski 92.75, 93.25 
Bank Zarobkowy 7.-, 7.25 
Bank Handlowy 3.20, 3.25 
Bank Zachodni 1... 75 
.Elektryczność 44. -
Czersk 0.37 · 
Gosławice 42.-, 43.
Łazy 0.18. 
Nafta 0.25 
Cegielski 17.25, 18.
Lilpop 18.-
Modrzejów 5.15, 4.85, 4.95 
Ortwein 0.34 
Parowozy 0.60, 0.67, 0.64 
Rui:izki 1.35, 1.30 
Ursus 1.75, 1.80 
Zawiercie 15.
Borkowski 1.33 
Kijewski 0.27 
Siła i Swiatlo 39.
Częstocice 1.40 
Cukier 3.50, 3.30, 3.35 
Węgiel 86.-, 81.-, 83.
Nobel 2.40 
Pitzner 2.60 
Zgierz 1.80, 1.8~ 
Norblin 100.-
0strowieckie 16.50, 14.50 
Pocisk 1.60, 1.70 
Starachowice 2.40, 2.32, 2.34 
Zieleniewski 13.25 
Żyrardów 12.75, 12.30, 12.40 

OJELDA LONDY~SKA. 
Londyn. H sfvcznia (PAT). 

Notowania końcowe. 
Neiw-J ork 4,851/s Holandj& 121131/s 
Fraoofa 122,14 Bel~ia 34,901/, 

Wloohy 110,l'Hl Niemoy 20 ,45 
S11wii.ioerja 25, 171/, Hiszl'Janja 30,351'2 
Portugalja ~,~o Dania 18,20 
Ssweoja 18.178'4. Norweg1a 18,9S 
Praga lłii,87 Hel1in~fora 1U,76 
Wiede6 34,13 Warszawa 48,~0 

GIEŁDA PARYSKA. 
Parvt. 15 sfv~znia (PAT). 

Notowania końcowe. 
Londyn 122, 18 N Jork 
Belgja 84.9, 76 Szwajoarja 
HiHpanja 4/10,50 Rumunja 
Włochy t 10,5'1 Niemcy 

25,rn 
484,76 

18,60 
697 oo 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Drlś ,po poluooi:U o · giodz. 3 m. 30 oo ce.nach 
na;inJIŻS.Zycll seinsac~a szit'llika K. CZ!apika ,,5prawa 
Ma§<;r.QIDIUd.os" ozy]{ ,,Ko1bie1a 341..iJet'1lia" z Izą Ko
zt-Owską w lf<lii tytufowe1. Wiecroreon ,..Osio~ko
wi w i.toby -Oalllo" z Maria. MaM.cką. 

Jutiro, poniedziatek, ipo oonach w.fionych po 
raiz os>ta.tnJ w sezo'ijie ·„~w,ilt, dzieti i noc". • 

Wtorek, środa i oziwarte·k ostatnie wYStęipy 
Marji Malic.loiej. 

W pią,teik ·ip.reimjera Jedinei z !llajlclośn:ieis'Zych 
S:Zitulk z re-pe•rtua.ru pary&k.ie.go !rome.diii w 3-ch 
aktach Lud'W'ilka Verne1Ui['a p. t. „Meceruts Bodlbek 
i ge.go rną,ż" z pp. Kozlowską, Gzyl!ewsiką. Jel!'z
manowską, 04-0«ldkLm, I(,roitkem i Znkzeim. Reży
sen.tje WJ. Rys.zikawsikti. DeJwraoie K. Macldewi
cza. Kasa ll'OZ1POczin:ie s:tmze.daż biletów od wltor
kiu. 

Jednocześnie proiwa<lzone są próby ze sztuk, 
Móre WY.Pe!tnią na&b'lriszy :re,peribua·r Teatru Miej
skiego, a mtaJJowioie: .,Miesz.czani111 siz.lachdcem" 
M01ljeira, „Uś.miecl1 lo·su" wr. Perzyńs1kieigo, „Po
pas kró1la Jegomo·śc.i" A. Grzymały Siedlleddego i 
„ŻYWY tirup" Tol\sooja. 

OSTATNlE WYSTĘPY MARJI MALICKIEJ. 
Potrzeby re,pertuarowe Teatr.u Pols'k.iegio w 

Warszawie IP!:ZY't'laglaiją ;p. Manę Malicką do szyb 
szego 'PO'W.roitu do Wa,rsza:wy. 

Wo'be.c tego utalentowana artystka wystąpi na 
naszeil scen.ie tl1ko 4-lkrioitinie: 

Jutro, l!)Onie<lzfa1ek, IPO cenaclt mltżooyclt „~ 
dzień i noc". 

W1·o.reik, &!'oda i ~artek „Osii-04lkowi w 'i.foby 
dąmo". 

TfATR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Wczorajsza JJ<l'el!llie:ra „Gorące!! ~'r'wi" Płiał
lcov.~go, 00.n!o.sta sukces ca1ilrowJty. Nie gra
na ~e:szc~ w Łodzi, ta dedna z majjeps.zych ko-me
dY! fJijalikowsikiego, odizlnacz.a sl() s21ezegó1.ną po
godą 1 sfonecz,ną wesołością i d'Zięiki tym zaletom 
ma zapeWllJione J>owodzemiie na dl'Ugł szereg wie
cz;o.rów. Reiyserja M. Biefoc1kiego stairan111a. WY
kOllla.nie arlysiycznc na wilaś.ciwym poz.łomie w 
obsadzie ról pp.: Brandt6woo, Wernisów!lllł, Bie
lec.ki. Urbańs·kl, Grewicz ! J1!Jllli. Licmie zebra111a 
pwbJ.i.czmość bUQWyun! oikilasbml dainzyla wy~m
nawcó.w. 

Dziś ,,001cqica kirew" grana bę"dtz!e awa razy: 
po JJ-O·łoonlu 1 wieczorem. W bllfety W1CZeśniei za
opaitry;wać slię możuta w dwócl! kasaoh teatrt1: w 
pieI!WS7Jei przy ul. OgrodoweJ 13 OO godz. 11 do 2 

po polu.OOiu i Old 5 do 10 w;!oc.zwem or~z w tb'u
gieJ w cultiieml Gostoms.ltrego od godz. 11 d-o 2 
po poł. i od 4 do 7-ea wlecz. 

' J.ubro pr.ze<l&tawienie dila zrzeszeń robot.ru
czych ł><J cettiach 11a}rtli&lsz'Y1Ch. 

„Gorąca krew" gran.a będz,ie wllko Jdl!ka dnl. 

TEATR W SALI OEYERA. 
(Piotrkowska 295). 

Dziś 110 PD"huiniu i w.ieczorem dyrekcja WY· 
stawi.a w sali Geyera „Dom otwairty", świełmą 
komedię obyczajQIWą w 3-ch aiktach M. Bałuc

kiego. Biiety w cenie od 50 g~. do zł. 1.50 naby
wać marż.na w kaSlie teaitra1ned w saai Geyero od 
godz. 12 do 1 po ;pot i ·od godz. 2 d'o kiońca :przed 
sta'Wl.ienJa. 

'JUTRZEJSZY I(ONCERT SYMFO
NICZNY. 

JIU'łiro, w poniooziafek, <>dlbWr.zie się zawwie
dziany 3-<Ci wielil<i koocert symfoniDZilly 1}od kde-
1'10'Wlllictwean WJnb.Hnego kapclmisbrza Jgin:acego 
Neuma.11ka, ikt6ry zagranicą święci pra'Wldziwe 
tryumfy. Dyir. Neumar!k przył)ytl iuż w IJ}iątek do 
ŁoidZli i JJrólby z orlktesitrą 2najdiują się w pe,łnym 
bie1g111. Jako so~ista WY'.Stąpi piaini-sita światowej 
staWY Alifireid Hoe.hn, n;lgrod~ony pieitWszą nagro
dą na kcmkuT'Sie IJin. R:uhLnisteima, Mfuy WYkooa 
kooicell"t fotirepiaoowy G-dur Beethovena. P~za
tem w programie zaJ)Owdedzia.ne są !llas.tępująice 

trtw<>ry: Poe:ma.t syrmf0111l01it1Y Czałkowsk,ieii:o „Ro 
meo J Julja", U~.rtura do op. „Weiseile figara" 
Mozarta oraz V-<ta sJ'fulOJ\Ja Beethovena. Nie
wie1.ką d.lość pozostatyieh bfletów g.pneda.ie kasa 
Filharmooji. Począteik lkooceaiu o godz. 8.30 wie.
czarem. 

WłELl\I KONCERT W POLSKIEJ 
Y.M.C.A. 

W dnt'l.l dzdsi$'Zym., zgodnie z izaipo-wiedzla. 
od]J.ędzie s.ię w saii Polskiej Y.M.C.A., ul. Piotr
kowiska 89, ikom.cer.t woikalmo-<mtrzYCZlltY. 

W 'Pl'Ol'Jramie las.kawie biorą ttd'Ziaf ,p, li. Po
tygo, dyc. Szefer O., dyr. Ke.rger, p. Tesmer R. 
Arty.styCZ111e to wydarze:nie Za.JI}owiada się na.der 
tnteresU!jąco teim:bardzie.j, że wysłępują<:y należą 

d.o rLnainy-ch i ce~iooyich 'Wiielce osobisitości miasta. 

ZABA \V!A. TANECZNA W ,,RESURSIE". 
Zwyczadern lat dawmycll, zall'ząid Towar.zysrtwa 

Rizeimieś1.nime.go „Roolllrsa" w t:od'zi urząd-za dlla 
5"WYICh O'llfooków, Jeb !l'-Odtzin i !ZalJ)l"OSZO•UYJCh gości 
iza'bawę tairtoc.wą w salJ lkiiDa, w d!niu 1 l1Utego r. 
b. o godzM:tie 9-ej w.ieiCZJOrean. 

MASKARAOA ZW. PRAC. BANKO
WYCH. 

Dnia 5 l.n'tego w sali „GrMld Hotel'l.l" Związek 
PraieoWillnków Badowyich. urządza tradyicy;jną ma 
s.ka:radę. cieszącą slę izaw.size sympa•tją i pow-0-
dzeiniem. Dochód ci: ma·s!karady rprzezna•czony Jeist 
M lPQWiętkszernie lbiilb:ljoteki nwią:ziku. 

NaJeży silę ~podziewać, że i w 1110iku bieżącym 
'!)o.śpieszą W.SZY\S'CY do Barrukowcóiw, a1by >przyJe
mn.ie spęd"Zlć ozas. 

ZABAWA NA RZECZ HARCERSTWA.. 
Strura111iem 17,a,rza;du Kota PriZY!iació! HrurceT1Stwa 

pnzy druiź • .im. łI. Sie1rnkiewdcza, odlbędz.je się w 
d'l'li'l.l d'Zis!iejszy,m, o godzi'l11e 4-ed >po pofudiniu, w 
JO!kai'l.l Tow. śpiew. dm. St. Moo.iuszki (Ogmodowa 
Nr. 34) wieicz6r wokalny IPI"ZY wS;Pó?11.11diz.iale dyr. 
J. P.iJairskiego, art. drama.t. Gwidona TirzY'\vdatr
Rakows.kiego, kwairte'bu ahóri11 Tow. ®Lew. im. St. 
Mioiwszlki ·i śpiewu sOilowego. W zakoń.c:zerniu 
:programu ~abawa ta.necz.na. 

BAL CHRZEśCJJAŃSKIEGO TOW. 
OCHRONY KOBIET. 

Niezmiernie rzadko aoelujące do ofiar 
ności publicznej Chrz. Towarzystwo O
chrony Kobiet, wobec ciągle wzrastają
cych potrzeb instytucji, a co zatem idzi~ 
konj.eczności zapisania s'vych funduszów. 
urządza na cel powyższy w dn. 20-tym 
stycznia w połączonych salach Grand
łiotelu wielki bal. 

Komitet z przewodniczącą p. bar. 
łieinzlową na czele dokłada wszelkich 
starań, aby w dobie rozwielmożnienia pu 
blicznych „dancingów" tak często, ani z 
kulturą towarzyską, ani z tradycją daw
nych pięknych zabaw, nie mających nic 
wspólnego, - urządzić bal w wielkim 
stylu i dać możność zaproszonym spędze
nia kilku miłych godzin w atmosferze 
prawdziwie WYtwornej „przedwojennej" 
zabawy. 

Na srebrnym ekranie. 
„L UN A". 

„W SZPONACH KOKo;;TKI" Z POLA NEGRI i 
„l(ADET MARYNARKI" Z RAMONEM NOV ARR0. 

Pola Negfi należy dziś niewątpliwie do rzędu 
artystek filmowych o sławie światowej. Stwo
rzyla ona bowiem swój genre współczesnej ko-

. biety, której niskie seksualne instynkty i per
wersja łączy się dziwnie i kojarzy z romantyzmem 
mllośei. Kll'oozt koJarzen.ia t~h 2 srmzeczmy<Jh ze 
sobą i kontrastowych pierwiastków rozw!n~?a 
znakomita rodaczka wprost po mistrzowsku, od
dając w ten sposób najsubtelniejsze drgnienia 
duszy współczesnej kobiety, Z tego też punktu 

/ 
/ 

lfł "~ 
-; 

widzenia spojrzeć należy na wyświetlany obec
nie w „Lunie" il.Im, kt6rego scenarjusz, możnaby 
rzec, specjalnie dla Poli Negri został stwGrzony." 
ALlltoc scenarjusza fHmoweg.o, -0iparte.g<0 na prze- ' 
róbce powieści Michala Arlena, uwypukm te wła
śnie cechy . charakteru świ~tnej artystki, które 
czynłą z niej wsp6Iczesną kobietę - kameleona, 
o zmieniających się wcląż nastrojach . 

Dyrekcji kinoteatru „Luna" wyrazić n'ależy u
znanie za podjęty trud w uzyskaniu jednocześ
nie dwóch doborowych filmów. _ 

W drugim obrazie występuje piękny 'Rant•)ll 
Navarro. Rozwija się przed nami barwny obraz 
życia na morzu ludzi, którzy szeroko w swe 
ptuca wdychają ożywczy wlew morza, żyją t5r„ 
siącem przygód i historyj nieprawodopodobnych 
na obcych lądach, które odwie<lzają w przerwie 
między Jedną straszliwą burzą a drugą. 

Pilm ten, poza świetru\ grą Ramona Novarro 
t:zupe!niony Jest szeregiem przepięknych, dosko
n~le skomponowanych przez reżysera zdjęć. Sta
ranna, jak zwykle, muzyka dostosowana została 
do obu filmów. 

Komunikaty„ 

. pierze sam · , 
bieli $am 

2abj.ja ~zelk.ie bakcyle 
i nie niszczy bielizny. 

rA8RYKA Ol.EmQM 

P.STRAllL i Stitk 
SZOPIENICE G.ŚL, 

O KSIĄŻKĘ DLA MLODZIEŻV. 

.Rada Związkowa Stowarzyszeń Mło 
"dzieży Polskiej niniejszem składa serde· 
czne podziękowanie w imieniu mtodzie· 
ży, którą się opiekuje, za ofiarowarn 
książki dla bibljoteki Domu Młodzież:y 
przy ul. Gdańskiej L 111 - Ofiarodaw
com: Dyrektorowi Gim. p. Piekarskiemu, 
ks. pref. Nadolskiemu, Wychowankom 
Gimnazjum im. Kopernika, D~rowi Koni· 
cowi, p. Sędzickiej, D-rowej Mogilnickiej, 
p. ChwalbińGkiemu, p. Fiedlerowi, p. Ja
rocińskiej, pp. Majewskim, Ks. Descours, 
f-mie L. Goebethner i Wolff", f-mie 
„Arct'·', f-mie „Urbanowicz", f-mie „Pro
mień", f-mie „Czytaj'', p. Malinowskiej. 
Pomocy Bratniej szkoły Zgromadzenia 
Kupców, f-mie Przyszłość, p. Ilnickiemu. 

Za gry i zabawy f-mom: „Ostrow
skiego", „Lissnera", „Bogusławskiego", 
„Tyberowej", „Mirtenbaumowej". 

Dzięki Ofiarodawcom czytelnia i bibljo 
teka w Domu Młodzieży będzie niedłtigc 
oddana do użytku młodzieży. 

-+x+-
Zair,zą-tl Orgal!1dza-c}i Monairchistyez:i1,) 

Kola WoJ.e·wództwa Łód21kiego poida'.iie do 
w'..a.domo·ś'Oi czł·o.nkom Org. Mo1t1„ że w 
dn.iu 16 stv:cz1nia b. r. odbedzi~ sie w s·a'1i 
Resursy Obvwarelskied w WaTSzawio Ze
branie Rady Nacze1nej Orga,niza.cji Mo
ll ard1is fvczinej. 

Na zebr.aini1e z koła wo,i.ewództwa tódz
Kicgo <letegowani zostali: prnzes t.e .~ż p. 
K.. Zembrzuski, wi·ceprez·es n. L. Merkel
\V,i ekr.:e,rski ornz delegat z kota kaliskie· 
r.:o Om. Mon. sekret. p. K. Tomaszt>w
ski. 

Zarząd. 

Z KOLA POLONISTÓW. 

Zarz4d Kota Naukowego Polonistów 
przy Instytucie T. N. S. w Łodzi za na
szem pośrednictwem zawiadamia, że ze
branie członków Koła odbędzie się w 
czwartek d. 20 b. m. c godz. 8 wiecz. w 
lokalu Centralnej Bibljoteki Pedagogicz
nej (ul. Andrzeja 7, I p.). 



Porcelana I Szkło! 

Zawiadomienie. 
Niniejszym zawiadamiamy Sz. Klijentelę, 

iż otworzyliśmy 

Skład detaliczny 
polecamy: Serwisy stołowe, kawowe, mok
ka I t. d. Kryształy oraz szkło stołowe i 

przedmioty codziennego użytku. 
Wielki wybór! Ceny przyst~pnel 

.JCUR.TER_ l"'6DZIO„. - _N'Te~złefa. 16 s"'cznia 1927 roKtt_ 'l:r 15 , ~ 
~~~----...

_ ______________________ ~;:;;.:.;r·~:... 

PRAQl'HECIE wylec:f!yć się z REUMATYZMU i PODAQRY. 
Rw"ce, kl.ujące bóle w całonkach, stllwach, obrz!Iliate miejsc!!, znłe!tsxtatcone ręce i nogi• ' 

kurc:r:e, kłucie, rwanie w rozmaitych ezęścfo.ch ciała, nawet osłabienie wzroku występ11.f11 cięsto 
jako skutek cierpleti reumatycznych I podagrycznych, które powinny być usunięte w przeciwnym 
rade choroba wcło,t postępuje, 

PROPONUJE 

uleczająe11 rozpuuczafącj\ kwas moczowy kurację 
wod11 mineralną, która poprawia puemian'ł materii 
I swlęklza wydzieliny a więc .taden tak swany 

~~~~,..,._.:;;. uniwenałny łub tafny środelt: lacz produkt który 
dodroczynna matka natura udziela dla dobra der· 

pięcej lud11kości. 

Każdemu psóba bezpłatna. 

Napis:i:cie mi n11tychml111t, a otuymac!e zupełnie gratll l franco prób~ wraz• objaśnieniem 
111 pobednlctwem moich we wny1tkich krajach urządw:onych składów. I wówc&aa sami przeko· 
nacie się o nieszkodliwości bodka tego oru o jego szybkiej Gkutecznoki. 

AUGUST MARZKE, Berlin, Wilmersdorf, Bruchsalerstrasse. 6. 
Oddzła! 59. 

oldenne, inspektowe i ornamentowe poleca H Kr-~I Piotrkowska 3 
w wielkim wyborse po cenach fabrycznych - • U 1 tel. 39-09 

Przy)muje wszelką robotę wchod11\Cą w ukrH 11zklar1hra po cenach konkurencyjnych, Szkło 

MEBLE 
wielki wybór po cenach najniższych 

i najdogodniejszych warunkach poleca 

flakowicz I Recht 
Piotrkowska 145 w podwórzu 

Za gotówkę. Na raty. 
Sprzedał mebU. 

Ob raczki 
oraz wszeiką błzuterję mprze· 

daje na raty. 

Jan Chmiel, 
Piotrkowska 100. ·Tel. 25-35 

IProposycja 

„J_. _J._or_fe_n_b_a_c_h_Ba_rnt_ow_lna_7_, 1_e1._ł_D·O--=ł. r::.~· Gi~==•n•~~bi;;;-
pod kierown1ctwem - - _., epww w• 

Dr. 

nadzwyc:ajnal 
Pnunaczenłel ~wła· 
łovef eławy psycho
.qrafołog Sxyller-Szkol
<.:iłk autor prac nauko· 
wych, redaktor pisma 
.ś wtt• (Wiedu Ta
\emna), opowie Cl.kim 
festeś, khn być mO• 
·teu? Nadełlif charak
ł11r pisma 1wóf, lub 
:;caintensowanal 01oby akomunlkuj lmfę, 
'l'ok, młeai~e urolhenla,kawaler, tonaty, 
wdowiac, Ilość Oł(>b naiblitsuf rodziny. 
iOtrzymaH azczegółow\ au:illzę charakte
m, oludlenie zalet, wad, sdolno6ci, pne
:nacnn!e, fak równłu horo1kop ełyn• 
llego medfum M-lle Evłgny. Wazystklm 
czytelnikom flKurjera ł.6d:11kłego• anolirę 
wysyła się po otrzymaniu tylko 2 słotycb 
(samiaat 11ł. 5). Osobiśc:ie przyjmuję od 
12-7. Protokóły, odezwy, podriękowa· 
nla najwybitnlelazych os6b stolicy. War• 
uawa, Psycho·Grafolog Szyller-~zkolnłk. 
Piękna 25. Gabinet redaktora. 

ul. Piotrkowska tłr. 85~ 

za1un.d.A1U!!:l ~·ko~ KROJU Zapisy nowowstępujących na nowy semestr r . b. przyjmule sekretariat 
~- ~. ·,W :UUU'W'U .. ,- ,.... 'IU , SZJQA ;· codziennie od 10-ej do 1-el i od 6-ej do 10-ej wiecsorem, 

Cegielniana 43. 
- tel. 41·32. -

f~k,, \_ I . R<>BóT\ł~ĘCZNYClf. . ,• Kany przygotow11fll do egumin6w państwowych w zakre1i1 szk, średniej. 
) Odnacsona sł~· medał'em. ~, eaha : W ciągu 5 lat frekwencja 6.000 sJuchaczy (czek), ze sfllr urzędnicsych, woj-

Specfalista chorób 
skórnych, wenery· 
cznych i moczo· 
płciowych. Lecze
nie szt. słoncem 

. ł\ U · skowyc:h. pracowników pryw. i t. p„ ··:; • ulPYłlłDWllde.L .· lll Plałrllłb m., wśród nich całv szmg dzięki ~~r:~:..~!k.. śwllldectwom ujmu1e wybitn2 

~)laraJaof11 J'UOW.anbl. modelO\nllla.ł biel!Cłarn.&. lian ' Kurs klasy 5 miesięcy. - Klasa VIII 10 miesięcy. 
~~ -,efa_i mierzenia. Kan wuełkicb roh6t ~e&n.yc:h. llotda. Nauka codzienn!a od godz. 7 m. 15 wieczorem -

wyzynowem. 
Przyjmuje od 8-tO 

i od 5-8 popoł. 

P. S. NiniCiljsn 011louenie wyi:lrł~ 
aalączyć do li1tu. 

.; rob6Ufebłowakłch. Po.JroAc:r:oaym kunie ap:eaks d&ą· · Dla młodzieży w wieka szłxolnym specjahie klas7 w go• 
·:.DUłf\:,wladectwa prywata. lab ccclwW.. DlA pr~ dsinach d11łennwch. Mfodideż t11 ma prócs nauki zapewnione 
'!~kuny włecaOU>we. Zęią w kanc:elatji llioły od t0-1 . ~ Dr 
i TW- Włuny gmach ukolny, nowoczesne pomoce naukowe, gabinet fiz., che· · , i ed 6-8 wieczór. ·Spruoad luoa6w pęlHow-* _ wyehowanie moralne ł fizyczne. 1. • KROJ u sz:ycia modeloniaw. 

pasowania, haftu, wy. 
ucza saybko, grun
townie imana sxł:ofa 

•; ' . Kura ; 111odltlal"Słwłl. . - : , młczny: aala gimnastyczna l t. p. Początek semestru 1 lutego r. b. . R o" l. a n n r 
lturs haftu maszynowego. - , · ee" f*MtW*w++M' &IW• A ewa• ii@fiw " . „J ÓZEFlfłYDr 

01llłn1ty Kosmetyki bokarskłal. 
D·ra BllARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, m. 3 tel. 43-63. r 

M '*W AA 1@4i ... GYM!f'**'* 

Dyrelccja Kursów Gimnazjalnych 

E d al ' ' ,, ru yc1a 
Zawad:a:ka 9, front I piętro. 

&&&& Choroby sk61'
ne, weneryczne 
moczopłciowe 

Leczenie sztucz 
nem słońcem 

górski em. 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28·98. 

Mlełrsyni cechowej, nagrodzona medaiam. 
Stancja sap2wn1ona dla pri:yjezdnych, -
Ceny snlłooe. - Kol1czącvm patenty 

Firma eg1yetnje od 1892 r. 
Piotrkowska Nr. 163. 

-----------~ ·--
Chor. •k6ry ł wło1J6w. Leczenie defektów cery, Speo-
1aloe m!lllał• twarsy l cłała . Masate odtt11uc11a!ące. Usu
wanie włoeów etektrollsą. Ele ktrollu. Elektroterapia. 
5

0
111][ Goddny prsylęć od 16-7, Dla panów od l-•. 

Cnkier słodoWJ „MaltJoa" 

Cukierki słodowe „MaltJnf 
6t1tJ ekstrakt słodowy „MaltJna" 
ł -- ____ ...--..- .. - ----„ .... .........-
Ekstrakt słodowy I tranem „Maltyna". 

Zarząd Browaru Krakowskier:o Jana O~tza 
ma zaszczyt zawiadomić swych P. T. Odbiorców 
że na powyżej wymienione artykuły. wyłączny 
skład na Polske I główną sprzedaż z dniem 1-10 

stycznia 1927 r. obiela 
POLSKA SPÓLKA Al<CYJNA „PHARMA", Ma· 
gister BOLESLA W JAWORNICKI w Krakowie, 

do której należy sle zwracać z zamówieniami. 

BroWar Krakowski .Tana Ootza 
. w Krako.wie. 

Komunikuj·e, że zapisy do klas rannych i wieczorowych Pnyjmuje od 8-10. Do akt. Nr.2113-26 

trwają codziennie od 1 do 3 I 
Kierownik: 

od 5- 3. Ogłosmenle 

Franciszek Kruczkowski. Or. ~IUPtl Ławnik Wydział• Oświaty i Kultury em. Inspektor Szkolny. 
Mi e p WW 

fabrJłł Lustar I ftlklamla 
J. Candryk 
tOdf, PIDhkDlltaa !Io m 

filia Głó1"11a 11 poleca: 
trema. tualety, lustra wł· 
„,ce w dowolnych ro•
mlarach. - Niklowani• 
wuelkłcb csęłi:l aamo• 
chodo"!ch, dentyatycz
nych, chirttrgłcanych -
frysjenkłch I t. p. 

Uwagas Katdy kupujący tremo, 
otrzymuje figurkę z lu
strem darmo. 

Szkolna 12. 
Choroby, włosów, 

FotografJ•e skórne1 wenerycz-
. ne i moczopłciowe. 

(niemoc płciowa),le 
nadal po cenach znitonych: czenJe prom. Roe-

12 Fotografji retusz. , • • 2 zł. nt~ena i 1 am pa 

6 Pocztówek c. f. retusz;; 3 „ kwarcowa.Od 12-3 

6 Fotografii gabinet;. , • 10 „ od 6-9 wiecz. 

1 Foto-Portret40X50c.f. 10 „ , o„. 
1 Foto-Kino w 50 pozach 10 „ 

1 
ZYQMUrtT 

wykonywa artystycznie 

Zakła.d Fotograficzny 

„A. PIOTROWSKI" DUYftER 
plac Wolności nr. 6. choroby nerek, 

----111111-imm:am+llilllil:mll• ---.!Jl!·» Uwaga: pęcherza i dróg 

Komornik l'fZY 
S11dzie Okręgowym 
w ł.od i A. I.ago 
d11łń1 kł, samieaz. 
kały " Łodzi, przy 
ul. Kiłitiskiego 55. 
na zasadzie art. 
1030 Uat.Poat.Cyw. 
ogłasza te wdnlu 17 
•tycznia 19J7 roku 
od golh. 10-e! ra· 
no 'W F.odid, prsy ul, 
Kiłitisktego Nr. 129 
odbędsie aię aprH
daż przez licytację 
ruchomości, nale· 
:tących do Stefana 
Fusera i akładal11· 
cych się z mebli 
ocenionych na 111· 

mę 410 Zł. 
ł.ódł, d. 3t/XII-26r. 

l(omornUt 

ł.agod11liiaki. 

NA RATYH 
NaJłepue ł o w ary 
na damskie zimowe 
płaa:r.c1e i męskie 
palta oraz wykwin
tną, biellznę damalt~ 

OBUWIE 
łanio na dogodnych 
weronkach kupić mo 
łna tylko w firmie 

„KREDYT" 
Naw,ot N„. 15. 
~r6i Sienlt. I V· fr 

'ok ó i 
częAciowo 

umeblowany s ele
ktryez. oświetle
niem i centralnem 
ogrzewaniem ulića 
Piotrkowska 211.I p. 
front. 

Dr. 

\_:_ 

B. RUSSKA 
długoletnia nauczyciel~a 

udziela lekcji pisania na maszynach 
róinych i najnowssych systemów z dokładnem ob!aśnłe
niem lconstrukcji i hektografji. 

''
Ponotowie Ueklr11noe" znan~~~!:.~:,k;~';~ ~;~~~ •. :r~~~:~:Ł. ·-·~-: T EL 

y J ł f J TYRASPOLSKI Pb•atmowlesa u 

' 

~Włatło IU8Sł08 dIW2D7ń mot:o·r: stanął --· b. w , . • • dawot~!?,1~~9~~ 1 !i~~~~~!,0~:e!~; 
I I uu,d1onv - sale 

~:ybk:::pomoc elektryczl:la ,=;~ Tanio i dobre! I! __ D_r_._m_e_d-.-- ~::;~~~~:;~b~i!~ł~: 
. • t NA RATY i •a gotówkę l I• sienkl. 90 ubikacyj 

„.n.1„tu.rJ„t.ał_a_d_o_be ... or.l1!_•,m1~•S111111W~}U.~.· • !1ai!fi~z~~ty~ ~a~!~~c:on:jd':i~~~ e m~onowa ~~::;~;d~l:.chc~~~~ 

ł. Wein~em . 
Specjalista cho· 
rób płuc i ser• 
ca.. Lampa 

Kwarcowa • 
od 3-4 { od 8-9, 
Cegielniana 47 

Udziela również lekcji kslęgowoiel, 
arytmetyki handlowej i koreopondencjł. 
Łódź, ul. Kilińskiego (Widzewska) 89, m. 8, 

{obok poczty). 

'**"* 
PIERWSZA 

LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 

n•ImodnJnisze dniejszych tylko u rata telefoniczna -
11 Mli 11 

' A. ABRAMOWICZA t,"ir•:b:~:; {h'::: ~~~zeodanJ:~:~tr:!: 
Tel 26·03. 

• 

~ A 
' 

n1 tłr. 65 Główna .rłr. 65 
11 

neryc:ane (wyb,az· prowadzonf i śwłe· 
;a _ nie a l'.oblat); pora- tnie prosperuf,cy 

dy dla kobiet clę- interes, do tego 3 Oryginalna maść 

F.A BR y KA LU f Tł ft brnyc:h, 111/a -1 i ogromne kamienice z (kogutkiem) 
wlm&D•8'0 WJ'l'O · ~S:ll:i~ 
bu 111agwaranło• Ili 

wane Da eapaty 
brons, poleca 
na dogodn:vclll 

warunllaeh 

sz. P. S1ma111ta 

t) 4-7. z 4-m11 handlowemi „li'lROZOL" 
Plołl'kow11ke,8ł interesami. Powód leczy i goi ran-

i Pnolllllł1}R SIKlR sprzedaży stosunki ki, powstałe od 
łillll H łł rodzinne. - To1uń, odmrożenia .•• ·. 

'-- J. KUKllNSKI Dr. med. Hotal pod Orłem, . Sprzedają 
._ właściciele. apteki i składy 

I. Ó D Ź ' Grzegorz apteczne. 
&łfJiWJ• 

„ 
pray ul. Płotdxowakle! 17, (drugie podwórze) pH• Za· 

chodnlej 52, tel. 54·67. 
- Uabinet elektro i •wiatłolec1niczy Rentgenoterap)a, Naświetle.- -POLUDNIOWA tir. 8.-

nf.e (lampa kwarcowaJ. Przf jmuje się wszelkie 
Zachodnia 22 Rosenbarg e ~.>r 

: ~:;;~al~~r;~~::!a~~~~!:'' ~iJ:::~;:!=i na rałJI H '1um· ~rhm Pnyjmują chorych we wuyltkich specj11.ln, n111tęp. lekarn: · • I óii..kl 
Dr. ALTENBERGER Dr. NOWICKI • repera(je prner IU' • 

Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. OLSZEWSKI 
Dr. CZAPLICKI Dr. OSIECKI 
Dr. DUTKIEWICZ Dr, SKIBIŃSKI 
Dr. GARLIŃSKI Dr. SKUSIEWICZ 
Dl". ł.UGOWSKr Dr. STAWOWCZYK 
Dr. MANNTEUFFEL Dr. STARZYŃSKI 
Dr. MARX Dr. ZALĘSK! 
Dr . .MICHALSKI Dr. ZIEGLER ARTUR 
Dr. MIŁODROWSKl Dr. ZIEGLER ED. (Jr.) 
Lecsnłca otwarta ood11łlenale , opróas łwh1t• 

Szuka111 w celu kupna 
w mieście lub na krańcach mia
sta1 posesji z domkiem mieszka~ 
nym w cenie do 10.000 zł. Oferty 
sub "J. H. N. 180'' do ~urjera 

Łódzkiego. 

ty: 1asne, ciemne w ery- 't b · \) U H~ł 
... ; ginalnych ramach or a z od':ii~:a y4&, . • Q • 

lustra wiszące, Meble pojedyticze oraz telef. 24-44 _ Choroby •k6rn!ll 
całkow!te ~rs.ądzenia naj~owHych etylów powrócił materjały bawełnia ł wane:rye:ne, 
Odnaw1an1e 1 poprawłan111 luster. z prsy prr:y1·mui·e od 5·6 30 ł I ' d i · · · d d S d „ · ne, we nlane. pray mu;• co z fin· 

n1es1en1em o omu. pue a„ w niedz.iele od 9-11 nła od g. ;\ do 71/2 
NA RATY I ZA GOTÓWKĘ Jedwabne po poł„ w nieds!o-

Przyjmuje się wszelkie roboty tapicaraklo. M. BORTNER e ł święta od 11, 
Piotrkowska 114. do 1-2!. Tel. 48·61. 
(sklep frontowy) 6·ao Sierpnia • 

I ' . 



ZAWIADOMIENIE 
Niniejszym podajemy d.o wiadomości S:r;. Publicz

ności, it z dniem 15 stycznia r. b. O~WIERAMY 

skład wędlin i mtęsa 
Nasze warsztaty są ·urządzone p/g nainowszyth 

wymagań technicznych na wzór za)!raniezny i prowa
dzone są pod kierownictwem pierwazorzf.2dn·ych 
sił fachowych. 

O znakomitej dobroci namzych wyrobów, prosi
my Sz. Kl. osobiście sję przekonać. 

Polecając się łaskawym względom, kreślimy się 

UDERiHYDŁ 
D~A 

ZiJ:.c· 

Puder l~zy wszelkie doł~gti~ości skóry, mydło zapobiega 
t.koW'YfDt krem zaś stosu1• 11ę wówczas, gdy działanie sa
Jnei,o tylkio pwha Bebe okanło się Diedostatecme. 

w 34 KOLORACH ' 

LEKARZ· DENTYSTA 

S. SOKALSKI 
ul. Andrzeja 4, tel. 54-12. 
Puyjmuje od godz. 10-2 I od 4-7. 

Institut de Beautl! 
de •-me Neufeld clłml.Bme• de 
l'Eeole Fra,n~at.e d'Okhopedłe 

A. M„aage A l' Acadeaałe de Paria. 
Specfalne hyglonicmo-ut•łycue muat. 
hrar:sy. Odmładsan!e cery. Wzmacnianie 

,============:======================~ 

IWO N KA je1t najlepny I najtańszy środek do 
prania, bo nie niszczy, lecz bieli 

======= z tlenem ===== i sam pierze bieliznę. - - -
Żądajcie w.zędzie. 

'~============::-:~===================~ 
/ 

f~IRA
w wielkim wyborze, dogodne warunki. 
Warsztat k114nierski na miejscu pod włas. 

kie.runkiem. Wielki wybór męskich 
i dziecinnych kapeluazy i czapek. 

„Fatro" {wł. Gnę.t) Główna 9. Tel 40-06 
.......... __ - -.„. ·-- :. 

25 Clło tanie) wuelkle · 
pleJWKonędoe 1yałelńf musyn 
do płaank I lięnala. 

aowe oras o Jr.aa~Jne 
Rówcłea •'ml.aa ł kupno ma
ftll}'ł'l, 

T dmy, kalka i war:ellde przybory 
Nauka pisania na maszynach 
Warutnt reperacfiny dla 

, . wB&ystlioh svstemów. 

doił Goldberg AnclrseJ• t, i .• „ P 
' - Telefon 37-54. -

NAlUPORGIYW SZY 

llO.LGlOWY 
D U5UWA 

ORY6JNAINY 

":~!!~o~t~:! SOWA 
AVTfKI ST.HAMBURBAiS~wtOOZI 
ŻĄDftt 11 Al>lEMCH i SKUP1tctłfVC11 . 

Br Ian y. 
złoto, 11rebro, perły, zęby sztucz

ne nawet połamane oraz 

kwity lombardowe 
kupuje i płaci o SOo/0 więcej nit 

Dr. 

I. HH9B~BI 
Telefon Cfi-10. 

Char. $k6rne i we
n•ryaEn•; lacunie 
lamp" kwarcowlł i 
prom, Ront~ena. 

Al. Hołrfnukr Ili li 
Godslny prsyft~ 

5-7 włeos. 

~r.Dut~f ewJ[l 
Ordynstor Sspi 
tala MieJskłego 
dla chorób akór
nych i wene-

rycznych. 
Plotrtowllkn a 

pnyjmuje od 9-11 
eł 5-T po południu 

Dr. 

ul. 6 s1~1pnia 
(Bea•dykta) 16 

«ihol'. skórne, 
wener;veane. 
dróg moc11. 
I kobiece 

Od 9-11 l 6-Q"' 
c14 pai\ Qd 5 - 6 
w nłeds. I święta 

od 10-12. 

Dr. med. 

t lew~owir1 
wszędzie. 

M Lew;n Piotrkowska 41 Choroby •.kórll'O,we 
• ~ skle łronłow nerycz11e 1 płciowe 

P " Kemta11Jnawsta tl KomłauJat XI PoL Państwowej m. Łod:11I, 
podale do wiacłomo.6cl. ł• na mocy, nakazu wykonawc:r:e
go Komi1arfatu Rządu na m. ł.4dt, a: dnia 19/XI-1926 r. 
L, 5959, 801 l i 6991-%6 r., odb,dde si• w 4DłD 22-m 
słJ'cznła 1927 r. o goddny 10 rano w Łodzi, przy ul. 
G•abowel L. t/11, licytaG:tja ruchomołcl nale
żących do fUmy Kowelski i Teake, ouacowa
nych na 1..500 al. 1kladaj,cyclt Nłi 1 kaey ogn!otrwałef, 
l m&afAJ do płaanla. 1 muayny do prób, 1 błarek dt· 
bowych. 1 atolu d,bowego, 1 1aafy, 2 rolwa,g, 1 konia, 1 
hutra. l lun1eł, 1 ołdorki. 1 pruy do kopiowania naM 
le&nej Zakładowi UbespłecseA od Wypadków oddtiał 
w :Lodri. 

RuchomoM:i ob.frzeć mołna w d D i • l I • y t a c j i 
o fOddaie 10 rano. 

ł. 6 d •. cln. 1111-27 roku. 
Kierownik XI-go Xoml•uJatu (podp. n!ecd.) 

Gabinet Kosmetyki Lekarskiej 
Dr. med. P. MARKOWICZ 

Płetrkowaka IM Goda. prsyftt od 3 - 7 pp. w llłedzfel, 
hrłęta od 11 do 2 pp. 

'"'horoby 1k6ry l wlos6w. - Leczenie fffekNw cery. 
Mante. Etektrot•rapja. -

(f~~ł>C.++~+~4>~~ 

WYPRÓBOWANY I WYGODNY 
IPROWADl'AJ4Cf 111BęwCIERPłElllAOI 

LECZNICZY 
ŚRODEK PRZECIWKO 

CZOPKI 

ANUSOL 
PRAWDZIWY l'YIJ(Owl'llD!ŁJIACH1PlOfllBĄ 

DO llĄBYCIA „ll:ll1ITlllCHAPl2UCll 

llK\AOMM APTRC&NYCK. 

JERRRALNI PR%J:OSTAWICIRIA 
llARU:CZPOSPOUT" PouicĄ 

DOM HANCILOWY 

EB.KOCH iW.BORMAIN 
WAFIUAWA 

UL.BOOUlllA "9 t. 

~ PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH + 
A KUPUJE I SPRZEDAJE 

~ H. F R E rł Z E L V Znana Warszawska firma 

~ EWANGIELICKA 9. ~ J. ~rzypow. VI Łodzi 
~'ł~+~~+ +~++~ ~ ul. 6-go Sierpnia Nr. 16 

wszelkie~o rodzaju meble, dy

TeL 55-52. 
prsylmuJ• od Il· 9 
-I l od 6-8, die 

pad od 4-5. 
Dla nłe:zamołnycb 

ceny lecmłcu. 

Dl'. med. 

~. !~oiiewiu 
al. AndrseJa 1 

Tol. '7-49 
Cho•oby •"4nae 
i weneryc:sae. 
Oodsłny prsrf•d · 
9 - 11 Il· rano > 
511-71/J po połud-

nill opróca ś~t 
Pam. 5-6 po poł. 

DR. MED. 

Rapeaort 
ni. Pr. nmto1Jna z~ 
(Dałelna) Tal. 44-10 
choroby nerek, P•
cheru l dróg mo· 
esowych. PrsyJmal• 
od 1-2 i od 4-7 

wlec. 

Dr. med. 

PRYBUl~KI pOl'o1h1 wło16w. Radykalne l11cJ:onie Emar-
esos.k w,gr6w, piegów, b11odawak I kro- Wcale nie na Piotrkowskiej 9 
1fowatel cery wadł111! metodf prof. Jacqget 

wany, maszypy do szycia, garde
robę oraz kupuje płanina I an

tyki. choroby skórne 
włosów wene· 
1'7cane i mocze· 

MEBLE 
Zakład Jęittrsko-BmratJiDJ 
f abnka I hazyn Mebn 
poleca w dui;ym wyborze 

Sypialnief Stełowe, Gabinety 
i Kuchnie w kompletach ou;r; 
pojedyńcze meble na doiEOd-

nych warunkach. 

W. ŁUCZAK 
' P!otrkovska 102, tel. 14-17 

Stolarnia „ 45-87 

Sprzedaż dywanów, pokryć 
meblowych, firanek, serwet, 
chodników i t. p. .-· .-· •• • 

1 ~:nh~l!~1!~ 

U.uwanle wło16w s: hrany eleldrołls,. MIEśCI SIĘ M E B L I 
Goch!.ny p?lłJ'I•~ ecł 3-7 m6J SKŁAD 

W •chodni• 57, froat. 2 pł4Qbo. 

lf&CZDiCJ Dl\Y8fCeP1.;!i~u~~~7• tylko na Górnym Rynku ul. RZGOWSKA 2 
ocł soda. u de J po poł. jest obecnie 

NAJTANSZE ŹRODŁO MEBLI 

~ -ESLE 
• dut.vm ~horze solidllei·ro~łf 

Syplałnle 
Słolow.• ' „„ •• .,. 

Ótu wszelkie meble Po!ędydcze 
poleca po c~ne.eh Pt%YSłępnych 
1 w. Praet.dzleckl. 

al. Pjotr~ Ml&. 

F. riasielskl, tel. 43 08. • 2 R~gowska 2 
Dł1111łłłlll BWłłUtla, taor m1Dlmał111. Dłuaafarmlnowe tradJty 

. 
SArlK 

Przemysłowców Łódzkich 
Spdld11felnłą • ogr. odp. 

Rok sałoten!a 1881. 

ul. Ewangielicka .N'2 15 
pr•Jlllittf• a: oprocentowaniem: Wkłady OHc•~dnoA• 
elow• w złotych s wymówi enlem i na katde t\danłe 

Wkłady Oszczędnościowe 
w Dolarach i innych walutach obcTch 

zwrotne w Dolarach i t. p. 
Załatwia waselltłe operacje Bankow9. 

Bank Dewhi:owy. 

Wynajem kasetek stalowych (Safes). 
cm 

/ 

Plaeł najwyiHe ceny. 

Matki! 

płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarc-owa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 

ŻĄdajcie w aptekach 4-8, 4-5 dla pad 
i składach apt. higje- oddz. poczekalnia. 
nicznej ptzysypki dla Zawadzka nr. 1. 

dzieci Telefon 25-38. 

'!~~~~i~~~~~:· ~i RTn n 
dziecka w zdrowiu 

i czystości. 

Pudełko 60 gr. 

----·-~ 
Z. Ch,dzyflaka 

16 Przejazd 16 
. poleca 

łanie kołdry ucan!owgkie, 
oraz puch i pierze. 

powrócił. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób s k ó r
n y c h, weneM 
rycsnych i mo
czopłciowych. 
Leczenie śwfałtem 
(Lampa kwarcowa). 
Prayjrnuje 9 do 1;; 
i od 5-8 wiei;:i:. 

Tel. 40-26. 



.~1;:!4_;...,. ______________ ..._.trr~Jl? .JER_L@ZJ<l•. -= J'.!ie<ł7.~eła ~znła l,921 rokn. 

KOl"I CESJOtłOWAtlE 

Kursy Kierowe 'w Samochod wych 
W. Woyna 

l.6di, Piotrkowska 91, tel. 49-11 , 
Zawodowe i amatorskie dla Panów i Pań Opłata niska!~ ratam 

Nowo otwarta Firma 
przy ul. Piotrkowskiej 309. 

poleca Szanownej Kliienteli po cenach 
ko n k uren c y j ny c h wybór towarów 
łokciowych, bielizny, koronek, haf
tów, swetrów ł kołder. watowych. 

Z powataniem 

A. Dziomdziora. 

Zakład Leczniczy (fisykalnej metody) 
D·ra A. SZTAJrłBERGA 

Kancelaria czynna od godzi ny 9-19. 
swe•• IEESW "* e 

Bank Rzemieślników Łodzkich 

w 
Spółdzielnia z ogr. odp. 

Kili~sklego 123 (gmach T-wa Rzemieślniczego „Resursa") 
- - przyjmuje - -

lad oszcz~dnośclo 
za oprocentowaniem, terminowe I na każde żądanie, 
- - - oraz zapisy na udziałowców Banka - - -

e 
l'łajmniejszy udział wynosi Zł. 10.-, płatny jednorazowo 

stąpleniu do spółdziel"i. 
pr:.zy przy· 

„„ «• 
Do akt. Nr.244/26 r. 

Ogłoszenie 

ul. 6-go Sierpnia 3. (Benedykta) telef. 4-91 
Leczenie dlatermją promieniami Roentgena, lam

, p- kwucową, mechanoterapja, elektryzacj2', ma-
1aże etc. Skrzywienia kręQosłupa, choroby sta
wów.mięśni i nerwów, artretyzmu, choroby skóry 

i włosów). 

Załmtwia wszelkie operacje bankowe. 

OGŁOSZENIE 
Mamy zaszczyt zawiadomi~, 
·:· ze Biura i Składy ·=· 

Zgromadzenie Cielad1i Tkackitb 
Niniejszym zawiadamiamy 

naszych członków, że w niedzie
lę, dnia 23 stycznia r. b. o godz. 
3 po poł. w I, a o godz. 5-ei w 
Il terminie w lokalu Stow. Muz. 
„Stella" przy ul. Wólczańskiej 
Nr. 125 odbędzie się 

IComorntk pray 
Slldile Okr,Qowyin 
w ł,od:d. LeoalU'd 
NnboroweJd, n 
młenkały w ł.odsJ 
puy aL Plotrltow· 
aka 11r. 51. na za· 
aacbh1 art. 103() 
U1t. Po1t. Cyw. o· 
tłusa, te w dniu 
24 1tycznła 19l7 r. 
od flodic, 10 rana 
w ł.odzi pricy ati11v 
tomżyń1kłt•j 20121 
odbęd:de się 1price• 
dał pricu łlcyłacf• 
ruchomokl, nalełłl· 
cycb do lu.alta Bar 
gen, składających 
1i, zmasicyny (wilk) 
o•anlonyah na 1umę 
584 zł. 
ł.6 dt. d. 1511.19l7r 
Komornik 
L. Naborow•ki· 

Zaginął , 

Mme Therese diplomee de PEcole 
Superłeure des Etats Unies a'Paris 

została uangatowan" do łódzkiego oddziału 

„INS TITUT KEVA" Cegielniana 6 
i przybyła już z Paryta. Specjalność masaże według 
metody amerykadaklej, uplęknanie i charakteryzacje 
twarzy, nde1konalone trwałe, prsyciemnianłe brwi. 

Natnowsze pary1kie metody. 

YLKO 
Piotrkowskag 
I p.front.tel.47·09 

NASIELSKI 
===POLECA:=== 

WIELKI WYBÓR 

Po cenach konkurencyjnych 
Na najdoaodniejszycb warunkach! 

UW AGA: Żadnej filii nie 
posiadam. 

A S I O l'ł A. -

MARJA SZOSLAND :z 
firma egzy3tuje o d roku 1889. 

- Łódź, Konstaatynowska 11. 
poleca na sezon bież11cy 

NASIONA 
WARZYWNE 

KWIATOWE 
PASTEWNE 

znanej dobroci i pewności. 

- · 

Oddział w Łodzi objęliśmy 
w dniu 1 stycznia 1927 roku 
I age n d „ wspomnianego 
Przedsi~biorstw6. p e I n i m 'I 
nadal pod nazwą • • • • • • · 

łó~lka ipół~a w~ulowa :P·.: :~~:.d~; 
przy ulicy Węglowej a, telefon 41·93. 

Staraniem nasz em będzie P. T. Klł
jentów tak pod wzgl.Jakościjako• 
też I een w zupełności zadowoUe. 

Łódzka Spółka W-:glowa 

W NOWOOTWORZONYM 

Zakładzie Fryziersklm 
Damsko-męskim przy ul. NARUTOWI
CZA 9 na dziale damskim z dniem 7 b.m. 
pracują p. Franciszek b. współpracow
nik firm Warszawskich: nPIOTR I ED
WARD" Hotel Europelski I Zygmunt 
spec ja 1 ista: farbowanie i ro~jaśnianie 

.l~r~·~f ~~ włosów specjalnym prep~ratem sprowadzonym 
.. r{J#fiJ/NJJJtu;_: z zagranicy. 
·:~Wut~'1A 9~, ~ołz wykonywu.ie 1$it; na~caj 1101~2!!! 

~~ólne ze~ranie 
naszych członków. O liczne i 
punktualne prz:ybycie prosi 

Zarząd. 

iYrłk 
adindykacyjny 

wydany przez 
Sąd Okręgowy 
w dniu 28 maja 
1920 roku za 
Nr. Z. 534/19 
na imię Alek
sandra Kowal-· 

------------- skie~o i Karola 

Pe~aaau-orawnik Pąg~:s:i~;~· 
:,b~<i:i:\~~~;j:W IDs~r~of.:'i!kJ.• j~~~:~i llJ B!ł1łtk~ 
tara, łaelna, prawoztla'.VStwo. Łaskawe n u u 
oferty do .Kurj. ł.ód:r:." sub. 11 Pedagog", • 

eho~oby ołubae 
------------- I w ·eaerycsae. 

Magister-Praw 
energlcuiy, ebejmi• stanowl1ko doradcy 
prawnego, aekretarza przy łetaiejłlCYm lub 
twor:r:,cym ałę zwi,zku, ato,nrsyazenłu 
biurice. Oferty do admin. „Kurjera" pod 

.Prawnik 25". 

karetka, 
w dobr.
atanle·· 

tanio do sprzedania. 
Oferty pod „M. S." do Administ
racji „Kuriera Łódzkiego". .-. .-, 

Tylko kobiety. 
Prsy!mufeod 11-2 

I od 4-7. 
Pd.ska U ~. 14 

róg Zawad&. 

~r. Heller: 
CborobJI sk6rae 1· 

weoervczoe. 
3-8 

Slenkłewlcsa Ił 
róg Nawrot 

wg. 5,....5 l 7-• 
Cen7 lec1111łc. 
~~ -

PIERWSZE Dr • 

Huru Ko1met1une f K K f R I 
Dr. l\larji Lewiasonowej Kłll6akl••0 tłl 
zapisy Cegielniana 6, m. 3. n pricy GłóYDcf : , 

BERLITZ-SCHOOIJll 
NOWE KURSY JĘZYKÓW 

ENGLISH - przez ANGLIKÓW 
ERAN~AIS - prze9; FRANcinów 
DEUTSCH - przez NIEMCuW 
Najlepsza metoda. - Najlepsi profesorzy. 
Nafnybul" reaultat7.-Konweraac. metodą. 
Małe grupv· Lekcje prywat. Koresp. Handlewa. 

Osoby 
słabo władaj4ce fę- Po ukodczeniu Kursów wydaje 1lę świa- choroby WOJll•-: 
sykiem polskim w dccłwo. - Zafecla w nawym komplecie :r7e1:ne, skóra.• ; 
mowie i piśmie wy- rozpocm.ą alę dnia 25 1tycznla r. h. · - i dr.6g mocso-
uc:r:am W' krótkim -------------- WJ'Oh PU 'fi mg. je I 

oxaele metodą prak- Lek. -Denatysta Panna 1.ateligentu ed iotz. 1l - 111
• ' 

!r;1~~:~./isk:~:~ (h w RJ n~ D katoliczka • W''IJ· od iodz. 61/1,--S•/1 

pondencfa. Na z,. li. H L Ił ks:ał~cnJem 6·8 kl. 
dani11og6lnoadałcą- Piotrkowska 73 ~imnax. ewetlt, z Dr„ med. 
ce wykłady lite- Spec. uauwanle aę· maturą lub at. uni- z ft k hl 
ratury i historii. la- bów b • • b 6 1 u. weuytet11, prakty.k, 11ms 
formaćji zasidn'ć Plombowanie i wpra biuro WĄ znajdzie 

1 
W 

możaa codaiennle wlanie 1Ztucznych posadęwpoważnym 
od 4-S po poł., ul icębów według n~I- ps.ńatwo.wym urzę- Telefon 27-81 
Kon!ltantynowska 7, nowaicei· m. t 0 dy. od 1 II b r Refc· • ftcl lls'· chorób » ~ • • • ~P· ·a •~ 

m. 7, tront HI pi~- Pnyjm. 9-2 i 4-7 renc.je poż-da11e.- a• z Ut a o I! a, 
tro. Cenv kiinłe·-e! Z·douenia do Ad· aarclla I plac. " ·I ft'."alli""'"'STA.... , „„ '"' .,. 

Zapisy ocl 10 - 11/2 i 3 - 8. 

PIOTRKOWSKA Nr. 39, FRONT. 

~7;~-, --·...,,--v~7~;;;~;. W (j~Oer BBBi~I t!1.ffi~w~ 
Dyw!:łmf '· MEBLE·' Ch:roby kobiece: ałn111r-gfnetolog s1Ti~A~&i.4ó~~ 

r "1111 it~!~tr. ped "Praca Kon1tantJno11ła 9. 
Dr. med. ra~nowany 

przyj mu I• zam6· 
wienia 0 111 wiecir:orki 
Solo duet, trio i jaz· 

ban4. 
KalikstŚwiątkowski 

ul. Zgierska 11. 

pnyłmnje od IZ.-2 

L 'ikielny nR ~D. I ·::· 

~::::~:a ~e= M. ~ ·R~A[H r. fty•l~W'b·1 
Ulll,1' abuerja przeprowadził l chor. chirurg. 

lóżka metalowe mosię.;.ne 1' n1'klowane Tow. Akc przeprowad:dl się na ul. Ewan- (szczęk, podniebie-"' 11ię Zgierska 11, nia, dziąseł, zębo-
Konrad Jarnuszkiewic~ i S·ka. tel. 34·72. gi~cką 16. Tel. dctlów i t. p) 

Solidnie, najtaniej kupić mo.tna w MAGAZYNIE MEBLI Puyjmule w leczn 10-26. Przyjmuja od 1-3 
WŁADYSŁAWA ROMISZOWSKIEGO Piotrkowska L. 294 PrsyjmuJe od 5.30 i 7- 9 w. 

Pi t k k 11 I f T 1 od 12-2 i od 6-8 do 6.30. W niedzlcie 10-1 o r ows a 6, p. ront. el. ~t-6 • w domu, Do wynaj,cla w poł. 

Lek. -Dentymta 
FELIKS 

~flDIH~ARI 
Zawadzka 10 
przyjmuje aodaien 
Die ed 3-7 p.p. 

P;T==l~..,o~·~~7 Pom~d~~:9~r.10 U. U !; lft 
NAWROT Nr. 8. chor. nerwowe b. lekaric Sicp. św. 

Telef. 19-90; i wewn•~yne. łi.az:ana. 
PrJYimuje od 4-6 w. choroby skórne 
w lennicy „ Vita• wenery~1me 
Piotrkowska 45 od Zamenhofa L. 6 
1-2 I od 7-8 w o • 5-7. DłHa. l0-21. 



____.Ńr. 1s _____________ ~gjł LóDZIC1'". - Nłcdzłela.J.~~mnta 1927 ro&.:.,. __ IS 

,~ ............. ·•· A &WWW' 
' 

~e1nłatnyr~ vara~ aer~iatym na noui 
udziela 

SPECJALISTA· ORTOPEDYSTA 

wjg systemu Dr. SCHOLL'a 
w magazynie 

Braci p. i M. SCHWALBE 
n ŁÓDŹ, Piotrkowska Nli". 85. u· 

od 18/1 

od 22/I 

od godz. 10-1 

i „ 3-7 

Dr. Seholl'a „f'oot Eazer" Sprętysta i elułyczna 
koll4Łrukcla tej wkładki przynosi nalyohmias!ow11 ulgę 
zmęczonym i zbolałym nogom, jakoteź t. zw."Plattfu11om• 
Może b14 wyj(odnie nouony w klliidem obuwiu. - -

Dr. Scholl'a .Bunlom Re
ducer• ochrania od uci-
sku wrażliwe lub chore Dr. Seholl'a "Teo Flex•. 
na upalenie miejsca - O.mowy wyproatowywacz 
zmnlejua op uch l ł n• ł Przywraca normalne po· 
przH1kadza znłekslłałce- łożenie d•temu palcowi 

ai• lłę obuwia, u noti. 

Ceny znlłone 111 

THE SCHOLL Mf6. ! LTD., London, ODDl\At w laruawle. 
~ -~ 

PISTOLET 
STRASZAK Nr. 2 

0.tałnła nowość! 
Kolo1111ny wy strzał I 

Wy10dn7 płaskl. długości 11 cm. 
Nafl•pHa obrona od napadów, na Marł& łSilrJtIUft 
wyclec1kach do rowerów do 111mo-
chodó, 'W do furmanek, obrona od 
złoddel. domów podmief1kich, dla nocnych attóły, .tanu 
dla klubów lekkoatlet. Cena t przesyłk, zł. 12, naboi 50 
eatuk zl 5, futerał 1ł. 2.50. oliwa ~fr: Po11wolenie niepo-
trsebne. Karabinek • wiatrówka nowość amerykaliaka, ma
fazyno~a na 50 1t11ałów, nabija ałę odrua 50 kalek, klacz 
1y1t. WmehHlra, najler,sza ł najłaóua sabewa w polroJa i 
w og,odzle (wystrzał 2 /1 fr.) piękne wyko'ficseaie i bron110-
wanl• kal. 4t/a mm. Pozwol•Qle nie potrzebne. Zł. 58.-
1000 l-ulek 2.50, futerał 15 1ł. łlintpae 5.50 i 7.50. Kupujemv 
używane dubeltówki l zamieniamy, reperuJemy, Porady jak 
na dypopr~wić str11ał śrótowy,Na odpowiedż 20 11r. z.naczek. 
Adres wyc1,,ć 1. zachować, Cenniki broni i sportu bepłat~le. 
Przy zamów1en1ach 1/t. zada.tka. Prima z11ana od 1908 roq 
nBerkalanaJD" Składnica broa! palneJ, artyk~ 
aportowych ł harcerak. T. Falkowskiego, War-

azawa, ul. EJDiljl Plater Nr. 201501. 

Syndyk Tymczasowy Masy Upadłości Spółka 
dla Sprzedaży Samochodów w Lodzi ul. Piotrkow
ska Nr. 121 niniejszem zawiadamia wierzycieli Spół
ki, te w dniu 21 stycznia 1927 r. o godzinie 11-ej 
w gmachu Sądu Okręgowego w Lodzi przy ul. Że
romskiego 115 w sali Nr. 64 odbędzie się zebranie 
wierzycieli, na którem zdane będzie sprawozdanie 
z działalności Syndyka oraz sprawdzenie wierzy
~elności. 

W dniu tymże mija ostatni termin zgłoszenia 
wierzytelności. 

Syndyk Tymczasowy 
Antoni Obuchowicz, apł. adw. 

~.....,.....,..,....„ • ...,......, J -

P ATEłdf Y wzory, znaki 
ft n Ochrona własności prze

mysłowej, rzecznik patentowy przysięgły 
Inż. dypl. Januaz Wyganowski 

były Radca Urzędu Patentowego 

Warszawa ul. Chocimska 17, 
1 m. 4, teL 161-50. -

00ł.OSZE1'1A DROBNI!. 

ł 
oo \~ ll'OU7 a Yt7J'U. lla DO

~~ Pl:l' I JftJll7 a 
wnn. Nllmnle~ .iosseDJa 

IO~. _ _. •. 
?W 

HIUłB i w~nom1111 
MQfU!J!a" głmna 

11111~ ~ fi zfalne 
kursy wieczorowe. 
Kursy f~zvków ob· 
cych. Znwadr::ka 9, 
II piętro, Kai;ieala
rfa przyfmuje zapi· 
Jy na nowe półro. 
cze ~~koloe co· 
di:ięnnle 7~9. Dy
rektor J, Radwi.ń
•kl. 

I 
ięknle i pr,dko 

wyucsam malo
wać na jedwabiach, 
baty1tach, koron• 
kach, farbami, br.o
katetn, bron11em i 
t. d. Nauka 15 ał. 
Kllidklego 101 (park 
SleRldawicz:a.) -
J. PyJk6wna. 1583 
"~.:e-;~~- „-:;;: 
M iyałse (lc~ons) On 
aherche deux per· 
so11ne1 pour corn
płet Nawrot 56-29. 

fll ezkole ta1.'ica St. 
IW Zaborskiego al. 
Narutowicza 31, co· 
niedzielę og a. 5-ei 
lckcl• praktyczne. 
Dla nauczycielstwa 
i urzędników 500/o 
;miiki. 2488 

25 złotych mle1łę· cznie. W'Y11ciam 
lutpelusz:y damskich 
systemem wledeó· 
skim uybko, gru11· 
łownie. Sienkiewi
cza 26 front, pa.rtn 
(gdzie kapelueze). 

Dt;,eń-(V karaAu Se: 
ain11rjum Nauczy 

clelskie&fo udr;ieia 
korepełyelł. Wia· 
domo•ć: Lipowa 81, 
m. 2. 2455 

I 
Dom Konfekcyjny 

firmy 
Piotrkowska 98, (róg Przejazd) 

zostaj• zupełnie zlikwidowany i prawie szystkie znajdują. 
;,ce --się na ładzie towary sprzedawane będą niżej ceny 

koaztu. 

Ceny przeszło o 50°\0 zniżone. 
Konfekcja damaka 
Płaszcze zimowe z futrem 

dawnlei Zł. 220.- teraz Zł. UO.-
Płaszcze z rypsem 

d11wnłel Zł, 160.- teraz Zł. 70.-
Płaszczc zamszowe 

dawniej Zł. 130.- teraz Zł. 40.-
Suknie damskie najnowsze 

faso.ny 
dawniej Zł. 45.- teru Zł. 30.-

Duty wybór ubrań starszych 
fasonów do 700/o rabatu 

50 kostjumów damskich do 
600/o rabatu 

Bluzki do 700/o rabatu 
Dział dziecinny 
Ubrania dla dzieci od4 -8 lat 

daWJllel Zł. 25.-, 35.-, 40.
łeru „ 12.-, 18.-, 25.

Mandarkł szkolne do 30"/o 
rabatu 

Jesionki dla chłopców 
od 4-8 lat 

dawni•! Zł. 40.-, 50,-, 60.
teras „ 15.-, 18.-, 25.-

Płaszcze od zim. 301/o rabatu 
Obuwie 
Męskie 

dawniel Zł. 36,.,..., 40.
teras • 18.-, 20,

Damskie 
dawniej Zł. 45.-, 40.-, 36.
teru • 20.-, 15.-, 12.-

"\Dziecinne od zt 6.-. 8.-, 10.-

Konfekcja nu~~ka. 

Saki 
dawni•f 170.- 140.-120.- 90.
t11ru 1l0.-. 90,- 70.- 60,-

J esionki 
dawniej Zł. 160.-, 125,-, 95.
teraz • 110.-, 80.-, 50.

Płasrtcze zimowe 
dawnlef Zt. 100.-, 200.-, 250.
teraz • 40.-, 115,-, 150.-

Towary męskie 

Najlepsze kamgarny 
dawniej Zł. 37 -
tera• • :as.-

Oryginalny angielski 
dawniej Zł. 55.-
teraa • 37,-

0raz inne towary 
z 300/o rabatem 

Towary damakle 

Wełniane 
dawuiej Zł. 24.-. 10,-, 12,
teram • 12.-. 10.-, 7.50 

Crepe Marocain 
dawniej Zł. 12.-
tera• • 1.-

Wielki wybór innych towa- . 
rów z rabatem do 400/o, 

~· '* 4 p+µ :w•n•• '' 

Angielald materjał I An,delaka konatrakcja I 

~ Cud ze stałll 

·BAR-LOCK 
nainowazy model muzyny do pł1anła 
-. 6 maszyn w feduej Manynłe, 

Pned•tawłeiel na Pol•k~ 
Edward Telatyckl 

wa„•żawa 1.6.U 
Pl. D-browakieio 3 

tel. 123-99. Ansłel•k• mysi I 
.t Płotrkowa•a 48 

tel 10-63. 

' 

Benzynę samochodową 

Ogłoszenie. 
Magistrat m. Łodzi - Urząd Zasiłkowy dla Bezrobotnych -

podaje n!nleiszem do publiczne! w:ladomo§ci, że na pokrycie 
zaległych wkradek I kar na rzecz Punduszu Bezrobocia or• 
kosztów egzekucyjnych na rzecz Urzędu Zasiłkowego dla bez 
robotnych Przy Magistracie m. Łodzi odbędą slę na
stępujące licytacje, które rozpoczną się o godz. 10-eJ rano: 

Poniedziałek, duła 17 stycznia 1927 roku· 
Szpaeidel Jan, ul. Piotrkowska 21, 

120 mtr. towaru „tulonu" zł. 120 ....... 
W Kintztler, ul. Suwalska 25trT 

kasa ogniotrw. zł. 122 • .._ 
O. Wilczek, ul. Senatorska 28, 

l wykurzacz (klcpfer) ł urządz. 
biurowe zł. 570.'-I 

Szachno Lewin, ul. Kilińskiego 86, 
meble zl. 370 ....... 

Wtorek, dnia 18 stycznia 1927 rGku: 
S. Rozen, ul. Narutowicza 56, 

meble i maszyna do szycia zł. 155 ...... 
L. łlerszkowicz 1 M. Lipnowski, ul. 
Nawrot Nr. 30, 

2 warsztaty ang. zł. 430 ....... 
B-cia Oelade, ul. Kątna 5, 

9 warsztatów mech. ang. (z szaufel.-
masz.) zł. 864.-

Sroda, dnia 19 stycznia 19Z7 roku: 
B-cla Bergman, ul. Przejazd 78, 

kasa ogniotrw. i maszyna do pis. zł. 250.-
0penhelrn. ul. Zachodnia 70, 

5 warsztatów gład. mechan. zł. 500.-
Borkenstein i M. Międzyrzecki, ul. Kon
stantynowska Nr. 38, 

maszyna do wyr. cholewek potkzosz. zł. 120.
Czwartek, dnia 20 stycznia 1927 roku: 

Kino „Odeon", ul. Przejazd 2, 
fortepian zł. 110.-

A. Glles I S-ka, ul. Pomorska. 98, 
kasa ogn., maszyna do pis. ~J. 700 ........ 

KJndt i Piszer, ul. Karola 9, 
5 warsztatów mech. ..t 900 • ....,. 

Aronson I Kaifeman, ttL Padska 98, 
2 maszyny do pis. i urządz. biurowe zł. 1050.-1 

Phltek, dnła 21 stycznia 1'Z7 roku: 
Sw:tatłowskl. Kon I Brener, ul. Piotr
kowska Nr. 49, 

18 sztuk towarv wełn. p. 1.350.-
z. Jurakowski, ul. Pomorska '4Z, 

12 wMsztatów aJtK. zł. 960,-
Łódt, dnła 15 stycmia 1927 r. 

Zars"d Banku Polskich Kapców i Prze. 
mysłowców Chrześcijan w ł.odzi, Sp. Akc. 
ma zaszczyt zawiadomić, te we wtorek dnia 
8 lute~o 1927 r. o godzinie 6 po południu w 
sali Banku Polskich Kupców i Przemysłow· 
ców Chrzełcijan w ł.odzi przy ul. Piotrkow· 
skiej Nr. 113 odbędzie się 

nadzwyczajne lalae Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów Banku 

z następującym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie i wybór przewodniczł\cego. 
l) Sprawa sprzedaży domów Banku. 
3) Wybory władz Banku. 
UWAGA: Nieobecny akcjonarjusz może swoja prawo 

głosu przekazać innemu akcjonarjuszowi w formie listu 
zło.tonego do Zarządu Banku na 7 dni przed W alnem Z gro· 
madzeniem. (§ 46 statutu.) 

Bank PolskichŚJCupców i Przemyałowców 
CHRZE CIJAN w ł.ODZI 

Spółka AkcyJna. 

po cenach znacznie zniżonych do 
odbioru bez przerwy w dzień i w no
~y poleca ze składu • • • • • • • • • ng11H)1D.. • •• 

Zawodowa krawco• 
wa wyucsa kro

lu, kurs rysunku I 
11asadnle1:y kurs mo 
delowAnia ł blelis· 
ny, męski i damski. 
Opłata 2 zł. tygo
godnlowo. Ktllóslde 
go Nr, 75, w pod
wórzu. prawa ofi· 
cyna, 1 wef6cla, par 
ter, 

. 

lllyucsam gruntQw
W nłe r•u:nnh ro
b6t prawllziwycla, 
Penldch dywanów 
•proszczoi:iym 1po
sobem na ramach · 
w przeclągu a tygo· 
dni po 2 godziny 
dzienaie, Kili6.1lde
lł<> 160, m. 14, I p. 

u ELI BOR" 
S-ka Akc. Handlowo·Przemysłowa 

Ł. J. Borkowski 
Kłlłń•kłego 70, 
telef on 172 i 173. 

Za 30 •łotych 
w cfiggu f ednego 

mleall\ca nauczam 
gruntowRła kroju l 
11yc!a.N.auczaal tak 

· te bielltnlaratwa. 
Alefa I-to maja 41, 
m. 17. 
ftura filet ręcznego 
U wyuczam sa 10 
sł. Toledo I aplika· 
cje, również najnow 
1ze artysłyc1ne !taf
ty manynowe, ul 
Piotrkowska 18 pr. 
oficyna I wej6cłe l 
padwórko. 1504 

ltadent udziela ma
~ tematyki łaciny, 
fłzvltl, języków. Ul, 
Kiliń1kiego 96, m. 3, 
na prawo - draga 
łtrama, fodz. 3-4, 

r.ekci• matematyki 
U z debr. polsllm i 
niemieckim pobie
ra~ pragnie ełuchi.c:z 
doroały. Oferty 11 

wyszc:ceg6lnienlem 
ceny pod „najniż-
1ze 1tawkaw puyj
muje adm. "Kurie
ra Łód:ilriego". 

On cherche UDa 

Fran~aise pour 
conversation - (au 
1oir). Offres 1ou1 
„R. A. 100" a ce 
journal l486 

Hiemieckiego udzie 
la ucnń wytsnj 

kl11sy niemieckiego 
gimnazjum. Oferty 
aub „J. C. • przyj
muje administracja. 

Hrofu, az.ycia l pa
lowania wyae"l:a· 

pracownia ubiorów 
damskich i dzłccin
nyeh eraz bieliźniar 
11twa, haftu i filetu. 
Żeromsklello 75, m. 
52, parler, II wej-
6cie. 7677 
")tenoiZrafji wyucza 
fJ darmo listo~mie 
Redakcla Steno,qra· 
fa Pobklego, War
s11awa, ul. Szczygla 
Nr. 12. 1880 

111111 IJPlldlt 
Tanio sprzedam gra

mofon • 50 pły· 
tami. Młynarska 20. 
m. 39, I pifitro, fr•nt, 
p. Kły1. 1520 

Wawmnier 'iwowanti. i 
Pomorska 86. 

ZQubił książeczkę Kaiy Chorych, wyda

ft Sprzedam bar
ii, dzo tanio plac 
ogrod11ony w do
brym punkcie, 2 
min. od przystanku 
tramwaJowego. Po
bednicv wyklucsa 
ni. Wiadomość:
Mied1iana 4. 

l1lac 2165 ł.s do 
'I 1prz:edania w re
f onie ul. Głowaakiej 
xa 1,800 sł, Ulica 
Głowacka 8, m. 20. 

2499 

Z powodu wyjazdu 
1pr11edam mater

iał biały pokielowy 
kouulowy. Rsgow· 
ska 89, • goapoda
rza. 7489 

ną w Łodzi. 

Domek murowllny 
2 polroje 1 kuch

nią wolne (7500 ł.2) 
75 drzewek owo
cowych pnrrstanek 
Mar'9'1in. ul. Jagieł
ły 6, koło cegielni 
Mesa. Cena 5000 zł. 
Wiadomość: Koper
nika 61, m. 18. 

Sanld harfo:' ele
QQI ganck1e -

pakowne, z kocem 
do sprzedania n 
10') dolarów. Wia
domość: ł.ódź, Piotr 
kowaka 152 - Ed
mund Wasllew1ki, 
hurtowy i detalicz
ny skład manafak
tury. 6815 

Sklep d~e~:~ a 
i mienkaniem do 
spnedania. Aleja 
1-go m11ja 77. 

Sille"' spoiT" 
~ }' czy ła· 

dnie nrządzonv -
(hriatło) spnedam 
zaras. Gnbernator· 
ska 13, Pawlikow· 
sld. 765fi 

Okazyfnie do sprze· 
dania tanio lataa

ka, 2 krzesełka ; 
1to1ic.selc. Wiado
mość Piotrkowska 
163, Il piętro m. 5, 

764 i 

• 
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łłlEBYWAŁA · WYPRZEDAŻ INWEtlTARZOWA. 
Pll'llerażająco niskie cea.y! :f;Jlgdy u nłgdzle taniej nie koplel•! 

Palta z• zł. 40 Ubrania :~~~~~:~ew~~1~ł~· 75 i zł. 90 Pyiamas od zt. 20 Obuwie od zł. 30 Koszule od zł. 5 
_ Kra.waty ł!.'!:T!~':.' t:ki:J '::~deńskie na;wv- 4 Kołnierzyki tuzin .1. 6 Skarpetki od zł. 1 i t. d. 

Korzystafeie 11 tej wyjątkowej okazjL 

Czas krótkll H. PFEFFER,. Piotrkowska 111. Telefon 18-72. Czas krótki! 

OKAZJA DLA PAŃ1 Póńczochy jedwabne-Trama 3 pary zł. 271 BIELIZNA wiedeńska.-Trykoty oraz wiele lnriycb przedm. konf. 
damskiej po cenach dotąd niepraktykowanych. 

I gal. I 
a. 2'I Kupule i spue 
f,łl!, daję różne 
meble, dywany -
Jutra. warderobę - 
i roaAzyny do HV· 
cła. Płace najwyt
sze ceny Gdańska 
(Dłuf!a) 44 frontewy 
sklep. dojazd tri.m· 
walem 6 - 8. 1600 
ł!olwarczek jed~ 
r włókowy 'pod 
Zitienem do sprze
dania. Zabudowania 
gospodarcza i ofi-
11yna mwrowane. -
Dom frontowy mu
rowany skłAda się 
z 7 pokoi. Bardzo 
ładny park. dutT 
ogrl>d owocowy -
2 morfi łąJd sregu
lowaneJ, 3 stawy, 
lasek. Pełowa zie
mi podzielona na 
place, nadają~• eię 
na letniska z tn•· 
Gem na urs,dnnle 
zabaw. Cena 11000 
dolarów. Wiado
mo6ć Piotrkowska 
152. ł.ód1. · Edmund 
W uilewski hurl i 
detaliczny 1 k ł a d 
m&AUfakturr. 6814 
•prsedam p6ł pła· 
G cu 20x70 łokcL 
za 1600 złotych. -
Wiadomo6ć Płaee
czna 15, a ~o
daraa. 1529 

Plac 40::60 łokci 
łanio do aprze

~anla na Ch.ol nach 
niedaleko od. uliey 
R1gowsklef. Wiado
mo!ć Wodna L. 38 
Woitanla. 1539 . 
l'łom w p 11 n Je c i• 
U handlowym w ca
nia 7'---8 ty1. d. -
kuplę zarall. Wia
domość ul. Lubel· 
s!ta 8, u flospoda
rza, Po6rodnicf po
~ądanł. 1573 
;, powodu wyjazdu 
li1 sprzedam lamo• 
cb6d Ford (auto• 
bus) n.a cho-dzio. -
Gdań1ka 29, Sto
waraynenie Wete
ranów, od 10 do 3 r poł. 157l 

pnadam bardzo 
. tanio 2 magie.
Krucaa 38, Józef 
Tarkowski. 1570 

lprzeda1npiektl.rni• 
łJ z całem t1r11ądze
nlem, w pełny!D 
~iefL Władomo6ć 
Sso•c Pabianicka 
28. 1569 
l!pr11edam 1 k 1-;p' 
Il 1potywczy a mle
nkaaiem. - Cena 
'2000. Leszno 33, 

8;'yc1kę kupię na 
gumach w dob· 

cym stanie. Oferty 
1 ceną i opium aub 
.Okazyjnie". 1565 
ł!rsedam pl&e pray 
11 ul, Lutomierskiej 
r6g żytniej sa 5000 
<dotycb, Wiadomość 
Łódź, ul. Wysoka 
18, u lit epodar1a. 

1585 

laf!lochód - karetka 
""Ford" mało uży
wany do 11prz11da
uia. Aleksandrow
ska 25' w la-kiernł. 

1550 

r~;kar;;i;,~~~ lub mniejszą ka
i>lt - Wiadomość 
\el. 53-57. 1553 

kow e 

I'. K. O. 

l!i(;1747. 

Samochód c!ężuo· 
wy 2 tonnowy do 

sprzedania ul. Lwow 
ska . Nr. 3. 

Tanio 1przedam na 
fę, tremo. stół, 

knuła, otomane 
oraz 11amienle l p•· 
koje z kuchnią na 
jeden. Ul. Gł6wna 
55, m, 46, oficyna 
prawa. 
ffnai:omłta faworki 
U i pąc:&ki po 20 gr. 
herbatniki karmelki 
owocowa, marmo· 
ladkl, czekoladki, 

. łrask:awki l bomby 
wiśniowe w konia· 
ku płernlc11kl c1e
keladowe ldlo 4 zł. 
p_<>leca „Cukiernia 
Wat1zawska" Kiliń
tkłego 86. 

lprzi:dam łóżka, IZa 
O fę, otomanę, tre
mo, knesła, biblio
tekę. Piotrkowska 
189 m. 9. 

Sprzedam piakami, 
1 całkowłtem 11-

rzitcbenlem w peł· 
nym biegu. Wiado
mość ul. Kilińskie
go 195 w piwiarni. 

Do sprzedania Io: 
dowaia nadająca •i• dla rzetnika. -

Narutowicza 29. 
ll1pr11:edam maszynę 
(I gabinetową, pal· 
to damskie kotiko
we I męskie. Wy-
1oka 18 Domallska. 

Wyprzeda! O· 

toman, koze
tek, tapczanów krze 
Hł i t. p. - Ceny 
konlrurcncyjtuł. Da
je na raty. Karola 1 
Stanł1law Gabała. 

Bacmotćl-i;"° 45 ~żt: 
wykonywam gar

nitury, palta za 40 
zł. z włunemi do· 
datkami. - Robota 
pierwszorzędna. -
Przyjmuje wsulkie 
roboty wojskowe. 
Krawiec Stefan Ka 
miński ul. Na pl~~ 
kowskiego 5, front, 
Jl piętro. 

D
lae do sprzedania 
Wiadomość Mły

narska Nr. 43. 
o spraedanla ek ep 

a urz,dzenlem. 
pokojiim ł kuchnią. 
ul Srebr:i:yli1ka 23. 
lprzedam 1klep do 
Il brze pro1perują
cy nadaj\cy słę oa 
h1ję raeźnicz11, lub 
Inn~ ulica W aplen
na 37. 

lllatę różnyoh ga
W łunków oru sa• 
tynę do kołder ku
pię E. Repeta, Po• 
znań, Wielkie Gar
~a!l 37. 

Do 1pr111dania 2 
'nowa magle :i: u

rządzeniem elektry
c1nam i mieezli;a
niem. Wiadomość: 
ul. Pio!rkowska Nr. 
114. 

..luknia masltarado-
1 wa 1tylowa „pom 
padour„ atta11owa, 
kolom żółtego, tal
ia 85 cm. do sprze
dania Główna 32, 
m. 4 od 11 do 5. 

~edaktor Naculn~: · 

Chdaw~ \, 

w f'f*"it#i@AW 

llilka ma1zyn pot\-
1! czonnlczycb o
krągłych a nowo
czHn.eml aparatami 
na 212na małe! Igieł 
dosprzedanla. Piotr 
łt:owskat90, sklep 
pończoezn ici:y, 

JllliJ i •fili· 

Zaofiarowane. 

Potrzebna wykwa· 
lłflkowana eks

pecljenłlta do skła
du wędlłn BrHsłń· 
ska 36, Ruszczak. 

2492 

Chee1a otrzymać 
poHdę? Musisz 

ukol'iczyć kursa fa
chowe korupon· 
dencyjne prof. Se· 
błowicsa, W arsza 
wa, Żórawia 42. -
Kur1a wyuci:ai\ li· 
atownie: buchalterii 
ra~hunkowoAcł ku
piecltlaf, korespoll· 
ducfł handli,..„I, 

Piona lat 22 po· 
1zukuje pondy 

do ee.motneito w 
charakterze gospo· 
dyni. Oferty · sub 
„K. S, • do admini
stracji ~Karjera 
ł.ódzkle'1o • 
nosiad.am a.ooo io
. , tówld. Pos.uku
ję posady° lub sp6l· 
Jr.I. Oferty: „Śred
nie wyk9zfafo eriie" 

155:2 
!l!otograf. retuszer, 
r i portrecista po
szukuję posady. -
Oferty sub "Foto
graf" do administ
racji „Kurjera Ló
dzk!ego". 2416 
lt~d7;~ne pracow 
~ niczkl do kll!mów 
i dywanów ręcz· 
nych poszul:ujl\ pra
cy. Zgłosz~b. pl
sema.e ·do AdminL<;t. 
„Kurjera Łódzkie
go" po4 "Sumien
ne", 2478 

atenograff i, nauki lllrllł 
hmldlu, prawa, ka- Il młasztanla 
ligraf!ł, plaanłr& na 
musynach. Po u- l.okal 20 pokolowy 
końcnniu hvladec 11 z waśelkiemiwy
two. Ż\dafcie pro- godami odpowied
apeklówl nl na penajonat, 
notrnbna 1łuż,ca mob być podsielo 
il z itotowanlem do ny nii dwa komfor 
niedużego "ospodar towe mieukan.!a w 
stwa chrześcljań1kie najpięknlej. dzielni• 
~o. Zgłuzać się ze cy Torunia w alf· 
świadectwami od rodzie do wydzier-
3-7 pp. Nawrot 23, tawi11nia, lub ciałi\ 
prawa oficyna, m. Willę posladaJąc4 
16. 1575 je1zcze 2. mieszka· 

Z ar a a p&ł~zebna nia 4-6 pokojowe z 
ucsclwa kobieta garażem, stajnią, 

do wszystklel(o. - wozowni!\. wuyst
Zgło111enia: Nowo- ko murowane oraz 
sielski, Juliusza 4, ogradem owoco· 
w 'oddaa 12-2. wym 1przed1&m, 0-

1564 ferty "Dobr• loka
::w~w-;b:--:~-:-.....0 .... ta kapitał11 „Kar
llotrze ni od aaraz 1• er ł.ódskiw. 
l' zdoloi etolarze 
meblowł.,. Jan Mach- 'klep kolonjalno
niłt, Nowo-Targowa l'J spożywczy do od-
20. 1559 st,pienia, Piotrkow-

D
otrzebna słutąca. ska 205• :H9l 
do gospodarstwa Drsyjmę. panów na 

uL Brzaail'lslta Nr. ff mies:i;kanie, tn, 
39 m. 12. Andrz.eja 60, m. 22. 

D
otrzebni 1toł&rz:e nr-;jJmę na 111łesz
podręcznł. Luto- ł' kanie łntelł~ent

mlerska 9, 1590 nego pana. Radwa!5.-
ska 47, Oficyna m, 
63. 1527 
'1amie1Jię 3 pokoje 
U r: kuchnią z wy
godami na 2 poko
i• słoneczna 11 ku
chnią z wygodami 
w centrum miastm. 
WladomoAć: Sskol
na 33. m. 20. 1634 

ji10łrzebnf chłopiec 
ił starszy do prak
tyki. Zgłanać się 
Piotrkowska 116, I 
p. front. Magazyn 
Mebli. 

potrzebna int.eli~ent 
.. na pu.iienka do 
podawania. Mlec11ar 
nta udaiałowa. Ul. 
Piotrkowska 92. !;iok6j umeblowany 

r • obiadami dó 
wynafęcia. Orla 23, 
m. 22. 

Oddam 3 pokoje z 
kuchnią z vnzel

kiemi wygodami be• 
odstępnego w oko
licy parku Sta1zica. 

Dosz:ulml• 1łę 1-lfo 
pokoju x kuchnią 

modiwie w prost od 
gospodarza za do· 
brą zapłatą. Zgło
szenia do admin!sł· 
racil „Kurjera L6· 
dzkieizn" pocJ .Go· 
t6wka". 1586 
drzyfm~ pana lnte
i'.l ltgentnelfo na .mie 
szkanle. Ul Abra
mowskiego 7, m, 23 

1443 
ektep z mieszka
ł] niem odstąple .
Ul. Abramow1kłe,\!o 
(Guber11.atoral1:1i.) ?7, 
llokól d";i';1~onto
lf' wy dla pojedyl'1· 
czej osoby odnajmę. 
Konst1111tynowska 
31. m. 6. 1546 

3 1łoneczno poko· 
je z kuchnlQ 11 

elekłryunym ołwie 
tleniem, wodą i wy
~odami na parterze 
blisko centrum mia
sta. Doiud tram
wajem 2,7 w czy
stym i apoko!nym 
domu, S!\ wp:rost od 
go1podarza do wy
naf ęcia. Oferty do 
administracji „Kur
jera l.ódsldego• pod 
„ Tanio". 15'7 
!'łokój umeblowany 
r dla dw6oh pa• 
n6w. - Wiadomość 
u Janysta Naruto
wicza 29, 1!154 
nrzyjmę _l'llnPW na 
f.1 młenkanie. Za
wadzka 2. II plttro 
front. Bal'anow1~a. 

111rzyjmę męlC11yznę 
~ w starszym wie
ku do wspólnego 
mieszkania, Oferty 
pod „Samotna", 

Possukufę pokofa 
frontowego na 

parten;e, - Oferty 
proHę składać do 
„Kurjera ł.,6dzki•· 
go" pod „frontowy• 

D~ól~;;;y i odddelnam wej 
6clem do wynaf•eła 
Orla 25 m. 22. 

li eleg. ameblowa-
1. n• pokoje fadal
nia, sypialnia z 
przyle)tającą łazien 
k!\, wszelkie wygo
dy aaras do w:rna· 
jęcia. Radwańaka 19 
m. 19, I p. pd 1-
2,30 8-9 w!ecz. 

Kocioł miedziany 1 
metr długi 1/a 

metra nzuoki, po
s1uJtiwany. Oh:rty 
pod „S. 100" do 
.Kuriera ł.6dzki•· 
go•, 

fłoszukurę sp6lnłka 
IP z kapit„łem od 
3 do 4 tysięcy zł. 
do korzystnego In
teresu- gwarancja 
hłpotecsna. Oferty 
do "Kurj era" pod 
,,Sp6lalk". 

Poszukiwane 

lntelifentna panien· 
lra, zdolna kraw

cowa poszakai• -
1111jęcła od zaraz. -
Może być do lłzie
ci, ł.askawe oferty 
uptaaza aię listr:>w
nłe pouta Czarno· 
cin, pow. ł.6dzki. 

Ofert1 do ftKnrjera" · lzczepanowi No
sab "Staszica". ~ wltislr:lemu, rocz· 
i;dP.n pokój z-ku?h: nile 1904 zam. w 
~ nią do wynajęda. Buczku, pow. La
Wiadomość Braje- slricgo, skradziono 
ra 47, od 1 do 2-el ksil\fec1kę wojsko· 
aod.ziny. 2483 wą. wydan- t)rzez 

F. Koaiihka. 1!576 

~ ..... i -. noko1k, przy rodzi- P. K. U. w Słera-
tj nie, aelidnej oso- dsu. 
bia do wyna;jęcia --==-
ewentualnie :i:utrzy- !/\lrzybłllkt!ł się piel 
maniem, Centrr&lne ' f suka. racy wil
oauewanłe. telefon ctej. Odehrać mo· 
wind(\ Poionfo., .NR· żna Św. Jakóba 8, 
rutowicu 38 , 112. u· Fatalskiego, 1517 

'fSM&MS<MSf&Młi a aµ ''*'MAA 4M 4 

a wypłat~ 
obuwle,fir an

ki, jedwab 
swetry 

oraz wielki wybór 
galanterjł 

ł manufaktury •• 
P!ótrkow sita !ł7 
ITI wejście i piętro 

P. Charł. 

nracownia haftów 
U artrstycznych M. 
So1iflskleJ, - 6-go 
Sierpnia 2l, lewa 
oficyna, posiada ar· 
tyatycznie wykr,ma· 
ne chaatld. maka
ty, poduszki, flra11-
kl, kapy. etc. Przy! 
muje suknie do haf 
tu, dtetem, aplika
cj !\ oraz ledwabne 
fundzie do chuatak 
i aukien. Ceny kon 
kurencyjne. 

"klepu 1 mleszl.ta
al niem poszukuję. 
Oferty sub „R. M." 
- do administracji 
„Kurfera ł.ódzkle
go". 1530 

Oddam chłopczyka 
U dwumiesl,cllne· 
go nie chr·zcsoae
ao na własno~ć. ul. 
Lipowa nr. 27 Wia 
do.moś6 u dozorcy. 
Rkus21erka Plpl· 
Dl kowa przyfmnl• 
zamówienia. Plotr
Iłowska 132. 3997-! 

RH Zakopanem sta
W cła dla ucsnlów 
gimnulalnych Ir.
ny Parasiewlcz. -
Opieka. Do16r w 
naukach. jedzenie 
1ma.csne, obtlte (na 
mdle).-Elantryka. 
ł.azienka. Chram· 
cówki willa .Ldnł· 
czanka" obok Gim· 
nazfum. 118'1 

luyk-walifikowana 
muałystka pie

lęgniarka przyJmu· 
ja masaż•, oraz dy
żury nocne. Oferty 
do administr „Kur
f ara Ł6cłz:kiego" dla 
„Mary~. 1574 
~"',;gf;'ąt pie1, wilk 
al z obro.t11 wabi 
się „Lux• Uprasza 
się odprewad11lć 
pod adresem: Roki
cidska 53. 1577 
!lap1h1s1e przera
~ blam tanio I gus
townie według naf
nowe:z:ych żurnali, 
fason I praca 3 zt 
Ul. K!lit11kle1to 133 
lewa oficyna Il p . 

T~niol ~runtowni• 
udzielam lekclł 

muzyki na - sknyp· 
cach, forłepianle, 
mandoUnłe. !liłrirze 
oru teorji. Amato
rom metod" skró
con1'. Instrumenty
nuty na miejscu, 
fortepian na lfodai· 
ny do •g:iercytowa, 
nia Zieloą :23-24 

D
lani;o w d;b';'y; 

stanie do wyna
fęcła. Oferty pod 
.Pianino" do adm. 
„Kur. ł.6dzkiego•. 

I Meble na raty, 
• pojeayńczo I 

komplety, gwaran
cja kłlknletriia. Od
.§ włeżanłe, umiany 
Stolarnia Lubelafi:a 
nr. 6, przy Napl6r
kow11k!ego, 

Ilf EH GT ~~:,;0• 
pouui:łwa11l 

w1Z,dzle. Ofuty z 
odpłnmłświadechr 
W arnawa. akrayn· 
1!._a pocsłowa nr. 61 

łfakopane Pensjo-
4 nat Nirwana-Ste
fi Jadwi~ł · Paruie
wic•owej. Wszallde 
wygody. Kuchnia 
wykwintn•, ul. Cha
łubidskiego. 6292-

H-r( w co wa solidna 
przyjmie szyci11 

po domach, mo.łe 
być l na wyjud. 
.Laska we ofertv pod 
„Kra wcowa" do nin. 
pi arna. 

Oddam aklep bez· 
płatnie nadająoy 

się na filię eprze· 
daty mięsa i wędlin 
z warunkiem otrzy
mania pracy w tel· 
h filji, Mało-Słkaw 
ska 3. 
Uto prz:yjmia star· 
li szit inteligentną 
panią &a konwersa· 
cję francuską i po
moc 'w gospodar
stwie. Ofe.rty eao 
r1s11ycie" do a:dm. 
„Kur. Łódzkiegow. 

1""0·-0 ztotyoh na
grr:>dr otrzy

ma ten - kto mi 
'l!l'Skde, itdzie znaj
duje st, pies mól 
wilk, wabi się "Rex" 
kt6ry aagin,ł w dn. 
:24 grudnia 19:26 r, 
Wiadomość: 111. ·ce
l(ielnlana 114. m. 1. 

nrzedstawicielstwa 
PJ pierwsaorzędnych 
firm. założenia fflji, 
składu konaygnacyj 
nego, wspólnika lub 
t. p. po111ukuję. Po
siadam w centrum 
miaeja Poznania 
piarwS11erzędne u
bikacja z całym a
paratom adminlstra· 
cyjnym. Łaskawe 
ofertyupraszam pod 
Pomad skrzynka po 
cs!~a 52. 

Rutynowany naucq 
ciel muz.yki (skrzy 

pce. fortepłaa} adz:ia 
la lekcje po cenie 
pr1y1tępnej. Rad
wadaka 12-5. 7526 

19.IDIDI 1 ~~~ 
nastąpiło otwarcie 
wykwintnego pens
jonatu wNirwanJS· 
Stefi" - Chałubiń· 
1lrlego, pod nowym 
zarządem. Doboro
we towu.zystwo -
kuchnia pierwszo
nędna. Ceny nor
ma:ine. - Przyjmuje 
zamówienia. 5752 

Ilf fJDIDDillBe. 

lntelłgeAtna blon
dynka z b r a k u 

znajomeści, pragnie 
zapoznać tą drotfą 
solidnego pana -
kawal<!ra lub wdow
ca od lat 23 do 30 
Cel matr.ymonjalny 
Rzemidlnicy maj~ 
pierwszeńatwo . ..;.. 
Dyskrecja :iapew· 
ni3011. Oferty pro· 
~cę 1 k ł a d a ć do 
Administracji niniej 
uog.o pisma. pod 
"Uc;iciwa". 1523 

lH!IbłDDI d1łam111J 
RUawr~lee Przy. 
W był, Złota 4 -
z4ubił legitymację 
aaoomogowit Nr. 
6732 wydaną w lo
dzi. 7621 
17a~inął kwit Nr. 
8 39.920 na słoty 
zegarek 111ętkl wy
dany w W1rszay. 
1kim Akc. Towa
rzystwle Pożyuk. 
na aastaw ruc!io
mołcl (Lombard Ak. 
•vin.vl Oddz. Lódz.. 
ki, Zachodnia 31. 

JankielGroamah~am w Strykowie na 
ul. Kolejowej, agu
blł książkę wojsko• 
wą wydi).ną w P. 
K. U. w Tomaszo
wie. 1557 
Hf dla Dawna z1&u• 
1t biła dowód 010-
bisty. wydany przez 
Komisnrjat Rzl';du 
no. m. Lóp.±. 1563 

Wózki d:d0cl~· 
ne, ł6tka meta
lowe materaca 
do meblo.,,,c~ 
ł6t.ak, ~Patent• 
Nafdol!'odnlef i 

i 
na\\anłel 

„Dobro_5)o\• 
Plołrk•w•k• 
7S w Podw6nu 

W 6lczat11ka 57 
parter, 

Choroby nerw. 
i wewnętrzne. 
Pa:ychłHn• metody 
leci1nłołwa prqpa· 
clło6c! !lHWOWO·dlJ 

ehowyoh l"li:anle, 
(1•11· 11awraty eto.) 
Prayf m. od 11 - 1 

4 -1 w. '_;Ol) 

na raty taniot 
Wszelką wełnlan• 
I baw11łnlaną ma, 
nu,fakturę, obu 
wie galan.teirję1 
bielizn«;, firanki 
poleca na dogodn. 

~arunkach, 

"KREDYT" nawrot 13. 
(róg Sienk!ew.) I p. 

Dr„ med. 

J. MBKOW~ki 
eh'-lr. d:ii:iec! 

o•.r. · ~1„. 62. 
Tel. so.01. 

Pn,' ,,.1-, ~ oJ 2-4 ...... _, -~·-~ 

Dr. mecL 

M. filuer 
Zie\ona 6. 
".fEL. '!15-49. 

Chorobll 6kórue 

• 
Zakład Potograliczny i Prac ownła Porlralów · 
,,Zjednoczonych fotograf,· '' 
Łódź, ul. Narutowicza 13 (daw. Dzielna) 

tel. 25·00 

Niniejszym komunikujemy Sz. Publiczności, i:i: chcąc 
uprzystępnić ogółowi fotografowanie się tanio I dobrze 

w znanej firmie 

_ ceny zniżone= 
12 Fotografji m. biust 

8 Pocztówek rGtusz. cała figura 
6 Fotografji gabinetowych 

" t Foto-Portret duży 40 x 50 cm. 
z natury cała figura 

UWAGA: 

Zł. 

" 
" 

2.-
3.-

10.-· 

„ IO. -

Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. 
Zakład czynny bez przerwy od 9-ej do 7 wiecz. 

. Agentów firma nasza nie livynyla 

··-- ·· , · . .,.. : . 

~~~-...-~--·~~ ..... ----~--~----------
Wydawca: Jan StypułkowML 

• ~ t.„ Dnkartko-W_.w..., ... a J~t . • 

\ 



• rJer. OW·Y 
Specjalny dodatek . ni~dzielny do ,,Kurjera Łódzkiego''· 

Rok II. Łódź, .dnia'. 16 stycznia 1921 roku. 

Kartki literackie. 

Wśród ośnieżonych szczytów Alp. 
. '·. 

„Chouca~" --nainowsza powieść · Zofii Rygier-Nałkowskiej. 
Choucas, - to dziwne słowo brzmi 

n!bv termin peruwiańskiego czv bo11iwij
sldego folkloru. Bliże1i jednak trzeba svu
kać odoowiadaąice.go temu s·towu - obiek 
tu: chouca·s - to ptaki górsk1ie. al•oeisKi-e 
ziębv. które tvtuliem swej najnowszej P~ 
wieśeii p.opularvzu.ie w Pols·ce n. Rvg-i·e-r
Natkowska. Wśród mroźne.i i surowej zi
my - stada zgłodniałych choucas zlahi1ą 
do osiedli ludzkich. gdzie dobroczW1na r~
ka zastawia im królewskie ucztv z chle
ba. okruchów. sera i innych resztek co
dziennego .iadla. 

Jak stada tvch mUycih ·Ptaków po ro-z
kiosz o.żvwcz.ego pokarmu. tak DO· spokój 
i zdrowi·e z ca1tego świata zi•eż.dżaia się do 
szw31i.carskkh sanato•riów Sioragnieni i 
chorzy. 

Każ,dv hotel. każda wi.Jla - tworzy 
świat różnobarwinv i różno.iezvcznv. w któ 
rym nie brak nicze.iw - co dotvczv spraw: 
i rzeczy c:zJlow1eka. Bo chociaż. iak sfu
sz.nie mówą p, Nałkowska. „mv. ludzie, iiu
bimy wszedzie mówić do siebie 1nacz.ei
nasz śmiech i nasz pfa.cz o.znaczaia na ~a
lym świeClie to samo 1 dla wszvstkich są 

- zroz.urmiałe". A dalej niemniei trafna lwn
kluzja, że przecież wśród tezo Humu. zbie 
gające·go się z czterech końoów świata, 
wiece; iest „rzeczy podobnych. niż r:•ie
DO>doibnvoh". I ż,e to. co międzv tvmi Dhcv 
mi ludźmi .iest .• podobne". jest .. wfaśnie 
\:1:ażniesze - najważnieiiszie". 

Autorka „Romansu Teresv ttennert'". 
„Charakterów". „Domu nad lakami" i sze 
reg- innych tomów, z których żaden nie 
orzeszedt w świ•ecie p.o.lski·ei mvśli i sztu
ki bez g!ęibszego wrażenia. - da.la w 
swych .. Choucas" nowa pqęJma ksdążk~ o 
\rnrtośd gJębsz•ef i trwale.i: .. Powieścią in 
ter.nacjonalną" nazywa ip. Rv·zier-Nalkow
<;ka swo.ią nai.moW1Szą orncę a-rtvstyczną; 

znafazly swói wyraz wyjątk:owv Pe•l1nv ~ 
·interesujący. 

autorka „Ohio;ucas" parę niezanomnianych 
miesięcy, a iwlerją fi.i;tur zwyk_l·eR'O, _zda-

„„„ ...... „ ... „ .......... „„ ... i-. ...... „ ............ „„ ...... „„„ ... „ 

Południe w śniegu. 

~ienorma•l1no·ść naszeg-o kiimii,tu:. pr.~e1l\:.l:Wfa.Iąica ·s.iię ·~ cią!g"'lych desz.cz~ch da·jie- się 
ockz.uć także w p·of-udin.i·u E.uroov. gidzfo specja1linde na półwysp.ie Batkańskim u
padl śni·eg, da wino już mielmnstatowane·j obfiito·śd. Zdtlęcie na·s~e ipr.ze.d:sitaswiia ob-

. serwa torjrnn zasroame pr·z.e.z '1a willl~. 

„„ ... .., ... „:11111.„„ ... ami ...... „ ...... ...i„ ... „ ... „„ ............... „ ... „ 
W Jakiemś sanafoir.i1um franOUJSkid 

Szwajcarii. na wysokości p.a;m tV'Sliecy me-, 
„ ... .,_~Rll!i;;:a:;:3r:tc::::aam1m11111:m1_. ... „„„„_„ ... ._„„ ... „„„ ... „_ 

waJoby się, ipensjoinatowo-sa1n:a,torj,a;Ln-eg-o 
tow.a:rzystwa. z me!!leńkich oe_g-ieł•ek i de
seczek. bez wiedzy własne.i. zbudowata.
wolą P. Ry,gier-Natkowskie9. tom „int-er
nac.ion.ailinej powieści". Na żywvah kar'f
kacll te.i powieści - pamiętnika nie lms!
ra się autorka hYillajmni.e.i o precyzję '. ja
sność psycho·log-i·czne.i ..ana1izv ani D po
są.gow<Jść swv.·cih konstrtl!kcyj, Za- to kąt 
swego . twór:ezego oatrzenfa p•ntrafila p. 

Srebrne fasady. 

Nr. 3. 

Nafilmwska nwstawić w kaźdym PQSZCbe
g-ólnym wv•padkrti w ten' srpos6b. że dvna
mika duchowa każde.i z ohSierwowan.vch 
o•s.ób staje siię wdziw.iai'l!CO wyraźna i Drv-e.i 
rzvsta, że każda z tych osób eh wytana 
iest na 1powie·śdow.a klisze w .. najwla
ściwsze.i" chwi1li; da.iac obraz trafny. cie
kawy i indvwiduiwlny. Niejeden z tych S[1 
slia<lów . . czy niejedna z table-d'hote'ow.rch 
sąsiadek p. RvR1ie-r-Natkowskiei wyda~by 
się zapewme k'°'muś pi.erwszemu z btz.eg-a 
- istotamtl najzuo•e.fnlei zwvk1liemi. pos.po-
1itiemi, międzynarodowo po1p1rawnemi· - i 
nile więc.ej. Au~orka- „Chaira:kterów·" po
siada zdolność artvstyczne·zo ostrowldz
rrn a: dlateg-o też w ka:ż.dwn na klf)g-·o 
wzrok je padl!l.ie. .p.otrafi dojrzeć odh1ask 
odrehno~ci. · 

i niietyiflro tmllie dostrzec to. co znamie11 
ne w ludzda·ch i charnkte.rystvczne •• ale 
umi6 . również wyiniki·em swego oa.trze.nia 
ująć i zad·ekaw~ć. .. Kosmo100.hlty.czny łań
C'uch oostaci 1pow~eści ,p, Na1t:kows~i.ej -
'tych ludzkich zRJ:o•dniatyiah „cho1uicas„, 
sktada się, n1ibv UR<i Na-rodów. z iprzed
stawideli wszystkich niemal na·cV'.i: .Fran
cuzi, Angilicv. W•losi, tt:iswank Niemcy, 
Ro&'anie. Armeńczycy, Żydzi. slow.em -
zwy.cięs·cy i zwyciężenL moźini i nies~ę
śliwi. A ka.ż>diy z tyd1 lluidzi. iaik każdV' z 
ludzi wogóle. n·osi w sobie ś•wliat Ca'łY pra
gnień i pożądań, cier1pień i goryczy, na
miętnośoi i .amlbicy}, zawodów .~ nadr..i.ch 
Mówią W1Prawdzi1e r6żnemd, dzw:ne.rni j<;· 
zykrumi, atl.e są między rilmi 'rzeczv „podo~ 
bne", te właśnde . .nadrwa'Żiniie.isze". tie. któ· 
re jak śmieah 1i ,pfacz znacza wszed!z.ie ło 

· samo. W niej1e<linvm z tych ludzi· - we
źmy choćby pani.ą Sa1int ... A.'lbert. Esta:. ma:
~ą Sosse. IP'aitla! de P"leche - spo,czvwai prre 
hoga.fv kaipttal cate,g-o dramatu czv 1J)IOW~c
ści. Dlarte.g-o- to zaipewine artystyczne sk:ró
'tv p. Nailk()IWskieJ. nowaibu IO·ełine. wdziięku 
i wvrazu, JPOmstaw1a1,ą ipo sobie iaikgdyby 
ei-c:hv ial niedoipiitiej czary i ka.ża ~ęskinić 
za - czernś Więcej, 

Styl IP. Ryg-ier-Natl{owsldei - gii"'ęl:Kl, 
oryzinatny, 'O spokoj111ym i ha-rmo.n~mvm 
koloryde - wwómia: i·a sz.czeg-óln~ej ko
rz:vstni·e wśród tych aiutorek naszvoh, któ· 
re naprawdę madą coś d:o JDOwied!zooia1 
Jest w ksią;ż,ce ;p. Nałkowskie.i diu:ż-0 mitej I 
mądre{ n.ad sprawami· 'teiro śwliata zadu
my, jest wiie'le s·todyczv i' lamitloiśei do~ 
breiro kobieceg-o serca„ a1l1e - ohwalai I3o
gu ! - 111ienna aini śladu mcf.tiej afekta•oii .il cu 
krzonej czuJostkowo·ś>Di, będacy;ch brzyd~ 
ką skazą 111a wieliu dzieła·ch .niemęskiego 
p·ióra. P·oziom art.ystycmei k·u:litury 

„„„„„„„„-„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„ 

. w ni:ektórvch stoilicach Buronv nastata obe·cnie moda t. zvv. „srebr.nvch fasad do
mowy.eh''. Moda ta pole.11:a na efektownem posrelbrzank1 ptaszc.zyzn frontów ka
mienic drog-ą ookrvwa,qia ich soecj.alnym roztworem srebra przv porno.tv ciiśinieinla 

kwasu \"\ręg'lowegO. 

... „„ ... „„„ ... 1111!111 ......... „ ... „„„ ... „ .... mamm„„ ... „a.„ ...... „. 
,nazwałbym .ią raczej .• pamietniki.em l~te
:ra·ckim". w którvm rzadkie za.Jetv Diióra 
autorki i suhtel1ność jej, ttw·ór.czei refleksji 

trów ponad poziom polskiej niz<inv. wśród 
,g-rofoie czar.ujące.i pa,noramv ;przepaś;)i, 
lasów. ·zlomów, skat i s.zczyitów. S/pęd:ziła 

., 
„Metropolls" • 

Powsze·chime zainteres.owanie wzbudz\t Dstatni ootę:żtny fi.Im produkcii „Ufy" .p(ld 
nazwą „Metrop.olis", .o któ1~ym opowiadają że stanowić on będz,ie P·rzewrót w sztu- · 
ce kimowej. 310 dni trwałv zdiecia. -mi!,ion hzysta tvsię.cy metrów po·zvtvwu nakre 
·oono ·p.odcws z.d.ięć. Na .rycinie naszej. widz.imv · scenę z oib::-azu. kledv wvnala'!ea 

.· .pokaizuj.e ostupialemv or:zyfaicielowi taj.em 1nicze~ cziłowd·eka - maśzY'rt~. 

' 
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t..ódź, dnJa 16 stycznia 1927 roku. 

„Chouca-s" jest rówinłe wvsoki. 1iak we 
wszystkiic.h po1przedinkh utworach p. Nat
ko·wsk1e:i: spokój, rprnstota. pano•wa.·~le 
nad tematem i stylem cechuia króciutkie, 
iimp.resjooistvczn.ie haktowane rozdz~aly 
tej powdeści. Dzięki ~vm wlaśn~·e autor
skim onotom - wvbrediny czyte1nik dy
skretnie atle szczerze będzie wspókzuć 
tra.gedji nieodwzaiemnionei miłości pai.1.t 
Saint-A·Lbert. nieuleczalnym cierpJeniom 
ślicznej Nory, śmiertelnie smu.tnvm tęslmo 
tom mal·eńkfoj Sosse. - albo też - uśm~e
chnie Siie wvrozumiaile i tag-od:nie z wv
hrvków szulbienlcznego humoru Esta czv 
z nieprzerwai11ych suk·ces6w oannv Alicji'. 

Trzydzieści kim. pod ziemią. 
Grota Kungurska na Uralu. 
Srebrna misa z czasów króla Cyrusa. 

W łych dniach przyjechał do Mosi\:wy 
admi1t1:istraitor Koogurskiej groty lodowej, 
T. CMebinikow. KUingurska grota lodowa 
leży na l;i111ji kcleiowei P ·erm - Jekatier:rll~ 
bursk w odległości 1 k:m. od stacii' Kung'.ur. 
Jazida z Moskwy trwa około 48 godzin. 
A. T. Chlebnikow 01powiedzia1t dziennika
rzom moskiewskim 111astępuiąice szczegó
ły, dołyczace gro tv 1mngurskie.i: 

Kungu1rska g-rota lodowa jest istnym cu 
dem naturv. Jest to właściwie calv ł::!ń
cuch g-rot, 30 km. długi, z waskiemi przei
ściami 'i korytarzykami, którv ])'()\Ystat już 
w dalW!1ych erach geolo.1ricznvch. Bada
cze przypuszczaia. że przez g-rotv 'te prze 
pływaita w dawnych czasach wielka rzc-

ka ipoqziemna. W1ieczinv lód. pok1rywai1ą
cy ściwnv grot, po'\vstal prawdooodobnie 
w epoce lodowej. Wąskie wejście prowa
dzi do mniejszych grot, do którvch św•1a
vUo dzienne j.uż nic dochodzi. Ściany są 
pokryte krvstali·cznemi platkami1 śniegii.l. 
które dają przv świ·etle pochodini wspai!lia 
tą grę koloró\v. Okoto· jednego kHomctra 
od wejścia z.na.~duje się maJe iezioiro. 40 
metrów dłu1;i·e i 7 metrów zfoboki•e. "":/l/lf)'
da w jeziorze jest idealnie czvsta i przc
zroczvsta. 

W pobliżu groty Kunirurskiei. na brze
gu, rzeki Svl1wy znaleziol!1o niedaW1110 ha·r
dz.o ce.nn1e przedmioty archeolog-J.cme, m:e 
dzv innemi sirebnrn. misę, pochodzącą z 

J jeszcze 1iedno - byna.jmniei' nie bła
he i poślednie. P. Rygier-Nalkowska w 
swe.i pisarskiej uracy wzn.iosta sie nai tę 
wvżvnę mvśli. skad na ob.iektv sw·ego z.a
łntcresowanfrt mo~la spa'.irzeć nieiako z -
lotu otaka. To ,iei dato moc chrwalebnel!O 
oh'ektywizmu i <lar t1miejetności odszuka
nia - wśród wleży Babel ras. narodowo
:ki. wvznań l język6w-te.1ro co trwale ce!1 
11'· i niezmienne, słowem - co· J.udzk:e. 
Na\vrt ni·e wolny od uiprzedzeń stos.u::i.ek 
autr.rki do Niemca - Fuchsa i żonv (Bogn 
ducha zreszta winnej) bolszewickieg'O dy
g-· i tarza. pani Wogdeman, skorvg-owaoy 
nrzecież później zosta't refleksia o mę
czeńskim krzvżu „klęski mornlineigo ban
lctidwa". Z takie,g-o ustosunkowania się 
autorki do osób. o których pisze. b~ie blask 
szlacbetnei wvższości. na co nie kaldv 
z.::!obvć slę umie. Jest w tern rasa i kultu
ra. i est podświadomy nakaz polskoś ~i z 
d:ucha. czy.n•iąiee.i z nas coś wieceii niż .rn
ród zaborców, handlarzy a1lbo wyzyskl
wa•czów. 

„„„„„„ ... „„„„„„ ... „„„„„ ... „„„„„„„„„„„„. 
. Fenomen tresury. 

Artv~hczna Li~ra Narodów. na naj
.'!kbszvch wartośdach psvchicznv·ch każ
c~et.'"1 •1arodu o.pada. mo,g-tabv. jak sąid~ę 
obok g-euewsklei Instytucji Politycznej 
sfać sie rotei.ną dźwig-nią ·postepu ii rozwo 
:u §wiata. Ta uwairn zamkne swe s1Prawo 
z.:!anie z doma~aince.i się przeczvtania naj
nc•.vszeć •Pow~e~d p. Rv.1d·er-Nałkowski<:'!). 

B. D. 

W lond:yńs'kfrrn cyr'ku, Olymple, niemałą sensację wzbudza p1ęciolebni" lew „Pr-ince", 
popisujący się, jako... dżokei. 

CHARLES-HENRY HIRSCH. - Joja! odpowiada·l dużv ·ch101!)ak. 
Tak ją wołal \V s·wych niemowlecvch la-

Jes.len· •. w1·osna tach i nazwę tę dla niej zatrzvmat mimo 
• ździwione a nawet ironiczne mvaR'i ko

legów. 
Thedre zgasł w pełni sit.. oowrnych. Paktem jest że miękkie to słówko clrn-

ŻR'łoba zbliżyła i ze51p0lita wdowe i syna raktervzowalo dobitnie rodzaii czaru wy-
ostateczni~. vtieranego ,iprzez M-me T11edre. 

Thedre z.a życia swegQ szvdzit nieraz Głos jej, spojrzenie, pleć. kształt u~t. 
dobrodusznie z nadzWYczajnego oodob:eń włosy, zachowainde się byifv miekką pie
stwa uoodobań, iinteUgencii. rvsów i Od'- s.z.czotą kobiecą. Uroda jej fascvnowata 
mchów serca tvch dwóch drogich mu każdego, kto się do niej w iakimkolwi~k 
lstot. ce1u zb]iżyt, jak p.ięknv w swvm spokoju 

Nigdy niebo6z.czyk ni·e wzihudzil u i ciszy kradobraz jesienny. 
dwóch osób ża.liu tak raia.oo tdenty;cz.n.ego Od wczes.ne.i 'mfodości Georzes odczu 
w swej istocie i objawach nawet. wail uirok swej matki i uleg-al mu z rozko-

Możnaby rzecz. że przez jego stratę szą.. 
tych dwoje z.iedniocz..yfto sie •i ukochało sto- Żadna dziewczynka dawni·e1i. żad11a 
kroć goręcej - więcej jeszcze - sta•to się młoda panna dzisiad nie w:obudzlta w Oe
iedno dla drugiego skarbem bezcennym i orges uczucia, które ·choćby na iedna rh,w:l 
niezbędnYit1. kę odwróciło mvśl jego i kult od matki. 

ZgadywaH na•wzajem myś:li swe. Ma- Kiedy M-me Thedre koior czarnv zmie 
tka uprzedzCtla ka.żid:e życzenie ie<lynaka. mila na fioile'towy i szary wzclo't.nv orze
Sv:n spetnia·ł bezapelacyjnie 111aiibazafalnie-j strnch zabfvst w oczach Georn:es nrzvwY 
szą zachciainkę zbo.taf·e.i matkri. aby spe- kty;ch od dw6ch b1isko lat do ciemnych i 
dzić choć na ohwi1lę chmure smutku z jej matowych barw. 
cz.o·la. Lecz M-me Th1edre obróciwszy 'fo w 

Chłopiec w IP.Otokach tez doirzal w dq ża.r't jęta svnowi tłumaczyć o koinieczno
gu kilku miesięcy. M'lmo lat siiedemnastu śd powrotu do świata, po tak dłu11,1iej sa-
robił wraż.enie dorosłego meżczvzny i w motnośai we dwoje. · 
zastępstwie g-fowy domu trosk1iwa op~e~· Zgo.dzit się natvchmias'f na o1warcie do 
ką otacza! swoją do niedawna OIJ)iekwnkę. mu .dla bliższych znajomych narazie i dla 
uznając ie.i Potrzebę stodkieii zal.eżności mi da1szv·ch pófolej. 
mo której władzę dzierżyła nad nim i nie- Nałeżell do eNtv fowarzvskiei i z 11po-
boszczykiem ojcem nievodzlelin1e. dobaniem przvg-ladat sie 'teraz mafae z 

Czarna krooa żafoooa. ni.e zdo•tafa zg-a- wrodzonvm wdz1ękiem i taklem oel1t1bcc.j 
sić wwdzone,g-o _i.ej wd:ziekiu i czaru. honorv domu. . 

Radzita się swego Geor.1res we wszysf.. ' Uczvt się w d.a·lszvm ciag'U. al.e it11ż bez 
k:iiern nietvlko z przyzwyczaienia orzez pa · 7-aipaitu. Rywal z matka rw 'fea'trnch, :1a 
mięć na swe.1ro drogieg-o oodek1una. które- k.o.ncertach, 'ftive-o-doc.kach l zabawach 
go los okrutny ją oo.zbawił ale i doznai)ąc fanecznvch. Mifo mu bvto widzieć sw::i. Jo 
miłe.1ro uczucia w pewności ustvszen'ia ra- ie otoczo,na ro1tem wielbicieli 111a1inrzedniei 
d\· zawsze PO swej myśli. szeP-o ~aitu'11ku. · 

W delYi dusz swvch. nie mówiac z so- M-me Thedre z bie.lr'iem czasn wyzbv-
ba ...; tern. wiedzieli. że śmierć z tró.iki 'eh ta sie zupełnie smutku i rneland10HL ·we
wvbrata 4ldvną ofiarę, któreii wieczna "lie so·f0 i dowciplflie svoala uwaQ:i o ro7:kocha 
obecność pozwalała żyć dwojgu pozo- nvoh w 11!iei i ·oczarowa11vrh lwach !'a1t)-

stah·m. nów. wvrMmiają.c ied·nak kor7vsh1ie :e-
Czvż osfatniiego ranka. kMrv dlań za- dneP-O z nicll. nicjakieP'o Mr. d'Urcclle~. 

i.aśniat Tbedre żartem nk zrobif jej lek- Geor.g-es niie zwTórit na to narazie uwa 
kiei \Ą·vmówki. że żyie z kh dzieckiem fak gi i pewnego ra.nka jednakże. zmkn:a;<:C 
iakbv go jeszcze na świat nde wvdala? do Sorb0innY i rozrn~ś·lai;:ic nad zachoy~a-

- Geor·zes! nj.em się ma'tkii, uczu.! nagle. że nici tączą-

ce go z „kochaną Joją" jak ja zawsze óe
szczc nazywa! rozluźniły sie moono; gro
ziły zerwaniem stosooku, w którym on byl 
raczej gałęzią, odnoi;rn Joi, niż istotą sa
modzielną ; wolna, zdolna do uczuć oder
wanvch od matki. To .!!o przerazito do te
go sto·pnla. że wolał pójść do Luksembur
p;u pełnego ptasząt i dziatwv zamiast do 
auli uniwersyteckiej słuchać wvkladu o 
bezcennem arcydziele Montaii:rne'a. 

Niebo ko·loru niezapominajki sfało mu 
jasność pieszczotliwą. Jakiś niepokój g-o 
ogarnąt na wspomnienie wczoraiszej uwa 
g-i matki mimochodem w rozmowie rvucc•
nei. że on, Geor.gces, jest już prawie męż
czyzną? „. Jakż~ ładną była. mówiąic to!... 
W ocza.ch wesele. usta oonsowe .nad śnie
żna. bielą ząbków ... wiJ.~tne 1 btvszczą
ce„. jak mak polny„. w rosi·e sk~pany„. 

Dwle młode obietv o zuchwatem s.poj 
rzeniu i ruchach inęly go, 

- Ładnv chłopiec! - rzuciita iedinai z 
nich i wnet obie przez lometke zmieifZ.V
rv od stóp do .l!'f·ÓW studenta. 

Spuśdwszy gfowę, poczekał aż się od
daWv nieco· ~ wówczas sipoijrzal na nie.„ 

Nag-le serce mu zabito iaki·emś w!el
kiem niez11a111·em wzruszeniem. które u.s'll
nęfo z mózgu niety1.1rn śmiałe nanienki -
ob.iekt je.go al!la!izy - ale i Joie kooha11ą. 
Zacza..l myśleć o młodych koibietach, o 
aktorce, srwiaździe sezonu, o stro1jnych i1 
pachnących damach ca1tują1CVóCh i:ro z unie 
sieniem pod pretekstem znai·omości od 
dziecinnych lat.. .. 

Rozkos·:me zmieszainde ogarnęło tego 
isfotę. 

Z<lato mu się, żie iesf poidobnym ao 
swego na.ilepszeg-o kolegi. Cerb0<is. dum
ne.1ro z posiadania• kochanki. 

Kiedv wrócił do domu na śniadain!e, 
Jo.ia rozmawiata przez lelefoin. 

Nie zauważvta Jro natvchmias'f. Gros 
jei drgał radośnie. ZmfonHa i:ro na.gfo 11a 
niezmącell1ie s.pokojnv odpowiadając na 
tkliwe r10wita11ie svna. 

- Z kim rozmawialaś? - za·pvtar Ge 
org-es Pnd koniec śniadania. 

- Z Monsieur d'UrceHes. 
W chwi'le pofom - tvlko co zwróclta 

mu uwagę, że nót filiżanki czarnei kawv 
\\'VStarczy dla chtopca w jego wieku - za; 
czela wvmjjająco się Uumaczvć. ż,e iakaś 

czasów króla roerskiego Cvrusa "(III wiek 
Przed narodzeniem Chrvstusa). dalm m;so 
z cz.asów króla Salomona. srebrne kostki 
pochodzenia perskiego i wiele i·wwch 
prz,edmiotów, posiadająicych wi.elką war
'.tość archeo1logkzną. Wszystkie te rz~czy 
odesłano do Ermitaż.u w Leniirurra·dzie. 

Ws.po·rpmiooą misę z czasów króla Sa
fomooa Z111aleziono w ciekawvch in.ad wy
raz okolicznościach: chto.pi•ec wielski. to
w.iąc ryby '\V' rzece w pobliżu irroty, za
uważvl w .i'ednej z dzim przvibrzeżnych 
błysrez~cv przedmiot, który, jak się póź
niej okaz.afo bvt właśnie staimdawną misą 
z czasów Safomo111a. Chłopiec przvmi6sl 
zn.a'lezrony przedmiot do dom'll. i:rdzi:e rnż:y 
waino R'O jako naczym.ia do brmienia• dro
biu. Pew1ne.R"o· dnia oj.ciec chlooca wryczy
ści'ł misę. a· wrz.awszy na nie.i resztkt zł~ 
oonia. odJwi,ózit ją do Kmg-um. g-dzie mu
zeum famtejsze misę kupifo z.a 23 ruble. 
Dziękl swemu subtelmemu w:vkonan.iu arty 
stvcznemu i tajemniczym napisom misa 
ta zwróci.fa 1t1a siebie uwai;rę szersz.ego OR'Ć 
lu, a ermitaż leinllngir.adzki. dowie.dzia·wszv 
się o 1:ei istmi·eniu, wvslal do Koosruru swe 
ro W1SPćmrac01wnika Mafo1sowa. który mi· 
se odwiózł do Leni.n.R"radu. 

W jesz,cz,e dekawszycli oko.Hczno
ści.<l!ch z.naleziono mi1sę z czasów Cy1rus.J.: 
pewien wieśniak. 1pracudaic w oolu. odszedł 
na ohwilę, po.zosta•wiwszy konia. przyw;a
zanego do drnewa. Po ,powrocie włościa
nin zauwaiyt na zi•emi· srehma mi'Se, któ
rą lroń. opędzając srę mzed muchami, w;y
kopa.l z ziemi. 

Oo do pochodrenfa 1Prredmiot6w Tych 
pa•nuje w rosyjskiich kolach naukowych 
przekonain:ie. że z.o.st<t!ły one mzV111i1esione 
na Urat przez Scytów. Pot'Wlierdz.a to i ta 
okoliczność, że rodza.i obwarowań przy 
wejściu do groty Kungurskiej ipirzvipomina 
fortyfikacJe, odkrvt·e przez zdobvwcę Sy
ber.H. kozaka Jermakowa. w czasie ~e~o 
pochodu z Ros.ii europejskleii do Azj.i. 

-::::-

niespodziewana sprawa w mi•eście ni:e po 
zwoll .ieti ~ść z nim do dentysty Po oolu
dniu, jakkolwiek dobrze wiedziała. że oba 
wli.al się iść sam. 

Z dnia ina dzień przeszko<lv sie mnoży
ły, a wsz~dzie dokąd Poszedł w towarzy
stwie matki, lub oo n·ią sootv.kat się z p. 
d'Urce1les. 

Potem widział ,g-o w domu. na oroszo
nych obiadach z ooczątku, t>óźini·ei coraz 
cześciei, zuipe~nie nieoczeldwainie nieraz. z 
bHetami do teatru. z kwiatami. czekoladka 
mi. książkami w reku. 

Madame Thedre przyjm01Wata darv. Ja 
ko rzecz zupełnie naturałna. obchodziła sie 
z Mr. d'UrceHes jak z najserdeiczmiejszym 
z przy.iadót 

Georges w j.eR'() obecności zaorz.esfal 
matkę przezywać Joią. Boleśni·e go dotfo'.lę 
to, że nie ok.azaita na.imnieilszego żalu z te-
go PffW"Odu.„ . 

Myśl o samoib61stwie mzemknęła mu 
przez g-towę - jedvine.i . .iak sobie wyobra
żał - t11ciecz,ce orzed bólem. którego do
zinawal zeznają.c że .nie jest jiuiż dla matki 
..wszvstkiiem''. Przyjaźń Mr. d'Urcelle. by 
ta mu wstrętną, s.zczeg61niej kiedv intr.nz 
WSiPOminat nieboszczyka Mr. Thedre wy-
nosząc g-o pod niebiosy. . 

Zdawaito mu się, że jest w svtua·oJi bez 
wyjścia. 

Doszedt do 'tego, że pyta.: sie w duchn, 
czy iporo człowiek żYtie. a1bv cierpieć. 
Odpowiedziała mu na to niesoodzian~·e 
iprzyjaciólka Cerbo·is: poca~unkiem namięt 
nvm i· dług-im az do 'tchu zaparcia. kt6r.vm 
go o'bdarzY1ta pewnego wieczoru w odo
sobnimej loiv k·ina - podczas g:dv Cerbo 
is, pewien sieib1e i pierwszej swei koch::rn
ki korzysta·t z .ll!ntraktu dla przvwitania sie 
ze znai'Omvmi. 

- Czy dzieoi były grzecz,ne? - za1PY 
'fał wracaiaic do dvskretnej łoży. 

- Zwarjo'\Vateś ! - za wotat George~ 
Thedre w radosnem uniesieniu. w k1órern 
ufoneta nietvlk·o niemilfa svlwetka Mr. 
d'UrceHe. lecz i słodka 'twarzvczka mat.ki: 
kipi.at natomiasl świa<lomościa swe.i ine
sldej władzy 111ad kobieta wra~ z P'ra.~'l;e. 
niem paląicem„. wvzvska111ia iei. 

Tłl\llll. Jotsaw. 
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Staropolskie tradycje. 
Na hucznyni dworze księcia· Karnawału. 

Zapustnym szlakiem zwyczajów. 

Obecnie zróżniczkowane wvrażenia „ka:r 
nawał" i „zapusty". dawniej oz.nacza~y ie
dno i to samo: ostatni·e trzv dni orzed ·p·o
pie1cem. Dz,iś karnawał obeimuie caty 
cza!S od Nowego Roku aż do śwdv pop·;eJ
oowej, a wyróżnia się od i111nvch okresów 
roku mząid.za111iem sto•sunk·o·wo większej 

ilości zaba'W pubHcznvch i stosunkowo 
większem natężeniem w·esolości. mzecho1-
dząoej nierzadko gra1nice. ooza któremi 
oby;cza,jiność zwykł.a uważać ia za rozpu
stę. W szcz,e.g-ólności od okresu. na:stę,pu

jąice,l!o 1Po środzie pop·i-elcoweii. w:vr6żniia 
się karnawał brakiem kośde.Inv·ch zaka
zów zastosowywainia wstrz.eimieźl!i:wo·śCi 
\V rledz.entlu mięsa. stą,d też .i·e.iro 111azwa. 
tak rozmaicie przez rófovch roz,umia7na: 
carn-ava.J, mięsożerstwo. 

Wie.kii średnie, w którvcih okres Z:ł!PU
stów noislł nazwę mięso,pustu (mięsa 

o.pust. OiDUSzcze.nie. pornuceinie. carnis 
privium), d1nacziej roz,umiatv z,na,cz.enqe tych 
kLliku tyigodni. Wów:czas szto o orzyspa
soibienle się do Wiielkie,R'o Postu przez 
wstrzemięźliwość od mięsa (stad ruska 
maś'la11lca). Lata- 1Późniejs.ze. .ood wpły
wem zw!asz.cza zwyczajów wt.oskich. zro 
zumiały J.deę tefw okresu tak. iaik .R'O· na
zwały, ca·rin-.avail, ił ·lą,cząc .~o z 1pogań
skiemi lradycjrumi bak1chanrnliów i lu1per!rn 
Idów, w,prowadz.iitv niew:v.R'.asłv dotych
czas i. mawclo.p-0dob:ni1e wOi.R'.óle ~asić s1ię 
111ie da~.la.icy, ZWYCzaj uivwainia nJetyl'ko 
na„. mięsi-e .g-otowanem czv piieczonem.„ 

Od.,R'loisem i zabytkiem w&oomniany:;J1 
świąt p.o.g-ańskkh stafy sie karnawa·łowc 
biesfa<ly, tańce i maszka·rv (maśkaTady). 

Te ostatnie dostały sie do nas z W!ooh 
za czasów królowe.i Bo.ny J oczvw\śc;e 
oo.czą,tknwo wygfa.d.atv zuo·elinie 1naczei, 
a.niźe1i w latach ipóźnieił;sz.ych. By~y to 
zaibawv kos.tjll.l!t11-owe. urzaidza1t1e 'DOdczas 
obchodów weselnych na d:worach królów 

· i magnatów oo·lskid. Zwy.cza_mi·e wybic
r.aino dla nich· .iakilŚ temat mitofo.giicZ111y i, 
przebrawszy się stosownie d:o teiro. urzą
dza;no 10oohótl wśród il:icz.nvch dworzan., 
gości i. z.a·chwyc0ineg-o IP'Odobinvm wi<lo
ldem. ludu. W rachru:nJrnc!h z czasów Zv
gmun ta A ugus.ta znajicJ.,uj·em y. że bv tv ma
szkary 111a wese1u Kież.g-a1Ho. a µbiór mu
rzyna ·i cz,l1owieka dzikiego kosztował z.to-

OUY DE MAUPASSANT. 

Ksi~życowa noc. 
Ksiąidz Marilgnan byJ ,glęb01ko przeko

~Lany. że r·ornmie uządzenia ibosikie, od
~ZU\Y::t ich ce1 i przyczynę. Jego. wiara 
bvla s.tz~a, nie zn.a'f wahań anii wątpliwo
ści . Byt trn1chę fana-tykiem, trochę egzal
luwanv1I11, al.e zawsze p-rawyrrn i uczci
wym 

Kiedy przechadzał się wie1lki·emi krO
kamf IP'O afoj.ach swej '\\'ietlskiej płełbanjf, 
myśl jeg-o pracowała nad zagadnieni.ami: 
„Poco Bóg to s·tworzyt?" Ten kościsty, 
ascetycmy prolboszcz nie umiallby szep
r.ąć w pokorze: .,Panie. n!ezibadane są 
Twoje ' WYro'ki". Ksialdz Marignan mówl'l 
sobie: „J e1stenn s1?ugą Bożym i muszę znać 
po!budlki Je.go czynów. albo zgadywać -
Jeśli ich nie z1niam". 

W'Szys.fłk:o w przyrndzie byto według 
nle·g-o stworzone z bezwz.gilędną f p·odzi
wu godną lo1giką. Jutrzeoki byly 'PO to, 
by uprzyjemniać przeibudzenie, dnie prze
znaczone. aby zibD:Że dojrzewalo, deszcze 
diia orzeźwienia, wieczory przy:gotowy
waly do snu ludzi f stwmzenla, cie:mne 
noce byty d'la odpoczynku. 

Pe? en podziwu dita lwo·rów boskf eh 
k~iadz Marfornafl nie·nawidzilt tvilko kabi·et~ 
Nienawi·dzil i pogardza! niemi. Nfe 7.nosil 
kh ciala. k ·bncfcego pokusą, i ich duszy 
pelnej mifości. . ' 

, Nawe1 zakonnice, jedyne niewiasty, 
ktorym p-r,zyzna wa·t prawo by"tiu, drażnf
lv go zbyt uczuciowem uwie1libie-nlem 

tych 67. g-,roszv 28 ; dena1rów 3. „Ośm 
os·ób miało sajanki. .czapki i obuwie z aUa 
su karmazy.no\vegio, suknem niebies1dem 
hambmskiem podszyte. kołnierze armezy
nem czerwonym obiożone. Rekawice czy 
zaTekawki byitv z.lotem wenecki.em nitko
wem obszywane. a cza,pik:i smurkami 'ie
dwa1bnerni. Pasy były z armezvnu inieh!e
skiego, delje, z laimv ztotei z sukni Gasztoł 
dowej 1przero>Mone. miały oo sześć pętEie. 
Wiierzcihnie obuwie mieli niektórzv z aksa 
mit.u czarnego·, tnni mieli ,p .11śnianfoi z po
z~ocistą skórą. Koń, od księoia Pruskiego 
nadieslainy, ookryty by! armezvnem czar
nym". 

W XVI wieku istnia1t już w Kralmwle 
zawód „ma·szkarnuków". którzy wyrab'.a
li maszkary czvł1 maski zapustne .. ,Maska 

oani·eńs.ka z pr"Z~k'~aw1kaml k:o;zlowata 
zf otv iedien. biafogtowska g-raszv 16, bab
ska g-roszv 20. z brodą 1P1ót g-rzvw:ny" itd. 

Z ty;ch maszkar. urządzanych na dwo
rach, wziełv 'Początek Duibliiczne zaibawy, 
zwane maskairadami lub Tedutami. 01-0·,ger 
powiada. ż;e Warszawa miała, .pierwsze re 
dutv z pa·nowania Au~sta II Sasa przy 
u.licy Piekarskiei. w domu pod Nr. 105. Po 
tern dawariode w najętych oafaca·ch u P1·z.e 
ździe·ckkh. Ra<lziwilłiów. Jabłonowskich i 
i.unych. Na.iokrwszvm przedsiebiorcą !e
dut miał być niejaki Sailvator. którv na No 
wem Mieście podobno kamienice z le;ro 
doohodu wybudowat Za Au.s:msta III Sasa 
tak były reduty ulubione. że .i·e dawa1110. za 
cząwszv od października aż do adwentu, 
a potem przez cale za1Piustv oo ki1ka razy 
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Alo.vzy de Cionzaga. 

W tych dnia·ch .zmarl we Wl·oszech AhJvzv de Gonzaga, gilowa znakomitei rodzi'llY 
książęcej. Pogrzeib odbvl sie ,ood aus1p1i~Jami Zakonu Jezusowego, którego Prntekto
re.m ·i, najiwvhiłniie.iszvm czl.olf1kiem bvl zmarly. Śmierć }eR"o wvwolafa 1t1iebywa
lc iporuszenie w katoHckich sf.erach \Vroch. Mussoliini wvzinaiczvit do trnnsiportu 
zwłok z Casti:g-lione deile Stiviere doi "Rzymu special:nie zbudowa111y waJ?:on saI0·10-

wy. fotogir. nasza pr:zedst.awia imponującą uroczystość po.grzebowa. 

Chrystusa, zbyt slodikie:m spojrzeniem z 
pod 'kweifu, pieszczotliwyim szeptem mo
d11ftewuvm i cfeilesnością, zawsze istot
na pod haibiteim, nle zniszczoną ani posta
mi, ani biczowaniem. 

To tetż gdy wychodzfil z !k1asz·roru, o
frzepyw.al sutannę, .ia!k g.dyby proch św1a
towo·ścf przyl1gnąl do niej, i szyibfoo podą
żał do ,p1le1ba-nji, aibv się · pogrą,ży.ć w s wy.eh 
r-ozpamiętywaniach nie 'Z tego świata. 

Ksiądz Madgnan mi al si ostrzeni cę i 
pragną'! zrolbić z ni.ej si101strę milf.osierdz'ia. 
Sio1strzenica lbyla ladna, świeża i rados
na. Gdy proboszcz ją monHowal, śmiała 
się, a .gxiy się ITTiiew.at, irz,ucata mu się na 
szyję 1 cafowala serdecznie. Wtedy wy
dziera! się z jej uścisków, a"le w glebi du
szy uczuwał ·pewną serdeczną tkliwość , 
ja'k .gdyiby ·przeibtysk mito1ści oJcowski·ej, 
uśpi·onej w każdym mężczyźn1e. 

Częs-to, Idąc z nią przez pola, m-Owił 
jej o Bogu - ale dziewczyna nie slucha
fa. schyla.iąc sfę do kwi1atów, goniąc mo-
tyle i wołając co eh willę: · 
, - Spójrz, wujaszku, jakie ~e i.Pąki pię

kne, ucałowałabym je ... 
Tej niezrozumialed chęci pieszczoły 

nie mógl !ksf ądz swej sJ.ostrzenicy daro
\Vać. 

Pewne.g-o dnia ż.ona zachrystjan.a ostrn
żnie wyjaw!fa proiboszczowtl, że Jego sio
strzeor1i1ca s1po't}Ą{a się ka:żdego wleczoiru z 
jakimś mlodzień-cem f do póifnocy bf ąidzą 
nad rzelką. 

Proboszcz zastrząst się z oburzenia . 
Prócz wści.e1kloś'Cli, wywołane.i nieprze
zwycfęionem obj.awieniem miłości. m1ofa-

la nim ibezsilna rnzpacz opiekuna, po za 
p1ecami którego ośmie11Ha się dziewczyna 
rozporządzić s·o:bą i dokonać wyboru. 

Wieczorem ksiądz Marignan uzibroiit 
się w wf elki sękaty kij, d wywijając nim 
groźnie wielkie mlyńce, ruszył w !lderun
ku rzeki. 

Ledwo wyszedł na otwartą płaszczy
znę przystauą!, zdumiony wspani.ał·ośc:ią i 
fajemnkzyim uwkfe:m srebrzysteij !księży
cowej nocy. 

Drzewa owocowe w jego ogródku -
rzucały na skąpane w poświacie kawni
!ki cienie ga.lęz1i o mtodych 1ledwie rozpro
stowanych liste.czkach. Kwiaty jahlonek, 
grusz i czereśni wyd.a.waty sulblelny, de
lilkafny zapaoh, uchwytny ty'lko w bez
wi·etrznem p·owf etrzu a o cy. Pna;cy po
wój o stuilonyich, jak do snu, lkieJikhach 
lą·czy1l się w gamie woni z drzewami 
parującą żyzną, soków pełną gleJbą. 

Ksiądz zwolni~ kroku, oszofomiony i 
uipo.jony czarem nocy. Gdy dofarit do ·tą
'ki, skąipanej w srebrnym blasku, \i usty
szat rechotanie i.ab, a z krzewów w odda
[! doibiegty rzewne lre[e stowilka - ksiądz 
uczul, że C1ogi -0dnnawia:ją mu -posluszeń
stwa i całą duszą pragnie pozostać tutaj 
1 podziiwiać w skupieniu dziefo Boga. 

Zatrzymał się i ,p·owiódił zachwyco
nym wzrokiem doikola. Smulkle lopole 
znaczyły falfste ibrzegi rzelk:i, a foduchny 
opar spowijat drzewa w przedrzyste sza
~y. 

Zwąl!pieniie zakradfo się do duszy J.{sie
dza. i zrndzilło się w nim pytanie zwy
kłe: . .Po oo stworzył lllOC ła'ką Wszoob„ 

• 
111a lydz,ień. W niedzi·elę od1bvwa1fv siie re
duty w klJ:ku miej1scaich. a wszedzie ovto 
pdno osób i nieraz w diniru takii.m .sio,rzeda
wano do 6.000 biletów wejśoia. Przed ro
kiem 1780 bilet taki kosztował dzi,ewi.ę~ 
z~otyah pnl:skich. 

Musialv takie zaiba wv być rzeczyw1· 
ście ro.zpasarne, slmro jeden z amba'Said.1::.
rów SoH.mana II, powir·óciwszv do Stam
bufo, 01powiadal iii „w pewnej norze rok.u 
chrześdjani·e dostają warjadi. którą leczy 
dopi-ero jakiś prnch, sypany im oot·em na 
gitowę w kościofacl!.". 

Koś·ciiót, chcąc zap·oibiec. bv zabawy łt 
nie prze·chodz.if y w .g-rzesz,na ro-z,p.u~te, 

ustanowiit na cza.s karnawatowv nabożei1 
stwo. czterdziesl0ii:rodzinnem zwa.he. W 
Po.tsce zawowadzit ie arcybis.kwo ITTt~e
źnieńsld. StaJlliislaw Karuk1owski. 

--"+X+-
s. z. 

Sukienka five o'clockowa z czarnej cre
pe satin. Boki i przód spódniczki pokry
te czarną koronką, koronkowe wyłogi, 
mankiety dane na ażur. (Model Charlotte). 

wiedzą.cy?" Na pytanie 'to po raz pie-r· 
wszy zabrakło mu odipowfedzi. fośli noc 
przeznacz-01na jest in.a sen, czemu Bóg 

odziewa ją w piękno od dnia istoitniejsze. 
napaw.a· slodyczą większą, niż wieczory 
i ju'lrzenk:i? Czemu ;p!ynie po nleibi-e ta 
świ.aU01ść uwodząca i poetv·czna, jalkim 
rzeczom ma przyświecać dyskretnie? 

Ksiądz - po raz pierwszy - nie r·o
zumfał swe.go Boga. 

Ale oto 'O.d rzędu topoli odcięty się 
dwa cienie, śdśle ze sdbą złącwoe 1 szly 
przez ląlk:ę, splecione ramionami. Mto
dzienfec pieści.l pocat,unklem czoło. oolL 
czki i osreibrzone księżycem włosy dziew
częcia, a dziewczę to patrzyło mu w oczy. 
'to zdaw:ato się wchłaniać czar nocy. 

Wy1gl31dali jak zjawy, z le.i sreibrnej no
cy oowsta!e, jak gdyiby ten obraz dla nich 
byt ~tworzony - albo ·onf stanowili do
pełnienie ·oibram. 

Ksiądz Mari•gnan zadrża?. Oto Bótt ze
sfał mu tych dwoje, jako odpowiedź. Wer
sety „Pieśnf nad pieiśniami" zadźwięcz.ab1 
mu w uszach. przed oczY'111a jawfty mu . 
się wiozje b~blijne mitości Ruty i Booz. 

- Bóg stworzył takie noce. ab9 
wzieść do fde.atu miitość 1JudzL 

Cofał się, kryjąc w cieniu krz.ewów , 
Pozna·ł w dziewczynie swoją si·ostrzerii
cę, ale bał się być nfeposłusznV1m Bogu. 
Czy Bóg mógł bronić mHości, skoro Ota· 
czat .ią ·takim czarem? 

Olśniony, prawie zawsły<lrony, u
deikr. .iak gdyby wtargnął do ~wią'tyni, 
do ildórej nie :mfait prawia wstępu. 

Tłum. Jr. 



Lódź, dnia 16 stycmta 1927 roku. 

Bal „tete paree". 
Pa:r'Yż, 12 srylcznia. 1.... P.erukf są silylow.~ ahara!kferystyczne, fami, a11ibo pasforskl, a11bo mo.derne, ]ak 

noszą różne „sis.fers" kabareffowe. Talki już dziilwny panutie 'Podczas ikar
n.awal~1 nastrój, że kiaiżdy znosf zabawy w 
j.c;knajwiększych dawlkach, r nie.ty'liko· no
ce sobotnie spędza nia sali lbalo1wed, focz i 
w ciągu tygodnfa w1idzii często. śwH, zia
krad.ają1cy s~ę prze1z mgty barWlllych de._ 
koracyj, i nie mail'l1iwf się lbynajmni.ej, że 
za dwi'e 'ltllb trzY gQidziny lbędzJie musiał 
zasiąść za ibiuT'kfem [ulb i1nnym warsifa
tem pracy i rprzejść z l!'O'Zfań.cze.nia zaba
W10wego do sza:rej codzienności. 

Stupy ogfosize11Jowe upsfrrone są .za
pnwrie<lziam! lba1f„ maskarad, danicf1n:gów, i 
obietnkami wyszulk.anyich rozrywelk sita
ra.ją się przyciąignąć ,przeichodniów. To
warzystwia dlabrocZ'Y1flllll{}iŚCb, dyrekcje wDel 
ki<ch p.ailace-hdfeB, lko·rpiorncj.e zawodowe 
i akadeim1iioki:e, 1Prrasa, artyści, meir.aci -
wiszyiscy WfYS.illają ·si'ę na :ialk najibardzf.ej 
pomysltowe imYżrnai!cernl!a. zabawy, .aby 
wla·śni1e na ~ę impreizę zacihęci~ "tłiU!lll. 

To teiż Wl()lbec foff lkonkurmcjf wythór 
naiśtiręcza się o1brzY!l11d - ~ rediufa, tam 
balł, ~am ib.a1 lrosiijumowy, to zmów dan
cing z konllrursem tańców, tolI!llbofa, bia
to-icz:arna rn.dutt'a i wiele, wi1eł.e l,n.nych. 

Ostatn~o nowy jes·zcze przyibyl r~d·zaj 
zalbaw, piękny i ory;ginalny: to bail ,;lete 
p.a:ree". Łączy on w solhte niewymuszo
ność stroju bailoweigo z m01żn01śdą efelkto
\rne:go ,przybrania glowy, w !którym nle-
,-'ko panl·om, ale i panom bardzo jest do 

",'i'"'· .... 

lJ Hisv.pańska koafiura z koronkowym 
szalem, upiętym na grzebieniu. 

{ r:zapeczka 'pierrota koło szyi biała 
o czarnym brzegu kryza. 

t\varzy. Oczy\vi:ście, ż·e przy1branie gtio
wy dostosować trzelba w miarę mO'żności 
do suikni, ale daje sq ę to przeprow.adzf;ć ła
two i zmian w sukni w żadnym razJ.e nfe 
WY1P:?-g.a. 

Przybrań :mamy wybór 1t1ie:zliiczony. 
Peruki, kapelusze, wi·anik:i, kokoszruilki, zia
woje. orygi11atne uczesania i d:iademy -
rnaidzie.sz niezawodnie w tym mnóstwie 
oiękna pan1f, coś, czem .podnie.si~s·z jeszcze 
twą urodę i iuzupeitnisz s'Uknię. 

a·l'bo moderne. Styrowe siwe datują się 
z klllku eipdk Ludwi1koW!skkrh, ale najczę
ściej je1sf lllżywana zwyikla okrągla pe
ruczlka z ~Oik<Ów, przepasana odpow1ie-dnią 

do sukni wsiąż. eczką i ożywiona różą, -
gdyż perukf piętrowe, zdobne w' pi•óra, 
szruury peirer i !kokardy zlbyt ohciążają l 
defasornują gtowę. Dla oirygf.nailności mo
żna jednakże w!o1żyć umiarl<:owaanie 
wz1TiiesJio1ną peruiczlkę, sfroJną sznura:mi Jrn
rali i !kokardami. Do francuskich peruk 
o•czyw,iiśde suknia: ipowinna 1być moż'l!iw'ie 

sfyilo\\'a z tafty, mmy, aksaml!tu lub fi.UJlu, 
o szerokieti spóidniczce lulb nawet krynolf
nie. 

Do ciemoej srtyfowej s.ukrni bardzo od
powiedni.a jes·t czarna pemczika hisZ1pań
s:ka. Panie mające cietmne i dość dlugfe 
v.1l•osy mo•gą uiezesa·ć się z w1lasnych wło
s.ów. Z łyl'll wznosi się łokii, spięte wy1So
!kim grzeibf en iem z szyi1dkretu 1UJb lrości 

Jeśl1i nie masz, mLla czytelrliczko, o~ 

clwty na żadne z wymienionych przYbrań 
z.dEcyduj się na nowoczesny dtiadem z ko
r.at, lkamycz~ów, ,peretek lU!b lamy. op.a
sniący gilówkę. Do prz()jpas!Jd mnie t~ 
być dodana aureola z lk:tos·ów .aibo stoją
ca szltywn·o fallbana thtlow,a. 

Jeśii i tego nie chcesz, pięk:na pani, -
pamiętaj, że zawsze moczy jest żywy 
bv1.at, czy to pojedyńczy, iprzypięty z 
b<·:ku. czy taż w1amrsze1k drobniejszych. 
w;\·1oźazików, kaimelfj ar.bo pączków róża
nych. 

Dla was, miH panowie, dio fraków Lulb 
smoikii·ngów odpowiednie są hulbany ma
haradży, spięte z przodu !klamrą ko•szto~ 

wną; fezy turnckie, czapeczlld perskfe i 
bułg.ars:kie z dfogiemi chwast.ami, v·biciste 
czapeczlki piierrotów, chiń·s!kie keipf man
daryinów. 

1) Do jasnej powiewnej sukien::ti kapelusik z gazy, związany kokardą 
taftową, na kapelusiku róża. 2) Na SJ>iętrzonych lokach maleńka słom
kowa pastereczka. 3) Siwa peruka, przybrana perłami i kokardami, -
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slonliowej, a na tern upięty Jest lekki :ko- -
ronilrnwy btafy sza1I, okalający g-fówkę i 
opadający na r.amiGna. Z lewego hoku u
czesanie po_d'pięte je'S1t czerwoną różą. -
Koaff urę hiszpańską możaa z.ast<J1so wać 
f lbez szafa. . 

Pemczlki modeirne, to e1gi1ps.ko przy
strzyżone PO•stiche z jedwabiu, \Vlócziki 
lu!b frendzli kor.a.ltlo'koweJ, a!lbo z koloro
wych włosów, U'czes.anych gladko, i na
oikoto zwiiniętych w ,pazf owsik le puklle. 
Kofor 1peruczek sfosuJenny dolkladnie dio 
sukni, a~bo te.i niezależnie od koiloru stro
ju bierzemy perucz:kę ze sreibrnych hl'b 
zloty.eh korai!1i allbo ibla'tego jedwabiu. 

W dobie 01bocnej zachód Europy en
tuzjazmuje się hall'Jlem rosyj'skim --=- i ko
koszni1kl matorus1kie weszły w mo.dę, wo
be.c teigo wsz·ełkie wianik{ z kwla:tów i 

· wstą,żelk, zilote kamo.we pól-helmy, wień
ce zibo·żowe krasawic ukr.aińs:kfoh - wszy 
stlko odpowiednio stylizowane może zdo
buć gMwikę twą, pi'ękna pani, jako uzu
pdni.enie suknf z Jainy, brokatu hl'b meta
Ji·::znej koronki. 

Do olbci'Slydi, łśniącyc:h .tualet nadają 
s:P, w1schodnie lekkie za wio je lulb turbafly 
ze 'lśniąicej lamy, tar[atanu, przeitykanego 
zlotem, Illilb ibrolkafa metald•cznego. 

WT.e:szcf'e - na ' uplęfrzo.nych lokach' 
lub peruczce mo~esz, · piękna pani, przy
pf ąć lkapeJusi1k ma1lęńki sto mikowy z kwia-

Do czepka pierrota można dodać na
około szyi biato-czarną foryzę tiulową. Z 
maleńką zmianą przy fraku można też u
zyskać ipiękny strój „sekretarza eilrnceilen
cji Metternkha", a mianowioie: zamiast 
mankietach koronlkowe fryzy, , a na gtowie 
rr.c;,nLl{ietachkoronkowe fryzy, a na gtowie 
peruka siwa z czarnym harcopfom. Pe
rucz'k?. 'Od czola gtad/ka, po bokach trzy 
ufożo!le pulkle. 

Siwa Metternichowska peruka 
z harapem. 

. A jeśH 1jeszcze mafo wam .pomysf ów -
każdy z;b'iór re,prodlulk:cyj arcydzi·e1l pędz
fa dosfa.rczy ii.eh zasób niewyczerpany. 

". arsovienne. 

Odbito w drukarni: ..Kuriera ł.ódzlde.e:o"4 , 

Malajskie drzewo śmierci. 
Za najsi.Lniejszą, 'fmcl.zne uohodzi po

wszechnie ·c.iaJnek po.fasu. Przv.zinać leż 
1:rze1ba. że z 'tmciZITT, otrzym:vwaonyah na 
drodze chemiczne.i cjanek ,Potasu test tru
cizną. .ria*miniejszą. Jedin.aki.e w na·turze 
istn~e.!a rozmaite tmoiz.nv o tak niiestycha· 
nej sile. że na}niebez.piecznieJisza truciziJ1 
chemiczna uohodJz·ić mo~e wobec nich za 
coś calk.iem niewłnne•i:ro. Tak no. w rze
kach Ąmeryki !POl•udiniowej ż:v:i1e P·ewfon ga 
faneJc ryb, kt-órych mięso. zaw1eraja,ce so 
k·i 'trąjąoe, powod:uje momentalna śmi·erć 

człowieka. 

Daleko jednak inofoi·ejsza 'tmcizmę wy 
dzieła ze swych liśd drzewo malajskie 
„Bohon-uipas". rosna.ce na Jawie. niedale
ko Ba:tawjL Jad drzewa tesrn zatmwa po~ 
wi>etrze na ca•tie mile. zabijaj•ą.c momental
nie k~de.go, kto odważy sie 21bliżyć do 
ni·egG. W promieniu 10 - 12 mH od m1e;~„c 

na których rosną. drzewa „Bnhon~uipas", 

powietro/ jest do tego stGDnia orzesiąkYi'.~ 
te ga·za1111i tru.iąceml. że nie SIPOtvka;my tai:n 
.naimnieiszvch śfac1ów iakiejiko1lw,iek wege 
ta·c.ii. Ludność tubylcza wysyfa do zatru
tych okolic skazańców, którzv z nanże
niem życia (oczvwjśde ,przy stosowaniu 
różny.eh środków o.ohronnv·ch) muszą 
przy;nosić trruciznę, u:żvwanai ido zatruwa
nia strzat 

Przyznać jednak trzeba:. że skazańcy 

udają się do lasów „Bohon-.upas" ze swej 
wtas.nej woli. Wedl1ug bowi•em na Jawie 
pan.ujaoego zwyczai~u każdv skaz.ailly ;ia 
śmierć ma .prawo dobrowolnego WY'boru 
miedzy śm1ercia z ręki kata i „wvdeczką" 
do lasów „Bohon-U1pas". Zazwyczaj s:ca
z.an1ec wybiera to ostatnie. Wreczają. mu 
następnie srebrną albo szvLdk:retowa pu
szkę ~ po1uczaj,ą go, jak się ma zacltowy· 
wać W ·Czasie nj.ebe2iPiiecz1nej WVipra WY. 
MiedizY i.nnemi zafoca się mu. bv stale k~e 
rowat się wedfu.g- wiaifru, by sie mia:nowi
cie z.bliż.al do drzewa, z wiatrem. oddala! 
zaś od drzewa prneciwko w1ia'trowi. 

Nadewszystko jednak naileżv się śP11 e

szyć. Na:stępnie wysyła skazańca w dra~ 
gę ostateczną. pustdnik. Z chwi1lą, !rdY 
nadohodzi dobrv wJatr, naciąg-a kaptan de 
likwe!Iltowi skórzana, czaiPlke ze szklairi.ern; 
olmla'l"ami na gfowę i skórzane rekawiczki 
na ręce. Pustelnik. którv zamieszJdwar na 
przesmvku tamtejszych J?:·Ór ooowfada. źe· 
w ciąg:u 30 lat swej dziata:Lności wveksp.e· 
d}owat 700 zbrodniarzy do strnszHwcgo 
drziewa; wrócifo kh natomi.a-st zailedwie 
około 70. 

Drzewo „Bohon-Uipa.s" rO·Ś:IlJie w oko1i 4 

cy, kt6ra we.dt,Ul_g' p·odania A11korain.u zamie 
szkana była przed setkami lat orzez lud
ność g-orszą od mieszkańców Sodomy i Oo 
morv. W~dlug- podania ludowello Mal10-
met zwrócił się do Boga z prośbą. bv •Ny

g-tl!bit g-rzesmików. Bóg- postanowił spd
'li.ić życzenie Mahometa, a w tvm ,:ełv 

stworzvl drnewo .. Bohon-uoas". Malai-czy 
cv uważaj.ą. dlateg-ó ow.e <lrz.ewo. za uświt; 
cone narzędzie Boga. 

Zdarzyło sie pewnego razu. ż,e jeden ~ 
Emop.ekzvków bvł świadkiem eQ'zekuc.ii. 
jakie.i doko1rn.no na 13 dziewczetach hare
mowyoh. które dopuścitv sie iakl~g-oś . 
przewinienia wobec cesarza w Soura 
Charta. Kat uktuit każdą z nkh illfa. namo 
czona w· Jadzie „Bohon-upas" i w orzec.ią
gu kilku mi.nut zmadv wszvstkie wśród 
modlów. zanoszonych do Mahomet.a. 
Zwł·oki pożót1kty po kilku J?'Odzinaoh. 

ł(edaktor: Klemens OrclaulskL 
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